PAZZĄMY ME PZEIID aa 


"Z 


„| 


en m a O 
"r 


sma! 


ORAZ WYDAWNICTWA: pzicij mosmi - GAZETA MORSKA — DZIEŃ GRUDZIĄDZKI - GAZETA GDAŃSKA 


Ry 


adakcja i Administracja: 


ZEWSKI - DZIEŃ KUJAWSKI - GAZETA MOGILEŃSKA : — : — : — : —: — 


Bydgo 


ER zła" 


Szcz, ul. Marszałka Focha 12. 


A pen 


Telefon: 22-18. K 


po 12-dniowem odwiekaniu decyzji 


Berlin, 9. 8. (Pat). Udzielenie przez ga- 
binet austrjacki agrement byłemu wicekan- 
clerzowi von Papenowi miarodajne czynni- 
ki niemieckie przyjęły z widoczną ulgą. Nie 
przypuszczano wprawdzie, by rząd austrja- 
cki agrement odmówił, jednakże zauważyć 
było można pewne zdenerwowanie, wywo- 
łane zarówno 12-dniowem odwlekamiem de- 
cyzji austrjackiej, jak i pogłoskami, że nie 
tylko koła katolickie w Wiedniu, ale rów- 
nież i czynniki włoskie stawiają pewne za- 
strzeżenia przeciw von Papenowi. 

Po ogłoszeniu listy z dn. 26 lipca br., w 
którym Hitler mianował von Papena posłem 
w Wiedniu spodziewano się, że udzielenie 
agrement nastąpi natychmiast. Gdy po 24 
godzinach Wiedeń -zachowywał milczenie 
wyjaśniano, że formalności udzielania agre- 
menta trwają zwykle czas dłuższy. Prasa 
niemiecka zamieszczała obszerne artykuły, 
komentując misję von Papena i podkre- 
ślając doniosłość nominacji. Obecnie prasa 
zachowuje rezerwę. Dzienniki podkreślają 
tylko znaczenie tej wiadomości, zamieszcza- 
jąc ją na widocznych miejscach. 

Wiedeński korespondent niemieckiego 
biura informacyjnego donosząc o udzieleniu 
agrement, zaznaczył, że dyplomatyczne i 
polityczne koła wiedeńskie wyczekują ze 
specjalnem zainteresowaniem przybycia von 
Papena, spodziewając się ogólnego odprę- 
żenia i przywrócenia normalnych stosun- 
<ów, odpowiadających wytycznym, wskaza- 
iym przez kanclerza Rzeszy w piśmie do 
von Papena. 

Berlin, 9. 8. (Pat). Wicekanclerz von Pa- 
Jen złożył przedstawicielom prasy następu- 

ace oświadczenie w związku z udzieleniem 
mu przez rząd wiedeński agrement: 
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150.000 osób 


wzięło udział w manifestacji ża” 
tobnej ku czci š. p. Dolifussa 


Wiedeń, 9. 8. (PAT). Front patrjotyczny 
sządził ną Heldenplatz w Wiedniu wielką ma- 
ifestącję żałobną ku czci byłego kanclerza 
wiązkowego Dollfussa. W manifestacji wzięło 
Aziat około 150.000 osób. Głównym momentem 
1anifestacji była mowa kanclerza Schuschnig- 
"a. Na znak żałoby punktuglnie o godz. 7 wie. 
jorem zatrzymały się na jedną minutę pociągi 
a wszystkich linjach kolejowych Austrji, 


Królewska para siamska 
na Węgrzech 
Budapeszt 9. 8. (PAT). Wczoraj regent Hor- 
iy wraz z małżonką podejmował królewską pa- 
~ç sjamską. Para królewska zabawić ma na Wę 
‘zech okołe tygodnia. 


Zgon gen. Kusmanka 
komendanta Pr zemyśia w czasie 
wielkiej wojny 

Wiedeń 9. 8. (PAT), W Wiedniu zmarł 
wczoraj gen. Kusmanek, który w czasie wojny 
światowej był komendantem Przemyśla i po 
zdpbyciu tej twierdzy przez wojska rosyjskie 
dosta” się do niewoli. 


B. poseł litewski w Berlinie — 
defraudantem 

Ryga 9-8. (PAT). Z Kowna donoszą, że były 

poseł litewski w Berlinie i Londynie Sidzikaus- 

kas pociągnięty został do odpowiedzialności są 

dowej za przywłaszczenie 80.000- marek niem. 


w liście swoim do mnie w tej sprawie pi- 
kanclerza w piśmie z dn. 26 lipca br. ujęte | sał: „Jeżeli wysyłam obecnie pana jako 
jest wyraźnie i jasno. Przyjąłem tę misję, | przedstawiciela dyplomatycznego Rzeszy 
by wykonać ją wzorowo i w sensie, w ja- | do Wiednia, to czynię to w szczerej nadziei, 
kim została mi powierzona. Wiem bowiem, | że uda się panu przywrócić normalne i ser- 
jak zależne jest odprężenie sytuacji w Au- | deczne stosunki ze spokrewnionym naro- 
strji od spełnienia tej misji. Wiem równiek | dem austrjackim"”. Rozkaz ten jest rów- 
że i na tem nowem stanowisku służyć mo- | nocześnie testamentem, do którego nic do- 
gę swojemu krajowi. Marszałek Hindenburg | dać nie można“. 


Tajemnicze zniknięcie 60 funtów dynamitu 


Czyżby zamach na Roosevelta? 

Rochester (Stan Minnesota) 9. 8. (PAT). Wielkie wrażenie wywołały tu tajemnicze znj- 
knięcie 60 funtów dynamitu, który skradziono z miejscowych składów fabrycznych. Wrażenie 
jest tem większe, że kradzież łączą z przybyciem do Rochesteru prezydenta Roosevelta, któ- 
ry Przyjeżdża tu celem wzięcią udziału w zjeździe legjonu amerykańskiego. 50 funkcjonarju. 
szy bezpieczeństwa przeprowadzą energjczne poszukiwania celem wykrycia. ząginionego łądun- 
ku dynamitu. Władze podkreślają, że w ostątnich czasach stwierdzono kilką identycznych 
wypadków kradzjeży środków wybuchowych. 


„Zadanie powierzone mi przez wodza i 


Popierajcie polskie rybołówstwo morskie! 
Znakomite dorsze imrożone 


sprzedaje hurtownie go cenie 60 gr za 1 kg. 
bez głów i wnętrzności loco Hala Rybna 


Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka 


POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia 


telefon 1383. 5142 


Premia dia naszych Czytelników 


pragnących wziąć udział w „Święcie Warszawy! 


Redakcja nasza, pragnąc ułatwić P. T. Czytelnikom wyjazd na 
„Święto Warszawy“ przedsięwzięła starania o przydzielenie pewnej ilości 
karnetów festiwalowych po cenach specjalnie ulgowych. 

Pertraktacje w tej sprawie zostały pomyślnie zakończone i już od 
dnia dzisiejszego każdy Czytelnik naszego pisma, może nabyć w naszej 
a oi jeden karnet PO ULGOWEJ CENIE ZŁ 16,—, zamiast 
ZANZOÓJZ=. 

Koniecznem jest atoli wycięcie załączonego kuponu, upoważniające” 
go do nabycia karnetu po zniżonej cenie. 

Karnet festiwalowy upoważnia do otrzymania 70 procent zniżki ko- 
lejowej do Warszawy z każdej dowolnej stacji, jak również do takiej sa- 
mej zniżki z Warszawy do każdej stacji P. K. P. 

Pozatem karnet zawiera kilkadziesiąt kuponów, upoważniających do 
1-go całodziennego wyżywienia w Warszawie, 20 bezpłatnych przejazdów 
tramwajami, do bezpłatnego wzięcia udziału w szeregu imprez odbywają- 
cych się z okazji „Święta Warszawy“, wreszcie do bardzo poważnych zni- 
żek w teatrach, kinach, muzeach itp. 

" P. T. Czytelnicy nasi mają więc jedyną doskonałą okazję do zwie- 
dzenia stolicy za minimalną cenę. 


Prosimy o jaknajszybsze wykupywanie karnetów, gdyż otrzymaliś- 
my je W ŚCIŚLE OGRANICZONEJ ILOŚCI I SPRZEDAWAĆ JE MO- 


ŻEMY TYLKO DO DNIA 12 BM. 


Kupon 


upoważniający do nabycia jednego Rarmnetn 


na „święto Warszawy” 


po ulóomwej <cemie złotych: I6.— 


w administracjacb: 
„DNIA POMORSKIEGO" w Toruniu, ui. Szeroka 41 
„GAZETY MORSKIEJ" w Qdyni, Skwer Kościuszki 14 
„GAZETY GDANSKIEJ" w Gdańsku, Rynek Kaszubski 21 
„DNIA TCZEWSKIEGO" w Tczewie, ut. Kościuszki 1 
„DNIA GRUDZIĄDZKIEGO'' w Grudziądzu, Sienkiewicza 9 
„DNIA BYDGOSKIEGO" w Bydgoszczy, Marsz. Focha 12 


mio czek 


owe P. K. ©. 2006.102 


Audiencjie u min. Becka 
(o) Warszawa, 9, 8. (Tel, wł). Minister 
Spraw Zagranicznych p, Józef Beck przyjął 
wczoraj kolejno na audjencjach ambasadora 
Francji p. Laroche i posła Rzeszy w Warsza- 
wie p. von Molike'go. 


Ognisko harcerskie 
na placu Marsz. Piłsudskiego w Warszawie 


Warszawa, 9. 8. (Pat), Wczoraj o godz, 21 
na placu Marszałka Piłsudskiego rozpalono o- 
śnisko harcerskie, zorganizowane z okazji po- 
bytu w Polsce harcerzy zagranicznych, przy- 
byłych na II Zjazd Polaków e Zagranicy, 

Wokół ogniska zgromadzili się harcerze i 
harcerski grupami według krajów skąd przy- 
byli oraz harcerze chorągwi warszawskiej w 
liczbie razem przeszło 1000 osób. 

Ponadto w tym uroczystym akcie wzięli u- 
dział przedstawiciele władz harcerskich z pree- 
wodniczącym Z. H, P. wojewodą Grażyńskim 
ua czele, gen. Orlicz-Dreszer i prezes zarządu 
słównego L. M, i K,, płk, Kiliński — dyr. U. W. 
F, i inni, Na placu zebrały się tłumy publicz- 
ności, przybyło wielu delegatów i uczestników 
aa Zjazd Polaków u Zagranicy, Wartę hono- 
rową pełnili przy Grobie Nieznanego Żołnierza 
— harcerze. 

Po zapaleniu ogniska przez wojewodę Gra- 
żyńskiego poszczególne grupy harcerskie we- 
dług krajów wykonały szereg śpiewów, tańców 
i dekklamacyj oraz inscenizacyj. 

Zkolei wojewoda Grażyński wygłosił gawę- 
dę harcerską, w której dał wyraz nadziei, że 
polskie harcerstwo zagranicą wspólnie z macie- 
rzą pracować będzie dla potęgi duchowej i ma- 
terjałnej Rzeczypospolitej Polskiej, 

W dalszym ciągu wojew. Grażyński gagna- 
czył, że obowiązkiem młodzieży polskiej zaśra- 
aicą jest pogłębienie kultury polskiej i szerze- 
nie jej po całym świecie oraz pogłębianie zna- 
jomości języka polskiego. 

Zkolei odczytano i przyjęto deklarację ide- 
ową, odśpiewano „Myśmy przyszłością naro- 
du”, a orkiestra odegrała „Pierwszą Brygadę“. 
Odmówiono modlitwę „O Panie Boże”. 

Uroczystość zakończyła się odeśraniem hy- 
mnu narodowego, 


Podziękowanie lotników sowiec- 
kich za gościnę w Krakowie | 
(o) Warszawa, 9, 8, (Tel, wł.) Seef Ossoa- 

wiohimu Ejdeman, dowódca eskadry samolotów 

sowieckich, która w drodze ø Moskwy do Rzy- 
mu musiała lądować w Krakowie nadesłał de 
szefa departamentu aeronautyki M, S. Wojsk, 
generala Rayskiego następujący telegram: 
„Zmuszeni wskutek niesprzyjających warun- 

ków atmosferycznych do zatrzymania się w 

Krakowie, byliśmy przyjęci przez pułkownika 

Lewandowskiego i jego oficerów naduwyczai 

mile i serdecznie, Okazano nam wszelką po- 

moc, za co składam p. generałowi osobiście i 

polskiemu lotnictwu serdeczne  podziękowa- 


. 


nie . 


Zamknięcie kopalni 
„Odpowiedzią“ ma licytację 
w pałacach pszczyńskich 

(0) Katowice, 9. 8, (Tel, wi), Generalna 
dyrekcja p. von Plessa zgłosiła do urzędu gór- 
niczego wniosek o zamknięcie szybu „Bolko“, 
Sortownia tej kopalni została unieruchomiona 
juk w roku ubiegłym, 

W tej sprawie zgłosiła się delegacja rady 
załogowej do komisarza demobilizacyjnego z 
żądaniem utrzymania ruchu szybu i przedło- 
żyła dowody, iż wniosek dyrekcji zakładów p. 
von Płessa jest demonstracją, która ma być 
„odpowiedzią“ na zarządzone ostatnio licytacje 


| w pałacach pszczyńskicit, 


- Wycieczka kolejarzy polskich 
w Bukareszcie 


Bukareszt 9. 8. (PAT). Przybyła tu delegacja 
Xoiejarzy polskich z dyr, KP. inż. Józefem Woł 
sowskim na czele, celem rewizytowania kole- 
jarzy rumuńskich. Delegacja była przyjętą w 

“ sposób bardzo serdeczny przez organizacje ko- 
lejowe rumuńskie, w towarzystwie których 
zwiedziła Bukareszt, Sinaja, Galąc i Braile. W 
Bukareszcie złożyli kolejarze polscy wieniec na. 
grobie Nieznanego Żołnierza, 


Nowy rekerd Polski 
w dysku 

Na zawodach lekkoatletycznych pomiędzy 
repręzentacją Polski a reprezentacją Polonji 
zagranicznej osiągnięto szereg wyników lep- 
szych od dotychczasowych rekordów Polski, 

Na 100 m Janiak (USA) miał wynik lepszy 
od rekordu Polski o 0,1 sek, a Biniakowski 
wyrównał rekord polski, 

W dysku Siedlecki pobił rekord polski He- 
ljasza o 86 cm, Wynik drugiego zkolei Helja- 
szą jest również lepszy od dotychczasowego re- 
kordu o 41 em, 

W skoku o tyczce Wąsowicz (USA) miał 
wynik lepszy od rekordu Polski Schąeidera a 
20 cm. Wąsowicz skoczył raz 4,20, ale lekko 
zawądził o poprzeczkę. 


Polki na kobiecych mistrzostwach 
Świata 

Londyn 9. 8. (PAT). W czwartek rozpoczy- 
nają się w Londynie 4-te igrzyska kobiece o mi 
strzostwo świata. Igrzyska zgromadziły w roku 
bieżącym zawodniczki 15 państw, Startują naj 
lepsze lekkoatlłetki Angłji, południowej Afryki 
Włoch, Holandji, Niemiec, Kanady, Czechosło 
wacji, Austrji, Palestyny, Polski, Japonji, Szwe 
cji, Belgji, Ameryki i Węgier. Z Polski jak 
wiądomo startuje 7 zawodniczek. Zawody odbę 
dą się dziś i pojutrze t. zn. w sobotę. 


$ 
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Nauczyciele — kajakowcy 
po zwiedzeniu Rumunji wracają 
do Polski 

Bukareszt 9. 8. PAT). W Rumunji bawiła 
wynieczką Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w liczbie 46 osób, które przybyły własnemi ka- 
jakami Prutem i Dunajem do-morza Czarnego. 
Kajaki polskie zrobiły w Rumunji jaknajlepsze 
wrażenie : zostały rozkupione przez sportow- 
ców rumuńskich. 

| Uczestnicy wycieczki zwiedzili wybrzeże 
morskie w Rumunji, odbyli podróż statkiem 
rumuńskim do, Konstantynopola, poczem przez 
Bukareszt wrócili koleją do Polski. W Bukaresz 
cie złożyli nauczyciele polscy wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. Wycieczka polska 
przyjmowana była i oprowadzana przez cały! 
czas pobytu w Rumunji przez Urząd Wych?- 
wania Fizycznego O. N. E. F. 


13 cudzoziemców 
ukończyło kurs szybowcowy 
w Bezmiechowej 

_ Kielce 9. 8. (PAT). Wczoraj zakończył się 
Kurs szybowcowy, który ukończyło 13 cudzo- 
ziemców, w tem Finlandczycy, Rumuni i Jugo- 
słowianie, Wyjechali oni do Bezmiechowej na 
dalszą naukę pilotażu szybowcswego. 


Na szlaku Sofja-Kustendżel 
katastrofa kolejowa 
ı  Sofja, 9. 8. (PAT), Wczoraj rano ną szlaku 
kolejowym Sofja — Kustendżel wydarzyłą się 
katastrofa kolejowa. Jeden z wagonów idącego 
pociągu wyskoczył z szyn i wywrócił się. 5 
osób poniosły śmierć na miejscu, 11 odniosło ra- 
ty, z czego 8 tąk ciężkie, że gdwiezjono je do 
szpitąla, 3 


Fala upałów w Ameryce 

Nowy Jork, 9, 8, (Pat), Środkowe stany na- 
wiedziła znowu fala upałów, W Jowa cztery o- 
soby zmarły wskutek porażenia słonecznego, 
W Canzas City termometr wskazywał 108 sto- 
pni Farenheita w cieniu, W Springlields, w 
stanie Hlinois 104 i pół st, F, W niektórych 
stanach sytuację pogarszają jeszcze niezwykle 
gorące wiatry, Bydło i zbiory wskutek upałów 
giną, Prezydent Roosevelt, który osobiście 
zwiedzał stany, dotknięte klęską suszy oświad- 
Lzył, iż rząd pezyjdzie z pomocą ludności, 


W cbawie przed trzęsieniem ziemi 
wywieziono zapasy Złota z San Francisco 
Waszyngton 9 8 (PAT). Władze skarbowe 
przeniosły zapas złota wartości półtora miljar- 
ła dolarów ze skarbca mennicy w San Francis- 


co do Denver w stanie Colorado, wychodząc z. 


założenia, że tak olbrzymie zapasy złota nie mo 
ią być przechowywane w miejscowości, nara- 
żonej stale na trzęsienie ziemi, 


zy św Eżj ge at m 
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IATER, DNIA 10 SIERPNIA 1034 R. 


Do dnia 5 września br. 


przedłużono termin wpłat rat Pożyczki Naredowej 


Warszawa, 9. 8. (Pat). Komisąrz Generalny Pożyczki Narodowej zawiadamia, 
że w celu dania możności uregulowania zaległości subskrybentom, którzy z jakichkol- 
wiek przyczyn nie wpłacili w całości należnych kwot za subskrypcję Pożyczki Na- 
rodowej do dnia 5 sierpnia 1934 r., iż termin przyjmowania wpłat za subskrypcię 
zostaje sprolongowany do dnia 5 września 1934 r. przyczem termin ten należy trak- 
tewać jako ostateczny i po jego upływie wpłaty nie będą przyjmowane. 


Autobus — trumną 15 pasażerów 


Straszliwa katastrofą samothodowa na szosie Białystok=Warszawa 


(o) Siedlce, 9. 8. (Tel. wł.). Wczoraj o godz. 10 rano na szosie vod wsią Sa- 
downe w powiecie węgrowskim wydarzyła się katastrofa autobusowa, która pociąś- 
nęła za sobą Śmierć kilkunastu osób. Z Białegostoku do Warszawy jęchał komunika- 
cyjny autobus osobowy, który, wskutek defektu kierownicy, wpadł na barjerę od- 
śradzającą szosę od starego koryta Bugu. W korycie tem po ostatnich deszczach 
znajdowała się woda na znacznej wysokości, Po zwaleniu bariery, autobus wraz z 
pasażerami wpadł ze szosy do rzeki. Z 18 PASAŻERÓW, 15 PONIOSŁO ŚMIERĆ. 
Tylko szofer i jeden z pasażerów zdołali w porę wyskoczyć z autobusu i wten spo- 
sób uchronić się od niechybnej śmierci. 

Na miejsce katastrofy przybyły władze bezpieczeństwa, oraz ludność z pobli- 
skich wsi. Przystąpiono natychmiast do wydobywania autobusu z wody, gdyż wszy- 
scy zabici znajdowali się w jego wnętrzu, Akcja ratunkowa natrafila jednak na duże 
trudności. Dopiero zawezwany oddział saperów wydobył autobus. 

Ofiary katastrofy pochodzą vrzeważnie ze sier drobnokupiechich z okolic Lom- 
ży i Warszawy. 


++ 


Jak w Chicaga. 


W biały dzień trzech bandytów obrabowało bank w Świętochłowicach 

(o) Katowice, 9. 8. (Pat). Niezwykle śmiałego napadu rabunkowego dokonano 
dziś w Świętochłowicach. Trzech uzbrojonych w rewolwery bandytów wtargnęło o 
godz. 11,30 rano do lokalu Banku Ludowego. Bandyci weszli do Banku z rewolwerami 
w rękach i z okrzykiem „Ręce do góry“ steroryzowali cały personel bankowy, ka- 
żąc położyć się wszystkim ma ziemię. Bandyci zamknęli drzwi frontowe, porozcinali 
druty od telefonów i rozpoczęli rabunek, zabierając z kasy znajdującą się w niej go- 
tówkę w kwocie przeszło 3.000 zł. Po zrabowaniu kasy bandyci zbiegli samochodem. 
Pościg policyjny trwa. 


Tragiczna śmierć „nieznanego staruszka 


pod kołami pociągu w Nakle A 
W Nakle nad Notecią wydarzył się tragicz | zdołano ustalić czy staruszek dostał się pod ko- 


į miejscowości 


ny wypadek śmierci nieznanego staruszka pod 
kołami pociągu osobowego idącego z Kcyni do 
Nakle. Wypadek miał miejsce o godz. 11,20 w 
chwili gdy pociąg przejeżdżał po moście. Nie- 
szczęśliwy odniósł cały szereg bardzo poważ- 
nych obrażeń i poniósł śmierć na miejscu. 

Na miejsce wypadku przybyła komisja są- 
dowo lekarska i wladze policyjne. Narazie nie 


łą pociągu przypadkowo, czy też usiłował po- 
pełnić samobójstwo. Dotychczasowe dochodze 
nia wskazują na tò, że staruszek nie mając 
środków do życia rzucił się pod koła pociągu. 

Wszystkie osoby, które mogłyby podać pe- 
wne dane celem utsalenią tożsamości staruszka 
proszone są o zgłoszenie się w najbliższym po- 
sterunku. 


Na redzie sopockiej 

głosować będą Niemcy gdańscy w plebiscycie 19 bm, 
Senat Wolnego Miasta wydał odezwę, w której iniormuje przebywających w 

Gdańsku obywateli niemieckich, że praśnący wziąć udział w plebiscycie, który ma od- 

być się w Niemczech w dniu 19 bm. nie potrzebują wyjeżdżać do Niemiec, lecz 

mogą oddawać swe głosy na pokładzie statku niemieckiego, który będzie w tym 

dniu stał na redzie sopockiej. 


Gandhi rozpoczął nową głodówkę 


mie zważając na ostrzeżenia lekarzy 


Londyn 9. 8. (PAT). Nie zważając na ostrzeżenia lekarzy, iż naraża życie na niebezpieczeń- 
stwo, Gandhi rozpoczął wczoraj w miejscowości Wardha w Indjach Środkowych 7-dniową 
głodówkę. O godz. 4 rano przyjął on ostatniposiłek, złożony z mleka koziego, miodu i soku 
z owoców. 

Postanowienie Gandhiego ‘spowodowane zostało jakoby tem, iż jego zwolennicy dopuścili 
się oszukańczego czynu wobec jednego z ortodoksów hinduskich, co Gandhi uznał za ko- 
nieczne odpokutować głodówką. 


+ 


„Panama cukrowa! na Łotwie 


odkryła korugcję poprzednich rządów 


Ryga, 9. 8. (Pat). Sprawa byłego ministra skarbu Annusa o nadużycia przy za- 
kupie cukru sowieckiego przeistoczyła się w sensacyjną sprawę o konupcję, jaką w 
myśl oskarżenia uprawiać miały poprzednie rządy łotewskie. Według zeznań niektó- 
rych świadków, z dokonanych większych transakcyj handlowych ciągnęły korzyści 
partje polityczne. Przy zakupie w r. 1933 tysiąca ton cukru suwieckiego miał być 
wzięty ładunek w sumie 50.000 łatów. Prokurator zażądał odpisu protąkółów zeznań 
tych świadków i jak przypuszczają, wdrożone zostanie nowe dochodzenie przeciwko 
działaczom politycznyra i członkom poprzedniego rządu, co do których istnieją podej- 
rzenta, że w tansakcjach tych brali udział. 


Dwaj lotnicy kanadyjscy 
chea pobić rekord długości iotu 


'Forouto 9. 8. (PAT). Dwaj lotnicy kanadyjscy, kapitanowie Leonard Reid i Ayling wyle- 
ze“ w środę z Wasage Reach o godz. 5,12 według czasu lokalnego w zamiarze pobicia świa- 
towego rekordu długości lotu, ustanowionego przez lotników francuskich Codos i Rossi. Lot 
nicy krnadyjscy lecą na tym samym aparacie,na którym Mollison z małżonką przelecieli w 
roku zeszłym ocean. 

Toronto 9, 8, (PAT). Lotnicy kanadyjscy, którzy pierwotnie zamierzali lecieć do Bagdadu 
przez Irlandję wzięłi kierunek bardziej na poludnie i lecieć będą nad Morzem Śródziemnem 
aby ominąć terytorjum tureckie, gdyż gsgd turecki odmówił im w ostatniej chwili prawa prze 
otu nad terytorjum tureckiem. Lotnicy zamierzają kontynuować swój lot aż do zupełnego 
wyczerpania zapasów benzyny, 


Miljon sztuk sardynek 
wrzucono do morza 


Strajk rybaków na południu 
Francji 


Z Paryża donoszą: W porcie rybackim 
Dounarnonez na południu 
Francji kilkadziesiąt poławiaczy sardynek ' 
wrzuciło do morza około miljon sztuk sar- 
dynek. Rybacy uczynili to na skutek zbyt 
niskich cen, zaofiarowanych im przez fabry- 
kantów. Rybacy postanowili nie wyruaszć na 
połów, dopóki nie zostaną uwzględnione 
ich żądania. Wszystkie statki rybackie po- 
zostąły w porcie. 


Strajk 16 tysięcy robotników 
w Nowym Jorku 

Nowy York 9. 8. (PAT). Zgórą 15 tysięcy 
robotników zajętych w przemyśle trykotowym 
a Nowym Yorku, postanowiło rozpocząć strajk 
= powodu nieuzyskania podwyżki zarobków 
oraz nieuwzględnienia dezyderatów co do skrć 
cenia czasu pracy. 


Z rynku pracy 
Spadek bezrobocia o 1880 osób 


Warszawa, 8. 8. (PAT). Stan bezrobocia nu 
terenie calego państwa według biur pośrednic- 
twa pracy przy Funduszu Bezrobocia w dn. 4 
bm. wynosił 294.141 osób, co stanowi spadek 
bezrobocia w stosunku do tygodnia poprzednie- 
go o 1.880 osób. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA * 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 8 sierpnia, 1934 r. ż 

Żyto 200 ton 17,25; żyto 17,25——17,50-—17,75; 
pszenica 30 ton 20-—20,50-—21; jęczmięń: brow. 
22—24,50; przem, 19,25—-19,75; owies nowy 16— 
17,00; mąka żytnia: gat. LA, 0——550/ wł. w. 25,50 
26,50; gat. IB 0—65% wł. w. 24,50—25,50; gat. 
II 55——700/e wł. w. 19,75-—20,75; razowa 0--950/0 
wł. w. 20,75-—21,25; poślednia pon. 70%% wł, w. 
16,50-—17,50; mąka pszenna gat. LA 0—20°/ wł. 
w. 38,50—40,50; gat, IIB 0—45%% wł. w. 35—36; 
gat, IC 0—550/ wł. w. 34—35; gat, ID 0—60%0 
wł. w. 33—34; gat. IE 0—65% wł. w, 32——33; 
gat. ILA 20-—550/0 wł. w, 30—31,50; gat, IIR 
20.650 wł. w. 29,50—31; gat, IID 45—65? 
wl, w. 29-—29,50; gat. IIF 55—650%6 wł. w, 24,50 
do 25; gat, IIIA 65—70% wł. w. 22,50—23,50., 
gat. IIIB 70-—75%0 wł, w. 19,50—20; razowe 
0-—950/0 wł. w 25—26; otręby żytnie wymiał 
stand, 1313,50; pszenne miałkie stand. 12,59 
do 13,25; pszeńne średnie stand. 12,50—13.25: 
pszenne grube 12,75—13,50; rzepak zimowy bez 
worka 39,50-—40,50; rzepik zimowy bez worka 
38,50-—40; gorczyca Hl-—-53; poluszka 19—2i; 
wyka .19—-21; groch: Wiktorja 38—42; Folgera 
33—36; ziemniaki jadalne wczesne 4,50—5; ma- 
kuch: lniany 22—23; rzepakowy 16-—17; sło: 
necznikowy 20.121; kokosowy 17-18; siano 
nadnoteckie luzem 88,50; śrut soja 21,75 
do 22,25, 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto od 17,501—17,75; pszenica 21—21,25; 
jęczmień: brow, 22,25—22,75; owies nowy' 15,50 
do 16,25; otręby: żytnie 13—13,50; pszenne śre- 
dnie 12,50—12,75; grube 13—13,25; rzepak 41-— 
42; rzepik 40—41; gorczyca 53,55; słoma praso- 
wama 3,10—3,30; słomą luźna 2,50—2,70; słoma 
luźna zwykła 7,25—7,50; siano prasowane 7,75 
do 8,25; śrut soja 22—22,50. 

Ogólne usposobienie: spokojne. 

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Gdańsk, 8, 8. Sytuacja na gdańskim rynku 
zbożowym bez zmiany, Za pszenicę starą pla- 
cono 22 zł (guld, 12,50). Jęczmień nowy 114— 
115 funtów wagi holenderskiej, zł 2150 (guld 
12,35) w płaceniu. Owies oliarowany w dużych 
ilościach po zł 20 (guld, 11,65). Groch Victor a 
wykazuje nieznaczną tendencję zniżkową, przy- 
czem transakcje zawierano po 40 zł (guld. 23,20). 

Mąka pszenna 23,50 guld., żytnia gułd. 18 
za 100 kg loco piekarnia Gdańsk. f 

Dowóz do Gdańska. W dniu wezorajszym 
dowieziono do Gdańska 30 ton pszeņity;, 2.536 
ton żyta, 451 ton jęczmienia, 108 ton owsa, 30 
ton żyta strączkowęgo, 270 ton makuchów. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dma 8 sierpnia 1934 r. 
Papiery wartościowe 


30/0 poż. budowlana 43,75—43,75; 40 poż. 
inwest. 11634; 50/0 poż, konwersyjna 63; 60/0 poż. 
dolarowa 70%; 40/0 poż. prem, dal, 53; 79/9 poż. 
stabiliz, 67,25—67,63—-60,50; W/o l z. T, Kr 
Przem. Pol, 67,50; 8% 1. z. T. Kr. Przem. Pol. 
75,38; 4% 1. z, ziemskie 41; 472% I, z, ziemskie 
48,50;—48,75, drobne 48,85—49; 5% L z. m. 
Warszawy z 1933 r. 5871—5875; 5% 1. z. Łodzi 
z 1933 r. 50,70; 8% l. z, Piotrkowa z 1933 r. 
47,63; 10%/0 1. z. Siedlec z 1933 r. 40,00. 

Tendencja: dla pożyczęk nieco mocniejsza 

GIEŁDA WARSZAWSKA — AKCJE 
z dnia 8 sierpnia 1934 r. 

Bank Polski 86,25; Starachowice 10,60. 

Tendencja: utrzymana. 

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 8 sierpnia 1934 r. 

Belgja 124.25, 124.56, 123.94; Berlin 205,75, 
206,75, 206.75; Gdańsk 172,60, 173.13, 172,17; 
Holandja 358.00, 358.90, 357,10; Londyn 26.63, 
26.75, 26.49; Nowy Jork 5.25s, 5.287/s, 5.22'/8; 
Nowy Jork telegr, 5.26*/s, 5,29*|s, 5.23*/s; Paryż 
34.8933, 34.98, 34.81; Praga 21.97, 22.02, 21.92, 
Sztokholm 137.35, 138.05, 136.65; Szwajcari: 
172.70, 173.13, 172.27; Włochy 45,43, 45.55, 450 


a) 


A 


Gospodarcze podłoże puczu austriackich narodowych socjalistów 


Aresztowanie dyrektora generalnego kon- 
cernu „Alpine“, Apolda, oraz szereśu wyż- 
szych urzędników tego koncernu, jak rów- 
nież mianowanie w najbliższych dniach ko- 
misarza rządowego o nieograniczonych peł- 
nomocnictwach w sprawach personalnych, 
który obejmie stanowisko kontrolujące dy- 
rektora generalnego, a wreszcie szereg po- 
sunięć zakulisowych wskazuje, że ostatnie 
wydarzenia w Austrji mieć będą również 
doniosłe skutki gospodarcze. 

Dopiero teraz zarysowują się coraz wy- 
raźniej kulisy konfliktu rządu austrjackie- 
$o z tym koncernem oraz przyczyny aresz- 
towania Apolda, jego szwagra, dyrektora 
Zahlbriicknera oraz czterech naczelnych kie 
rowników tecznicznych. Konflikt ten datuje 
się szczególnie wyraziście od września roku 
ub., ale geneza jego sięga pierwszych lat po- 
wojennych. W roku 1919, włoska grupa 
„Fiata“, finansowana przez ‚Credito Italia- 
no” nabyła 200.000 akcyj tego koncernu. 
Niezależnie od tego druga grupa włoska 
Castiglioniego, finansowana przez „Banca 
Commerciale", nabyła 50.000 akcyj. W zwią- 
zku z podwyższeniem kapitału akcyjnego do 
100 miljonów koron, rząd austrjacki w paź- 
dzierniku 1919 roku nabył początkowo 50 
tysięcy sztuk nowych akcyj, z czego 20.000 
sztuk następnie odstąpił Casti$glioniemu. 
Grupa „Fiata” sprzedała w dwa lata później 
swój pakiet akcyj niemieckiemu koncerno- 
wi Stinnesa, który posiadał wraz z Castig- 
lionim 50 proc. kapitału akcyjnego. Po paru 
latach nastąpiły nowe emisje, skutkiem cze- 
go kapitał podwyższony został do 600 mil- 
jonów. W tym okresie grupa Stinnes-Casti$- 
lioni zwiększyła swój udział, a część no- 


"wych akcyj przejęła „Niederoesterreichische 


Fscompte-Gesellischaft''. Na podstawie usta- 
wy o bilansach złotowych kapitał koncer- 
nu w roku 1926 przewalutowany został na 
60 miljonów szylingów. 

Od tego czasu 56 proc. kapitału akcyjne- 


_ go, wobec przejścia akcyj Stinnesa i Castig- 


lioniego w ręce wielkiego przemysłu nie- 
mieckiego „Vereinigte Stahiliwerke”* w Diis- 
seldorfie znalazło się w posiadaniu tego ko- 
losa niemieckiego. Od tego właśnie okresu 
datuje się niezwykle rujnujący i szkodliwy 
wpływ koncernu „Alpine“ na życie gospo- 
darcze Austrji. Na czele „Alpine“ stanął 
przewodniczący zarządu koncernu niemiec- 
kiego dr. Vógler, będący tylko narzędziem 
w rękach potężnego prezydenta „Stahlver- 
ein" Fritza Tyssena. Pod wpływem ich po- 
sunięć wszystkie naczelne stanowiska oraz 
większość stanowisk tecznicznych obsadzo- 
na została przez obywateli Rzeszy Niemiec- 


(Korespondencja własna). 


kiej. Jednocześnie zaczęto realizować plany, 
zmierzające do zlikwidowania eksportu au- 
strjackieśo przemysłu metalowego prze- 
twórczego, który na rynkach Światowych 
stanowił konkurencję dla wywozu niemiec- 
kiego. 

Silny wpływ, który w dziedzinie polity- 
cznej coraz dótkliwiej odczuwał rząd au- 
strjacki, doprowadził do poważnych konflik 
tów pomiędzy Apoldem, reprezentującym 
zupełnie otwarcie interesy wielkiego prze- 


ków koncernu „Alpine”, skierowany prze- 
ciwko redukcji płac. Rząd mianował spe- 
cjalnego komisarza, który przeprowadził do- 
chodzenie z nieoczekiwanemi dla zarządu 
przedsiębiorstwa wynikami. Jak się okaza- 
ło, strajk ten został zor$anizowany przez... 
zarząd koncernu, który, opierając się na 
słałszowanych rozporządzeniach rządu au- 
strjackieśo, przeprowadził 15 proc. reduk- 
cję płac. Śledztwo ustaliło, że strajk podję- 
ty został w pierwszym rzędzie przez robot- 
ników, zorganizowanych przez władze kon- 
cernu w regularne bojówki hitlerowskie. Te 
oddziały robotnicze odrzuciły również inter- 
wencję związków  socjal-demokratycznych 
i chrześcijańsko-społecznych. Wreszcie o- 
kazało się, że ulotki wzywające do strajku, 
który miał spowodować olbrzymie trudno- 


- Wiedeń, w sierpniu. 


ści dla rządu Dollfussa, drukowane były za 
pieniądze koncernu. 

Od tego czasu rozdźwięki między „Al- 
pine” i rządem austrjackim zwiększały się 
coraz bardziej i Dollfuss w czasie prowa- 
dzonych rozmów w Riccione z Mussolinim, 
chciał poruszyć również sprawę zlikwido- 
wania wpływów niemieckich w życiu gospo- 
darczem Austrji. 


Pierwszą zapowiedzią tych ostrych re- | 


presyj przeciwko zapędom niemieckim na 
terenie gospodarstwa austrjackiego było 
porozumienie rzymskie pomiędzy Włocha- 
mi, Węgrami i Austrją, które przewidywa- 
ło m. in. utworzenie wolnej streły austrjac- 
kiej w porcie Trjestu. Już pierwsze dwa 
miesiące po utworzeniu wolnej strefy w 
porcie włoskim przyniosły tak znaczne oży- 
wiemie tranzytu austrjackiego przez Wio- 
chy, że zaczęło to coraz poważniej zagrażać 
portom niemieckim. „Fakt ten przyspieszył 
decyzję ciężkiego przemysłu niemieckiego, 

tóry potrafił wywrzeć nacisk na rząd Rze- 
szy w kierunku energiczniejszej akcji poli- 
tycznej w Austrji. Dlatego też bezpośrednio 
po wypadkach wiedeńskich rząd austrjac- 
ki realizuje enengiczne zarządzenia w kie- 
runku wyeliminowania wpływów ciężkiego 
przemysłu niemieckiego z życia gospodar- 
czego Austrji, 

Z. R. 


DEAE e PORODY ORZEC N TEŻ WOOOWIKE W CRO OE o N 


mysłu niemieckiego, a rządem austrjackim. 
W sierpniu r. ub. wybuchł strajk robotni- 


Polacy z zagranicy u pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


Jak donosiliśmy, uczestnicy Zjazdu Polaków z Zagranicy byli przyjęci przez Pana Prezyden- 


ta Rzplitej na Zamku, — Na zdjęciu Pan Prezydent wita się 


na dziedzińcu zamkowym 


z przedstawicielami harcerzy polskich z Ame ryki. 


Podchorążowie Marynarki Wojennej z Torunia 


ma dalekich wodach 


(Dokończenie), 

Wobec braku sprawozdań z pobytu „Iskry” 

w Ponto i żywiołowej awersji autora niniej- 
szego do fantazjowania, okres od 22. 5. do 20. 
6. pomijam z konieczności milczeniem i prze- 
chodzę do wrażeń z Palmy. Podróż ta trwała 
osiem dni, przyczem zarówno na Atlantyku, jak 
i w czasie przejścia przez Gibraltar trwały 
silne, pomyślne wiatry, Załoga czuje się wy- 
śmienicie, ani jednego wypadku zachorowania, 
a trzykrotne kąpiele dziennie wpływają znako- 
micie na apetyt, ciało, umysł i światopogląd. W 
dniu 9 czerwca okręt zakotwiczył przy małej 
wysepce Formentera, u południowego brzegu 
wyspy Ibiza, celem przeprowadzenia remontu, 
a nazajutrz świeżo odmalowany, strojny i ele- 
gancki wpłynął do zatoki Palma na wyspie 
Mallorca, biorąc na krótko pilota. Palma, pięk- 
ne i starożytne miasto, robi niekiedy wrażenie 
grodu angielskiego, ze względu na dużą kolon- 
ję angielską i amerykańską, która latem zwła- 
szcza sięga do 20 tysięcy, W zatoce stała na 
kotwicy eskadra hiszpańskiej marynarki wo- 
jennej, której dowódca, wiceadmirał, przysłał 
na powitanie naszego okrętu oficera komple- 
mentacyjnego: 


wizyty oficjalne, przyczem dowódca eskadry 


biszpańskiej przyjmował kpt Nahorskiego na | 


krążowniku „Cervantes, W tym samym dniu 
przybył do Palmy prezydent Revubliki Hisz- 


pańskiej p. Zamorra, witany uroczyście przez | poprowadzonej od dziobu okręt: przez szczyty | 


eskadrę. Do powitania tego przyłączył się i 


Nazajutrz zostały wymienione | 


(Korespondencja własna) 


masz okręt, podnosząc wraz z hiszpańskiemi 
wielką galę flagową.*) 
Dnia 26 czerwca oficerowie wraz z podcho- 
rążymi udali się koleją na wycieczkę jedno- 
dniową do Solier, przywożąc stamtąd sporo 
charakterystycznych upominków, które zkolei 
poczta w Palmie musiała przesyłać do różnych 
miast polskich, — Stosunki ze sferami oficjal- 
nemi podczas pobytu w Palmie ograniczają się 
do wymiany wizyt oficjalnych, natomiast nad- 
zwyczaj serdecznie nawiązują się między towa- 
rzystwem hiszpańskiem i obcokrajowem, prze- 
bywającem tu na wywczasach, Załoga nasza 
była witana wszędzie z niedającym się opisać 
entuzjazmem; różne towarzystwa  prześcigały 
| się wzajemnie w urządzaniu przyjęć, zabaw, 
| wycieczek, dancingów i z iście południową, ży- 

wiołową serdecznością, wyrywano sobie popro- 
| stu z rąk naszych młodych wilczków morskich, 
o których wyrażano się ogromnie pochlebnie i 
sympatycznie. 

Jeżeli chodzi o znajomość Polski wśród lud- 
ności hiszpańskiej, to jest ona prawie minimal- 
| Ra, to też bardzo chętnie i z nadzwyczajnem 
| zaciekawieniem interesowano się naszą kulturą, 
t 


sztuką, literaturą i historją, Mam wrażenie, że 
z punktu widzenia propagandy, „Isera“ doko- 


*) W dniu specjalnie uroczyste podnosi się 
na okrętach marynarki wojennej flagi na lince, 


masztów do rufy. 


nała więcej, niż najlepsza obsługa prasowa, 
żywe zaś słowa i widomy symbol siły państwa 
w postaci okrętu wojennego i jego dziarskiej za- 
łogi, znacznie mocniej przemówiły do wyobraź- 
mi licznych cudzoziemoów, niż najlepiej opra- 
cowana i wydana broszura propagandowa. 

Potwierdza się tu jeszcze raz aksjomat, że 
marynarze to nietylko wojsko, nietylko żegla- 
rze-rzemieślnicy, ale przedewszystkiem przed- 
stawiciele naszej polityki mocarstwowej i pro- 
pagatorzy kultury i dorobku duchowego Polski. 

Wywdzięczając się za liczne i bardzo ser- 
deczne przyjęcia, dowódca „Iskry“ wraz z ofi- 
cerami podejmował towarzystwo hiszpańskie i 
obcokrajowców kolacją, na której nastrój był 
nacechowany niekłamaną serdecznością. Wy- 
starczy powiedzieć, że jeden ze starych wil- 
ków morskich, tak się wyraził 
przyjęciu w Palmie: „Zwiedziłem na różnych 
okrętach prawie cały świat, ałe nigdzie nie by- 
ło mi tak dobrze, jak w Palmie, Nigdzie nie 
byłem tak dumny ze swojej narodowości, jak 
tam. Tyle entuzjazmu, podziwu, życzliwości i 
gościnności widziałem po raz pierwszy w ży- 
ciu. Chyba tylko w raju mogłoby nam być 
lepiej!”, 


o doznanem 


wiecznie na 
tym świecie, więc i ten parotygodniowy wspa- 
niały pobyt w Palmie musiał się skończyć i 
dnia 29 czerwca, w święto Piotra i Pawła, 
„Iskra“ odkotwiczyła z Palmy, udając się do 
Bizerty. Przejście trwało trzy dni į pięć godzin, 
przyczem w pierwszych dniach okręt natrafił 
na silny, krótkotrwały szkwał z ulewnym de- 
szczem. Resztę podróży  odbyto 
warunkach snokojnych przy średniej martwej 


Ponieważ jednak nic nie trwa 


jednakże w | 


| Wkrótce przybył oficer 


W praktyce było 
Niższę są 


to największe ułatwienia, a niewąt- 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


Parszywa umowa 

(i) Pod powyższym tytułem w „Gazecie 
Polskiej" zamieścił artykuł b. min. skarbu 
p. Matuszewski, naświetlając sprawę Żyrar- 
dowa i praktyki złodziejskie francuskiego 
finansisty Boussaca, właściciela 80 proc. pa- 
kietu akcyj żyrardowskich. Boussac ma u- 
staloną markę nietylko u nas, ale i we Fran- 
cji. Jest on na wielką skalę opryszkiem fi- 
nansowym. Gdy jego rabunkowe operacje 
w Żyrardowie stały się publiczną tajemnicą 
i gdy polskie władze sądowe zajęły się nie- 
mi — ów handlarz bawełny w obawie przed 
ikarzącą ręką sprawiedliwości — zdobył się 
na nowy koncept. Przed niedawnym czasem 
agenci Boussace puścili w ruch wiadomość, 
że zawarł on „ammowę” z Komitetem mniej- 
szości akcjonarjuszy polskich, i że wszyst- 
ko „porządnie załatwiono. Boussac obiecał 
.„okradzionym alkcjonarjuszom zwrócić część 
tego, co stracili. Alby „umowie” nadać pe- 
wne pozory solidności — agenci Boussaca 
podali, że w skład arbitrów powołano m. in. 
tak wybitne osobistości jak Augusta Zale- 
skiego i Janusza Radziwiłła. Oczywiście bez 
ich wiedzy i zezwolenia. 

„Umowa ta — pisze p, Matuszewski — nie 
będzie miała najmniejszego wpływu na dal- 
szy rozwój sprawy żyrardowskiej, Fak samo 
jak na naciski dyplomatyczne broniące Bous- 
saców musielibyśmy odpowiadać, że dla nas 
p. Boussac nie jest Francuzem czy Niem- 
cem, tylko wyrafinowanym rzezimieszkiem, 
— tak samo tym, którzy na jakichkolwiek 
warunkach chcieliby zostać wspólnikami 
Boussac'a — uważamy za właściwe oświad- 
czyć, że musielibyśmy ich uważać za wspól- 
ników rzezimieszka — bez względu na to, 
czy sobie z tego zdają sprawę czy też nie, 

Sprawa żyrardowska będzie wyjaśniona 
do końca, Bezkarności za nadużycia nie za- 
pewni sobie p, Boussac żadaą drogą, Jedy- 
ne forum, na którem wolno mu się bronić 
— to ława oskarżonych, I tylko tam, gdyby 
posiadał dowody swojej niewinności — mógł- 
by wygrać, 

Przykry zaś epizod z „ugodą“ powinien 
być dła różnych elementów naszego społe- 
czeństwa nauką, że niema nieodpowiedzial- 
ności za to, co się robi, Od maja 1926 skoń- 
czyło się w Polsce handłowanie interesem 
Państwa. I nikomo w żadnej formie, na żad- 
nym odcinku nie uda się już tego uprawiać, 
P. Matuszewski podkreśla, że choć na 

umowie podpisane są nazwiska ludzi znaj- 
dujących się w naszym obozie, nie zmienia 
to ani nie zmieni w niczem powyższej oce- 
ny tego, co zmobiono. I zauważa słusznie, że 
„umowa“ komitetu polskich akcjonarjuszy 
zp. Boussaciem zostanie na długo „dokumen 
tem niedojrzałości, słabości i łatwowiern.'. 


fali. 

Dnia 2 lipca okręt nasz podszedł do łama- 
cza fal przed portem w Bizercie, zaś popołud: 
niu tegoż dnia, bezpośrednio po zakotwiczeniu, 
zjawił się na pokładzie p. Dąbrowski, sekretarz 
skonsulatu honorowego w Tunisie, który powi- 
‘tal załogę imieniem nieobecnego konsula. 
komplementacyjny w 
imieniu admirała de Laborde, prefekta mor- 
skiego, nazajutrz zaś kpt, Nahorski wymienił 
szereg wizyt oficjalnych, Pobyt w Bizercie 
ograniczył się tyiko do tych wizyt i jednego 
przyjęcia na pokladzie „Iskry“, pozatem zaś 
cały czas wykorzystany został na szkolenie za- 
togi, 

Jeżeli choázi o słynną dzielnicę arabską w 
Bizercie, to lepiej ją jednak podziwiać na 
ekranie w kinie, bez zapachów i hałasu. Zbli- 
ska traci wiele, acz zachowuje oczywiście swój 
specyficzny wschodni wygląd z wieżyczkami 
minaretów, nawoływaniami muezzinów i —- 
brudem arabskim, — Załoga nasza odbyła jed- 
ną wycieczkę do Tunisu, gdzie doznała tych 
samych wrażeń, co i w Bizercie: „Ciekawe 
miasto, zwiedzamy chętnie i z zainteresowa- 
niem, ale — u nas w Polsce i ładniej i przy- 
jemniej.“ 

* m * 

Dalsze wiadomości z „Iskry“ drukować be- 
dziemy w miarę możności, czytelnikom zaś, 
którzy chcieliby sprawić przyjemność naszym 
ulubieńcom i przesłać im pozdrowienia, podaje- 
my, że O. R. P. „Iskra“ zawinie do Brest w 
dniu 23 sienpnia. Adres: Brest, France, navire 
de la Republiaue Polona:se Iskra”, 

W bicz 
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Kolonia warjatów na wolności PERENNE bójka Arabów z robotnikami francuskimi 


Amerykańska sekta pomylonych „astronomów“ mieszka na Florydzie 


Nadeszłe ostatnio do Europy amerykańskie 
dzienniki przynoszą obszerne opisy sekty po- 


myleńców religijnych pod nazwą  „Koresza- 
nizm“. 
Siedliskiem koreszanizmu jest miasteczko 


Estero na Florydzie., Ustrój tej gminy oparty 
jest na ścisłej wspólności, Dążenie do wzbo- 
gacenia się osobistego jest wyrugowane z pojęć 
wiernych. Każdy pracuje jedynie dlo dobra 
wspólnego. Nic więc dziwnego, że fundusz dy- 
Spozycyjny gminy rozporządza obecnie poważną 
sumą 3 miljonów dolarów. 

Miastecziko Estero jest miłem, sielankowem 
ustroniem, zakrytem od głównej drogi olbrzy- 
miemi blombami bambusów i eukaliptusów i 
wystrzelającemi w górę drzewami palmowemi. 
Opasuje je spławna rzeka, nad której brzega- 
mi zwieszają się bogate korony liściastych drzew 
tropikalnych. Koreszanie są właścicielami ga- 
lerji sztuk pięknych, mieszczącej wiele dzieł 
znanych, artystów, oraz bibljotek nowocześnie 
urządzonych, znajdujących się w tym samym 
budynku, co i obszerna jadalnia, w której cała 
gromada spożywa wspólne obiady. 

Sekta Koreszan jest również właścicielką 
olbrzymiego kopca Key Mound, w którym ko- 
reszańscy archeologowie poszukują zakopanych 
skarbów dawnych Indjan į pierwszych hiszpań- 
skich zdobywców. Mają tam rzekomo znajdo- 
wać się również podarki ofiarowane odkrywcy 
Florydy, Hernando de Sotowi przez króla Car- 
losa, władcę dawnych Indjan. 

Niełatwo jest zrozumieć pojęcie koreszan 
o świecie, niełatwo również wstąpić w szeregi 
tej bogatej sekty. Zgłaszający się na członków 
muszą przejść jednoroczną próbę, a następ- 
nie po przyjęciu zasad koreszańskich wyrzec 
«tę swych uprawnień do wszelkich ziemskich 
majętności, a nawet do żon i dzieci. 

Bezżeństwo jest surowo przestrzegane. Gdy- 
by który z nowych członków chciał wycofać się 
z ich szeregów, może to uczynić, lecz traci 
wszelkie prawo do uzyskania dawnego mająt- 
ku. 

Dziwne, a zarazem bezdennie głupie i zwa- 
rjowane są pojęcia koreszan o niektórych zja- 
wislkach dowiedzionych już dawno naukowo, 
dokładnie i bez żadnych wątpliwości. 

Naprzykład według pojęć koreszańskiej re- 
ligji ziemia nie jest okrągła, lecz włklęsła. U- 
trzymują oni, że mogą swe twierdzenia o zie- 
má wdowodnić, — przy pomocy przyrządu geo- 
letycznego zwanego rektylineatorem, a służą- 
cego do mierzenia wyniosłości i dolin na kuli 
ziemskiej. 
zuje, że powierzchnia ziemi, zagina się w górę 
i w boki w stosunku mniej więcej ośmiu cali 
na milę. Średnica ziemi, według ich mniemania, 
wynosi około 8.000 mil, a obwód w przybliże- 
niu — 25,000 mił, 

Koreszanie przyznają, że słońce jest pewne- 
go rodzaju punktem środkowym, dokoła łstóre- 
go obraca się wszechświat, ale ma kształt linji 
spiralnej, a nie kuli. To słońce, kształtu sprę- 
żymy zegarkowej, obracając się, rzuca światło 
w jedną stronę, a ciemność w drugą, Co 24.000 
lat ta wirująca sprężyna przekręca się nagle 
tak, że bieguny naszej ziemi stają się pasem 
równikowym, a równik, biegunami. Żar słońca 
pochodzi z „energji lekkiej”, która bez przer- 


ZCussor 


= Jak się masz Moniek? 

= Się mam Icek. Co u ciebie slychać? Skąd 
ły masz taką różę w klapie od marynarki? 

=m [o nie róża, to jest chryzaniema. 

= Co ty mnie idziesz mowić! To jest róża. 

| -— Chryzantemał 

=» Róża!! 

=» Chryzantema! 

, — Cholera z tobą, niech będzie, jak mówisz. 

Ale a propos, powiedz mi, jak się p'sze chry- 
zanłema, przez ch czy przez samo h? 

— Wiesz co? Ty miałeś rację, to jest róża. 

m LJ 

Ignac, zapalony EA spotyka Franka, 
przyjaciela i też wielkiego miłośnika — ho- 
dowcę gołębi. 

— Coóżeś taki skwaszony, Ignac? 

— Zmartwienie mam. Z tych gołębi, com się 
tej wiosny dochował, dwanaście zni zabłądziło i 
nie wróciło do golębnika. A jak twoje? 

— Żaden rie zablądził i nie zabłądzi. 

— Jak ty to robisz? 


== Zwyczajnie; skrzyżowalem gołębie z ga- 
Jak który gołąb zabłądzi, 


dającemj papugami. 
to sam pyta się o droge, 
t * * 


Gość: — Cóż fo za oddał, podajecie mię- 

so przed zupą?! 
n Kelner: — Zaskawy pan wybeczy, ale z mię- 
sem nie można było już ani minuty dłużej cze- 


kaè 


Instrument ten, ich zdaniem, wska- | 


wy posuwa się wgórę po jednej stronie spirali, 
gdy równocześnie po przeciwnej stronie spły- 
wa wdół tak zwana „energja ciężka”. Energja 
„lekka“ podsyca żar słońca. Gdy zetkną się 
te dwa prądy energji, wówczas wytwarza się 
straszne gorąco. 

Księżyc dla koreszan prawie że nie istnieje. 
Powiadają oni, iż jest to tylko zwykłe odbicie 
się promieni światła od ziemi, a jego lądy, któ- 
re. są zagadką dla naszych astronomów, są ni- 
czem więcej, jak również świetlnem odbiciem 
lądów ziemi 

Wierzenia duchowe koreszan tak samo nie- 
zwykłe, jak i ich astronomja. Wierzą oni, że 
przyszłe pokolenia będą rodziły się przez nie- 
pokalane poczęcie, Po śmierci ludzie żyją 
przez pewien czas w świecie duchów, a następ- 
nie wracają na ziemię jako nowonarodzone 
dzieci. 

W tej reinkarnacji osiągnie doskonalsze ży- 
cie tylko 288.000 osób w równym udziale płci 
obojga. Tam to będą istniały doskonałe związ- 
ki małżeńskie, wypływające z 144.000 dwu- 
piciowych istot. , 


na ulicach Lyonu 


W Lyonie powstała gwałtowna bójka 
między robotnikami arabskimi i francuski- 
mi robotnikami zsyndykalizowanymi. Zaj- 
ście wynikło na tle przystąpienia do pracy 


świeżo zaangażowanych Arabów, którzy 


mieli zastąpić strajkujących robotników. Po 
i ukończeniu pracy, gdy robotnicy arabscy 
powracali do domów, zsyndykalizowani ro- 
botnicy poczęli napadać na Arabów. Fran- 


tany przez śidajacy(h go robotników, któ- 
rzy dotkliwie go pobili. Z wielkim trudem 
udało się policji wyrwać pobitego Araba z | 


inny tramwaj, którym jechało 30 robotni- 
ków arabskich, którzy widząc swojego ro- 


| daka w niebezpieczeństwie, rzucili się na 


Francuzów i po zmuiszeniu ich do ucieczki 
ścigali ich, strzelając z rewotwerów. : Po 


cuzi zmusili do wyjścia z tramwaju jed- j dłuższym czasie policji udało się zajście: zi- 


nego z zatrudnionych Arabów niejakiego 
Maleka i usiłowali go pobić. Malek wydo- 


był rewolwer i strzelił do napastników, ra- | 


niąc dwóch z nich. Gdy rewolwer się zaciął, 
Malek począł uciekać. Został jednak schwy 
| 


kwidować, aresztując 14 Arabów. Wszyscy 
oni uzbrojeni byli w rewolwery i brzytwy. 
Wskutek powyższych zajść syndykat robo- 
tniczy postanowił proklamować 48-godzim- 
ny strajk powszechny. 


OC A-+ GOO $ 
Krwawy bilans pogromu Zydów w Constantine 
27 osób zabitych — 200 rannych i 


Z Algieru nadchodzą dalsze szczegóły o po- 
gromie Żydów przez Arabów w mieście Çon- 
stantine, Według sprawozdawcy „Parie Soir” 
miasto faktycznie znajduje się w stanie oblę- 
żenia. Jedynie za legitymacją, wystawioną 


" CIECHOCINEK - CIEPLICA 
Tani sezon od dnia 15-go sierpnia 


Ceny kart sezonowych, zabiegów leczniczych, 
mieszkań i pensjonatów znacznie zniżone. 


SIERPIEŃ i WRZESIEŃ 


to najbardziej odpowiednia pora do przeprowadzenia skutecznej kuracji kąpie: 


A SPUŁECZZE, 
lowej w Ciechocinku —najpiękniejszem, najbliższem i najtańszem zdrojowisku. 


(5499) 


Informacyj odwrotnie udziela j x 
MOE rann w Gened A 


Włochy zapewniają... 


Zainteresowanie przyjazdem arcyksiecia Ottona do Viareggio 


W związku z mającym nastąpić przyjazdem 
arcyksięcia Ottona habsburskiego do Viarreg- 
gio oraz różnemi pogłoskami, jakie zapowiedź 
tego przyjazdu zrodziła w pewnych  kolach 
prasy międzynarodowej, włoskie koła politycz- 
ne przypominają, że stanowisko Włoch, które 
były stanowczo przeciwne restauracji Habsbur- 
gów w Austrji i na Węgrzech, nie uległo żad- 


Sprawa restauracji Habsburgów nie była 
wogóle rozważana przez siery urzędowe wło- 
skie. Dlatego też przyjazd arcyksięcia Ottona 
do Włoch traktowany będzie jako zwykła wi- 
zyta, pozbawiona wszelkiego znaczenia poli- 
tycznego. 


| nej zmianie, 


AE + 0 + OE ON 


Łodzie podwodne — liliputy 
wprowadza japońska marynarka wojenna 


Pisma angielskie donoszą, żę ostatniemi 
miesiącami w japońskim porcie wojennym 110 | 
dokonano doświadczenia z nowym typem łodzi 
podwodnych. Doświadczenia te miały wypaść 
pomyślnie. Nowa łódź podwodna posiada wy- 
porności zaledwie 12 tonn, Długość jej wynosi 


niecałe 7,5 m., a szerokość przeszło 2 mtr. Jest | 


ona zaopatrzona w 50 akumulatorów po 2 vol- 
ty 30 amperów każdy, Może rozwijać pod wo- 
dą szybkość 3,3 mil morskich na godzinę, opu- 
szczać się na głębokość 164 stóp i pozostawać 


| pod wodą w ciągu 3 godzin. Taka łódź jest u- 


zbrojona w jeden aparat torpedowy i jeden ka- | 


rabin maszynowy. Załoga łodzi składa się z 4 
osób. 

Łodzie tego stąpnia są przeznaczone 
obrony portów i wybrzeża. 


dla 


dzięki malym swym rozmiarom, można ją 

brać na pokłady większych okrętów i spuszczać 

w morze przeciwko nieprzyjacielowi tam, gdzie 
| ten ostatni najmniej się tego spodziewa, 


Za okrzyk „Heil Hitler" 


zawisł na 

żołnierz Ernst Fejke, który uczestniczył w 
zamachu na urząd kąancierski w WIEDNIU, zo. 
stał przez sąd wojskowy skazany ną Śmierć 
przez powieszenie. Wyrok wykonano w 3 go- 
dziny po jege ogłoszeniu W chwili ogłaszania 


szubienicy 

wyroku, oskarżony Fejke krzyknął: „Heil Hi- 
tler''. Gkgliczność ta oraz fakt, że oskarżony 
był członkiem armji czynnej, przyczynić się 
mjaly do tego. że nje uwzględniono prośby o je. 
go ułaskawienie, 


Małżeństwo za 2 rubie 
bardzo łatwo rozwiązać, zie... 


Najciekawszą anomalją w nowym sowiec 
kim kodeksie małżeńskim i rozwodowym dla 
cudzoziemca tə fakt, że właściwie rozwód 
przestał istnieć w Rosji. 

Starania się o rozwód uważane jest obecnie 


-za stratę pieniędzy i czasu. Jeżeli mąż chce 


opuścić żonę, to może to uczynić zawsze, zo- 
stawiając żonie dość pieniędzy na utrzymanie 
dzieci. W przeciwnym razie rząd ściąga z je- 
go pensji odpowiednią sumę na utrzymanie p> 
zostałych dzieci Kobieta może zaraz wyjść 
ponownie zamąż i dziecko, które przychodzi 
na świat w czasie rozbicia się związku małżeń 
skiego, staje się obywatelem bez żadnych za- 


! strzeżeń. 


| W Rosji pierścionek ślubny stracił komplet- 
| nie znączenie, jakie nadaje mu gdzieindziej re- 
| ligja. Jest on tam dziś zabytkiem muzealnym. 

Małżeństwo jest bardzo prostym aktem 
| prawnym, który załatwia się w urzędzie, płacąc 
| za zarejstrowanie związku dwa ruble, W urzę- 
| dzie takim na ścianach porozwieszane są duże 
afisze, pouczające młodą małżonkę, jak należy 
dziecko higjenicznie wychowywać. 

Ponieważ rząd sowiecki w równym stopniu 
czyni odpowiedzialnym za rozwiązanie małżeń 
i stwa kobietę, jak i mężczyznę i żąda tak əd 
niej, jak i od niego zajęcia się dziećmi, przeto 
rozwody prawie że zniknęły z życia społecz 
nego Rosji. 


zrezygnowali z liberalizmu 


Angija wprowadziła egzamin szoferski 


W Anglji mógł dotychczas prowadzić auto, 
kto chciał. Władze opierały się na przeświad- 
czeniu, że ludzie prowadzący auto znają się na 
tym fachu ze względu na własne bezpieczeń- 
stwo i 

Alle ciągły i niepokojący wzrost wypadków 
na ulicach i na szosach zmusił władze do zmia- 


auto będzie mógł prowadzić w Auglji tylko ten, 
kto posiada pozwolenie na to. 
Kandydac; będą otrzymywali 
prowizoryczne, a pozwolene stałe  przyslugi- 
wać im będzie dopiero po upływie terminu 
próbnego, podczas którego dowiodą, iż wóz w 
ich ręku nie stał się narzędziem kalectwa i 


pozwolenie 


ty liberalnych poglądów ma tę kwestję i odtad śmierci, “ 


Główną zaletą nowej lodzi stanowi to, że | 


|podstawie wydanej ostatni» ustawy, poci 


|puścił pociąg, który z wielkim pędem .wpad! 


są, jak harmonija. 


rąk napastników, W owej chwili nadjechał 
t 


przez władze, można swobodnie poruszać eilę 
po mieście. j 

Opisując dokonany pogrom Żydów, kore- 
spondent zaznacza, ze rozgrywały się wprost 
dzikie sceny. Dzieci drukarza Attili zostały 


| zmasakrowane. Dwie jego córki zabito, poczem 


odcięto im piersi. 

Badane przez korespondenta ofiary pogro- 
mu, przebywające w szpitałach, noszą ślady 
niezwykłego okrucieństwa, z jakiem się nad 
nimi znęcano. Rodzice nie są w stanie rozpoz- 
nać twarzy pobitych dzieci, 

Według danych urzędowych, liczba zabitych 
w Constantine podczas zajść arabsko-żydow- 
skich wynosi 27, w tem 23 żydów. Liczba tan- 
nych przekracza cyfrę 200 pagn, 


Uriopy wypoczynkowe 
w Min. Spraw Wewn. ` 
Onegdaj rozpoczął kilicutygodniowy urlop 
wypoczynkowy główny inspektor w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych p. Jerzy Świdziń- 
ski, oraz dyrektor departamentu politycznego 
p. Henryk Kawecki. 


<yjemy w sytuacji... 
z przed lat dwudziestu 


Admirał lord Beatty podczas mowy swojej ` 
na otwarciu tygodnia regat morskich -w Ports- 
mouth wyraził się pesymistycznie o sytuacji 
obecnej w Eurvpie: i 

„Marynarką nasza nie wystarcza dzisiaj w. 
obecnym jej stanie do zapewnienia W. Bryta- 
nji bezpieczeństwa. Brak nam okrętów nowo- 
czesnych i nadszedł już czas, aby się uwolnić 
od więzów i zobowiązań, jakie nam nakłada 
pod. tym względem pakt londyński. Sytuacja, w 
jakiej znajduję się obecnie Europa, przypomi- 
na niestety sytuację z przed lat „dwudziestu, 
Musimy zwiększyć naszą flotę wojenną, aby 
móc bronić skutecznie pokoju”. 


W kiiku wierszach 


Przestępcy polityczni w AUSTRJI będą, na 

a- 

ni do robót przymusowych. a PNGA 

będą przedewszystkiem w kamieniołomach, 
przy robotach ziemnych itp. ; 

wyniku akcji oczyszczania AUSTRJAC- 

KICH iei związkowych z elementów náro- 

dowo-səcjalistycznych, w najbliższych dniach 

wydalonych będzie ze służby ponad stu unzęd- 

Niów. 

Burmistrz znanej miejscowości uzdrowisko: 
wej Kitzbeeche! w Tyrolu został złożony z 
urzędu z powodu odmówienia zgody na prze- 
mianowanie głównej ulicy miasta na ułicę dr. 
Dolifussa.. 

Z Bergen na wyspie RUGJI Skoda: 2e t 
autobus, w którym znajdowało się 22 pasażc- 
rów, najechał na drzewo, przyczem l osoba 
poniosła śmierć na miejscu, a 3 innę odniosły 
ciężkie obrażenia. Autobus "uległ zupełnemu 
rozbiciu. 

Na stacji w AMSTERDAMIE | nastąpil> 
zderzenie pociągu motorowego z pociągiem pa- 
rowym, przyczem 7 osób zostało bardzo cięż- 
Ko, a 5 lekko rannych. Powodem zderzenia był 
nieuważny ruch drążka sygnałowego. naczelni- 
ka stacji Zagadnięty przez jakąś panią, na- 
iczelnik stacji, udzielając jej informacji, zrobił 
ruch drążkiem sygnałowym, który maszynista 
zrozumiał jako sygnał do odejścia pociągu : 


na nadjeżdżający pociąg parowy. Kilka waga- 
nów zostało zniszczonych, niektóre zdusz ne 


W piątek obradować będzie FRANCUSKA 
rada gabinetowa pod przewodnictwem pré- 
mjera Doumergue. Posiedzenie to będzie po- 
święcone w pierwszym tzędzie zagadnieniom 
polityki zagranicznej. 

Korespondent Reutera w Simla donosi: 
Wojska chińskie nie zajęły jeszcze KASZGA: 
RU oraz terytorjum, ewakuowanego przez re- 
beljantów. Sytuacja w mieście jest niepewni, 
gdyż niema nikogo, kto byłby odpowiedzialny 
za utrzymanie porządku. Istnieje podejrzenic, 
że wojska chińskie zaopatrywane są w broń 1 
amunicję, a prawdopodobnie i w pieniądze, 
przez rząd sowiecki. 'W oficjalnych kołac. 
japońskich obawiają się zwycięstwa, wojsk 

ihi 
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Teatr Ziemi Pomorski 


Nowy zespół — Termin otwarcia — Plany i zamierzenia nowej 


Jak już kilkakrotnie pisaliśmy, przy- 
gotowywania do nowego sezonu teatral- 
nego teatru toruńskiego są w pełnym to- 
ku. Dotychczasowy Teatr Narodowy w 
Toruniu pod dyrekcją p. Cornobisa za- 
kończył już okres swego istnienia. Na je- 
go miejsce powstaje nowa placówka tea- 
tralna pod nazwą „Teatr Ziemi Pomor- 
skiej“, która rozszerzy swą działalność 
artystyczną na teren całego Pomorza. 

Na czele nowego teatru stanęła nowa 
dyrekcja w osobach p. Władysława Brac- 
kiego, dotychczasowego reżysera i kie- 
rownika artystycznego teatru toruńskie- 
go i p. Stefana Kordowskiego, dotych- 
czasowego zastępcy dyrektora teatrów 
szyfmanowskich w Warszawie. Teatr 
Ziemi Pomorskiej będzie miał swoją za- 
sadniczą siedzibę w Toruniu, gdzie bę- 
dzie grywał 3 razy w tygodniu, w inne 
dni zaś będzie dawał przedstawienia w 
pozostałych miastach Pomorza, w pierw- 
szym rzędzie w Grudziądzu, w Gdyni i w 
Gdańsku. 


Ostatnio powrócił do Torunia dyr. 


Bracki, który kompletował w Warszawie 


nowy zespół teatru. Jak się dowiaduje- 
my, na nowy sezon teatralny zaangażo- 
wani zostali do zespołu Teatru Ziemi Po- 
morskiej następujący artyści: 

Panie: Bracka Lucjana i Zbierzowska 
Wanda z dotychczasowego zespołu tea- 
tra toruńskiego, Kopijowska Jadwiga 
(Częstochowa), Kopczyńska Lana (Czę- 
stochowa), Stanisławska (Wilno), Mat- 
kowska Hanna (Reduta — Warszawa), 
Htouskówna. Marja (Kraków), Mazare- 
kówna Stanisława (Warszawa) i Skasó- 
wna Stefanja (laureatka Państw. Inst. 
Dramatycznego w Warszawie). 

Panowie: Bracki Władysław  (dyrek- 
tor i główny reżyser), Tatarkiewicz Je- 
rzy (Wilno), dr. Pobóg-Kielanowski Le- 
opołd (reżyser i aktor, odbył specjalne 
studja zagranicą, ostatnio pracował w te- 
atrach lwowskich), Kwaskowski Stani- 
sław (Poznań), Cybulski Maksymitjan 
(Bydgoszcz), Szyndler Jerzy (Łódź), Ko- 
czanowicz Zbigniew (Teatry szyfmanow- 
skie — Warszawa), Staszewski Janusz 
(Teatry szyfmanowskie — Warszawa), 
Preiss Włodzimierz (Łódź), Loedl Bole- 
sław (Kraków) i Kalinowicz Michał (lau- 
reat Państw. Inst. Dramatycznego w 
Warszawie). 

Poza tem toczą się jeszcze pertrakta- 
cje z dwoma członkami przyszłego ze- 
społu. 

Niezależnie od wymienionych wyżej, 
zaangażowanych do stałego zespołu za- 
ptaszani będą na gościnne występy gło- 
Śniejsi artyści scen stołecznych. M. in. w 
inauguracyjnem przedstawieniu nowego 
teatru, które odbędzie się w pierwszych 
dniach września, wystąpi gościnnie 
mistrz Ludwik Solski w „ Panu Jo- 
w ia ls ki m“ Fredry. Przewidziany 
jest również występ gościnny Stanisławy 
Wysockiej, która wystąpi w wyreżyseto- 
wanym przez siebie „M archołcie* 
Kasprowicza. Przybędzie także na go- 
ścinne występy Żytecki, ulubieniec to- 
ruńskiej publiczności teatralnej i inni. 

Zamierzenia repertuarowe nowej dy- 
rekcji nie są jeszcze ostatecznie skrysta- 
lizowane, niemniej już dzisiaj możemy 
powiedzieć, że w nudchodzącym sezonie 
zobaczymy 24 premjery, a między inne- 
mi: 

„Zwyciężyłem kryzys“ — Volpiusa, 
„Drugie imię miłości“ — Miłoszewskie- 
go (wznowienie), głośną sztukę „„Dziew- 
częta w mundurkach, „Wschodzące słoń- 
ce“ =~ Hauptmana, „Djabeł i karczmar- 
ka“ — Krzywoszewskiego, „Firma“ — 
Hemara, „Handlarze sławy“ — Paguola, 
„Źle kochana“ — Bonaventa, „Lincoln“ 
— Drinkwatera i inn. 

Z wielkiego repertuaru pójdą m. inn.: 
(77m. EUU A A NE RR] 


-Pamiątki z bursztynu naturalnego i muszie 


kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą 
s19 Piotr Trzesniak, Gdynia 


ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca 


stąpił w 


PIĄTEK, DNIA 10 SIERPNIA 1934 R. 


Kultura i sztuka 


»Cyd“ Corneille'a w przeróbce Wyspiań- 
skiego, „Dziady“ Mickiewicza, „Maze- 
pa“ Słowackiego, „Otello“ lub „Kupiec 
wenecki“ Szekspira, „Mizantrop“ Molie- 
ra, „Intryga i miłość“ Schillera, ,„Ma- 
dame Saus Gene“ Sardou, „Dama Kame- 
ljowa“ Dumasa i inn. 

Wielkiem zdarzeniem teatralnem bę- 
dzie niewątpliwie wystawienie „,Mar- 
chołta* Kasprowicza w przeróbce Wy- 
sockiej z muzyką Kondrackiego. 


dyrekcji 


Na Boże Narodzenie teatr wystawi 
albo „Betleem polskie“ Rydla lub też 
„Pasterkę wśród wilków“ Gheona, na 
Wielkanoc zaś „Swięty“ Morstina lub 
„Wielkanoc“ Szyllera. 

Oczywiście w tych planach i zamie- 
rzeniach repertuarowych mogą zajść i 
zapewne zajdą jeszcze pewne zmiany. 

Na otwarcie nowej placówki teatral- 
nej Pomorza czekamy z dużem zaintere- 
sowaniem. 


niej siedzibie papieża. 
Boskiej Częstochowskiej, 


Szkolnictwo Torunia 


w ciągu jego dziejów *) 


Szkolnictwo toruńskie sięga swemi począt- 
kami połowy XII wieku, a szkoła parafjalna 
przy kościele św. Jana założona została nie- 
mal równocześnie z samem miastem, Poziom 
szkolnictwa w Toruniu był prawdopodobnie już 
od samego początku istnienia nieprzeciętny, O- 
kresem szybkiego rozwoju były «dla szkrolnic- 
twa toruńskiego czasy luterskie, Od połowy 
bowiem XVI wieku szkoły toruńskie nabierają 
charakteru luterskieśo, Ważnemi datami w 
dziejach szkolnictwa toruńskiego są reorgani- 
zacja dawnej szkoły parafjalnej w roku 1565 i 
ordynacja breuowska w roku 1568, Szkoła to- 
ruńska przyjęła wówczas system melaachtoń- 
ski a dawna szkoła parafjalna przybrała cha- 
rakter gimnazjum. 

Okres świetności szkolnictwa toruńskiego, 
podobnie jak i w innych dziedzinach życia, na- 
czasie rządów sławnego burmistrza 
Henryka Strobanda (r. 1587 — 1609), Gimna- 
zjum toruńskie zarzuca modłę melanchtońską i 
przyjmuje sturmowską, a pozatem w roku 1594 
otrzymało ono charakter gimnazjum akademic- 
kiego przez dodaaie dwuletniej akademickiej 


*) Stanisław Tyne — „Szkolnictwo 

orunia w ciągu jego dziejów”. 
Toruń 1934, str, 40, (Odbitka z pracy zbiorowej 
z okazji 700-lecia miasta: „Dzieje Torunia", 
Toruń 1933), Nakładem Zarządu Miejskiego w 
Toruniu, 


Freski polskie w kaplicy papieskiej 


Freski te zdobią kaplicę, w której znajduje się wizerunek Matki 

Fresk po prawej stronie na zdjęciu przedstawia obronę W/arszawy 

przez młodzież polską, prowadzoną przez ks. Skorupkę. Fresk po lewej — obronę Czesto- 
t 

chowy 


| 


Malarz polski prof. Rosen ukończył przed niedawnym czasem freski w Castel Gandolfo, let- 


nclassie suprema”, a w roku -1598 oddano na 
potrzeby gimnazjum oficynę drukarską i pod- 
dano ją władzy rektora, 

W XVH i XVIII wiekach szkolnictwo to- 
ruńskkie przeżywało różne okresy, miało czasy 
świetności (rektorstwo Ernesta Koeniga) į cza- 
sy upadku, Naogół jednak poziom naukowy 
gimnazjum toruńskiego był zawsze wysoki, na- 
wet w okresie ogólnego upadku szkolnictwa w 
Polsce w pierwszej połowie XVIII wieku, W 
przeciwieństwie do wysokiego poziomu aauko- 
wego dyscyplina szkolna szwankowała i na 
wybryki młodzieży szkolnej ciągle żaliły się 
władze miejskie, Szczytowym punktem tych 
ekscesów szkolnych był słynny na całą Europę 
tumult toruński w roku 1724, 

Okres wojen u schyłku XVII i na początku 
XIX wieku przyprawił gimnazjum i szkołę no- 
womiejską o znaczne szkody: budynki zajmo- 
wano na cele wojskowe, młodzież nie napły- 
wała. W tym stanie upadku materjalnego prze- 
szły szkoły toruńskie pod rządy pruskie, Za 
czasów pruskich szkolnictwo miejskie przybra- 
ło charakter niemiecki a od Śmierci Walerego 
Dziembińskiego (w r. 1828) przestano uczyć ję- 
zyka polskiego, który na całe prawie stulecie 
zniknął ze szkół toruńskich, W roku 1920 (18 
stycznia) władze polskie przejęły wraz z mia- 
stem zwierzchnictwo nad szkolnictwem toruń- 


skiem, 


tych. Numer uzupełnia dział bibljografiezny. 


ps 


25-lecie śmierci Ę 
Zygmunta Noskowskiego 


"W lipcu upłynęło 25 lat od śmierci znako- 
mhitego kompozytora polskiego Zygmunta Noe: 
skowskiego pierwszego u nas na europejską 
miarę symfomisty, wielkiego pedagoga, ojca 
„Młode: Polski* w muzyce, grupy, która tak 
chlubnie zapisała się w dziejach muzyki pol- 
skiej. x 

Ze względu na to, że rocznica przypadła na 
niedogodny termin (okres wakacyjny — mała 
ilość słuchających), „Polskie Radjo* zdecydo- 
walo przenieść zorganizowanie odpowiednich 
audycyj, mających na celu uczczenie pamięci 
tego wielkiego artysty, na termin późniejszy, a 
mianowicie na rozpoczęcie sezonu zimowego, 
który rozpocznie się w dniu 2 września. 

W ciągu pierwszego tygodnia sezonu nada- 
ne będą 4 audycje poświęcone twórczości Zyg- 
munta Noskowskiego, a mianowicie: Poranek 
symfoniczny, który składać się będzie z utwo- 
rów naogół znanych, następnie piątkowy kon- 
cert symfoniczny (dzieła nieznane), koncert ka 
meralny i wreszcie koncert chóralny; audycje 
te będą obrazem perspektywicznym wszech- 
stronnej twórczości wielkiego kompozytgra. “ 


w 


Muzeum kawalerii 
na Wawelu 

W Krakowie odbyło się posiedzenie komitetu 
wykonąwczego „Muzeum kawalerjj na Wawelu''. 
W posiedzeniu uczestniczyli: gen, Skotnieki, któ: 
ry przewodniczył w zastępstwie gen. Orljcz= 
Dreszera, dowódca brygady kawaletjj płk. Zygź 
munt Piasecki, dowódca pułku ułąnów wielko 
polskich ppłk. dypl. T. Machąlski, art. malarz 
Wojciech Kossak, prof. dr. Szyszko-Bohusz i dr 


Stanisław Swjerz-Zaleski. Gej 


Na posiedzeniu rozpatrywano sprawę definj_ 
tywnego wyboru sal, przeznaczonych na panteon 
kawalerji polskiej, Zdecydowano, że nąjbar- 
dziej odpowiednie ną ten cel będą trzy sale 
pierwszego piętra w skrzydle północnem. Ko- 
szta restauracji 2-ch tych sal zobowiązała się 
już pokryć w swoim cząsie kąawalerja polska, 
Wśród tych sal największa jest dawna salą 
„Sreber królewskich'*, czyli sąanktuarjum jazdy 
polskiej. Sale zostaną ozdobione bogato poli- 
chromją, w oknach umieszczone będą figuralne 
witraże o motywach z historji jązdy polskiej, 


Nowości wydawnicze 


, nadesłane do redakcji 


FRIEDRICH LORENTZ, ADAM FISCHER, 
TADEUSZ LEHR-SPŁAWIŃSKI — „Kaszubi, 
kulturą ludowa i język'*. Praca zbiorowa pod 
redakcją Józefa Borowika, Toruń, 1934. Skład 
główny: Kasą im. Mianowskjego w Warszawie. 
(Str. 306 -+ XVIII, 38 rycin į 1 mapka). Ce- 
na 12,— zł, j 

» GWIDO CHMARZYŃSKI: „Sztuka w Toru: 
nju, Zarys dziejów,'* Toruń 1934, str. 76 (odbit- 
ka z pracy zbiorowej z okazj; 700-lecia miąsta: 
„Dzieje Torunia'* — Toruń 1933). Nakładem 
Zarządu Miejskiego w Toruniu. 

© MIESIĘCZNIK DIECEZJI CHEŁMIŃSKIEJ 
Nr. 7-8 (Lipiec—Sjerpień 1934 r.) poza zarząć 
dzeniąmj zawierą następujące rozprawy i przy: 
czynki: Przemówienie J. E. X. Biskupa dr. Oko“ 
niewskiego w Święto morza 1934 r.; ©. WŁ 
Szołdrski ©. SS. R.: Kronika Benedyktynek To- 
ruńskich; X, Klemens Ponką: Prostota i życie 
pobożne; Szambelan Stefan Cjbichowski: Oztety 
projekty cmentarnych kostnie; Prof. Dr. J. Lan- 
ge: Raka (Zagadkowe słowo hebrajskie w ewan- 
gelji św. Mateusza); Syndyk Lewicki: Jaki do- 
chód duchownych zwolniony jest od dodatku ko- 
munalnego do państwowego podatku dochodo* 
wego orąz waloryzacja kaucji dzierżawnej; X. 
dyrektor Wiśniewski: Spajanie dzwonów pęknię- 


„Tak ostrze! 


Na niemieckim rynku księgarskim ukazała 
Się ostatnio ciekawa książka, ciesząca się øl 
brzymiem powodzeniem w całem niemieckiem 
społeczeństwie. Jest to dzieło niejakiego Hin- 
za Eisgrubera pod wymownym tytułem: „Tak 
ostrzeliwaliśmy Paryż”, zawierające ciekawy 
opis ostrzeliwania stolicy Francji z odległości 
128 km. 

Z książki tej dowiadujemy się, jak to w 
umyśle pewnego młodego oficera sztabu gene- 
ralnego 'w czasie wielkiej wojny, zrodził- się 
pomysł, że możnaby zarzucić Paryż pociskami 
z dalekonośnych dział, uzupełnionych specjal- 
nie do tego skonstruowanemi lufami, wyrzuca- 
jącemi pociski ponad 120 kilometrów. Szereg 


praktycznie zrealizować, na co otrzymali odpo 
wiedź: „Wyraz niemożliwość nie istnieje w 
słowniku armji niemieckiej”, 

W rezultacie padł zgóry rozkaz, żeby na- 
tychmiast przystąpiono do budowy owego fe- 
nomenalnego działa, którego zasięg musiał 


` przekraczać owe 120 kilometrów. No, i roz- 


kaz został wykonany, 

Po długich dosyć próbach i doświadczeniach 
wysiłki fabryk niemieckich zostały uwieńczone 
powodzeniem. Nowa armata została zaopa- 
trzona w rurę stalową, długości 34 metrów, 
średnicy jednego metra, wagi 4.000 centnarów 
Laweta ważyła ponad 5.000, betonowa podsta- 
wa 6.000 centnarów. Pojedyńczy: granat, dwu- 


sceptycznie nastrojonych  bałistów wyraziło | centnarowej wagi, dzięki potężnemu tarciu we 
wątpliwość, czy tego rodzaju pomysł da się | wnętrznemu, stopniowo poszerzał jeszcze śred 


Grubej Berty** 


nicę lufy, tak, że po 65 strzałach była już ona 
nie do użytku i musiano ją zastępować nawą. 
Każdy wystrza! kosztował 35.000 marek. 

Monstrum to ustawiono w Crepy, oddalo- 
nem o 128 kilometrów od Paryża, Wyrzuciło 
ono 326 granatów w kierunku Paryża, z których 
180 trafiło w samo miasto, a 140 w najbliższe 
okolice podmiejskie, Po zakończeniu wojny 
międzyaljancka komisja kontrolna interesowała 
się bardzo dalszemi losami wspaniałej armaty, 
lecz „drobiazg ten znikł bez śladu. Najinten 
sywniejsze poszukiwania nie naprowadziły na 
śład istnienia Grubej Berty. 

Autor książki pozwala się domyśleć, że ko- 
misja kontrolna została poprostu wyprowadzo- 
na w pole, gdyż kolos ten pocichu przetopiono 
w Essen, 


Z ZIN ZAZIE POZ ZZOZ ZZO ZEE ZOZ 


O W O 


vielki 


przemysł stawać zaczyna frontem do morza 


Gdynia w oczach leadera przemysłu metalowego prezesa Karszo-Siediewskiego 


Od kilku dni bawı w Gdyni, jak już o | czelnikiem  Wilczyńskim i Naczelnikiem 


tem donosiliśmy, jeden z czołowych przed- 
stawicieli naszego przemysłu metalowego 
ı cukrowniczego Dyrektor Zarządu Zakła- 
dów Ostrowieckich, Prezes Centrali Zakupu 


' Złomu Polskich Hut Żelaznych i Wiceprezes 


Polskiej Spółki Obuwniczej „Bata p. Ta- 
deusz Karszo-Siedlewski, który przybył do 
Gdyni w towarzystwie dyr. Maurycego Zda- 
nowskiego dla nawiązania kontaktu ze sfe- 
rami gospodarczemi miasta i portu. 

Przyjazd Prezesa Karszo-Siedlewskiego 
stoi w bezpośrednim związku z rozszerze- 
niem programu fabrykacji i wzmożenia eks- 
pansji Zakładów Ostrowieckich po przeję- 
cin przez nie Warszawskiej Spółki „Paro- 
wóz". 

Reprezentując ponadto kilkanaście wiel- 
kich instytucyj gospodarczych, prezes Kar- 
szo-Siedlewski kolejno, jako ich kierownik, 
uawiązując dla nich nowe kontakty z Gdy- 
mią, wobec czego podróż jego posiada dla 
Gdyni duże znaczenie, zwiastujące coraz 
większe zainteresowanie się wielkiego prze- 
mysłu pierwszym portem polskim docenia- 
nym dotychczas więcej teoretycznie, niż re- 
alie przez te sfery naszego życia gospodar- 
ezego (z wyjątkiem koncernów węglowych), 
którym w jednem ze swych przemówień po- 
wiedział general Orlicz-Dreszer, że cierpią 
one na „morską chorobe“ i w żaden sposób 
nie mogą wziąć się do twórczej pracy in- 
westycyjnej nad morzem. 

Tem znamienniejszy jest pobyt prezesa 
Xarsizo-Siedlewskiego w Gdyni, że do za- 
śadnień życia gospodarczego podchodzi on 
nietylko z suchego punktu widzenia ekono- 
micznego, ale w każde z piastowanych sta- 
nowisk wkłada dużo pnacy ideowej i spo- 
iecznej, do której Gdynia przedstawia wy- 
bitnie szerokie pole. 

W pierwszym dniu pobytu swego w Gdy- 
ni Prezes KarsZo-Siedlewski przewodniczył 
jako prezes Centrali Zakupu Złomu zebra- 
niu Zarządu tego towarzystwa, które zwo- 


łał do Gdyni. 


CIĘCIE OKRĘTÓW ZORGANIZOWANE 
ZOSTANIE W GDYNI. 


«= Zebranie Zarządu Centrali Zakupu Zło- 
miu = mówi prezes Karszo-Siedlewski, za- 
pytany przez nas o przebieg i wynik waż- 
nej tej konferencji — zwołałem umyślnie 
do Gdyni, aby na miejscu móc rozpatrzeć 
szereg spraw, tyczących się Gdyni, kontak- 
tując się bezpośrednio z przedstawicielami 
życia urzędowego i gospodarczego miasta 
i portu. 

Na zebraniu tem zdecydowaliśmy zorga- 
nizować tytułem próby cięcie okrętów na 
złom w porcie gdyńskim. 

Sposób organizacji cięcia będzie oczy- 
wiście jak najprostszy i w zależności od re- 
zultatów, jakie dadzą wstępne próby, bę- 
dziemy mogli wybrać tę lub inną formę dla 


„realizacji dalszej akcji w tym kierunku. 


Dziś twierdzę z całą stanowczością, że 
zorgamizowanie cięcia okrętów w Gdyni 
jest najzupełn. możliwe, szczególnie wobec 
niezmiernie życzliwego ustosunkowania się 
władz, zarówno jak i powszechnej chęci o- 
siągnięcia celu, którą uważam za podstawę 
powodzenia każdego przedsięwzięcia. 


` Żazębiająca się coraz bardziej z Gdynią 
praca reprezentowanych przezemnie zakła- 
d* i instytucyj przemysłowych, poza mo- 
nientum ekonomicznym da mi obecnie dużą 
satysłakcję moralną częstszego bezpośred- 
niego stykania się z życiem Gdyni. 


GDYNIA BUDZI WIARĘ W PRZYSZŁOŚĆ 
I WE WŁASNE SIŁY. 


—- Nie byłem tu dość dawno i stwierdzi- 
tem tak szalone postępy w każdej dziedzi- 
nie, tak szybko realizujące się najśmielsze 
nadzicje i perspektywy, że uważam dziś 
Gdynię nietylko za sezonową miejscowość 
wypoczynkową, ale za zakład kuracyjny dla 
dajgorszych pesymistów. 

Wrażenie to udzieliło mi się jeszcze 
mocniej po zetknięciu się z przedstawiciela- 
mi Gdyni pracującej, a w pierwszym rzędzie 
z jej pracowitym gospodarzem Komisarzem. 
Rządu mgr. Sokołem, Wicekomisarzem Inż. 
Szaniawskim, Prezesem Korzónem, Preze- 
sem Kollatem, Dyr. Grabowskim, Dyrekto- 
rem Urzędu Morskiego Inż. Łęgowskim, Na- 


* 


Inż. Michalskim. Nigdzie nie spotkałem ta- 
kiej wiary we własne siły bez oglądania się 
ua pomoc z zewnątrz, jak u wszystkich tych 
ludzi w Gdyni, z których każdy poszczycić 
się może nieprzeciętnemi rezultatami swej 
pracy. 


PRZEMYSŁ CORAZ WIĘCEJ INTERESU- 
JE SIĘ GDYNIĄ. 

— Czy poza kwestją złomu Pan Prezes 
omawiał konkretnie. również inne sprawy, 
tyczące się ekspansji Zakładów Ostrowiec- 
kich i „Baty”? 

— Jako dowód naszego wielkiego zain- 
teresowania się Gdynią jest znajdująca się 
tu oddawna placówka Zakładów Ostrowiec- 
kich z Inż. Gardziejewski'm na czele, która 
miała za zadanie śledzić rozwój Gdyni i 
wyczuwać jej potrzeby. Spostrzeżenia przez 
nią poczynione będą dla nas miarodajną od- 
skocznią dla dalszego etapu jej pracy i w 
tym celu osobiście tu przyjechałem dla zor- 
jentowania się w możliwościach. 

Specjalnym momentem mego pobytu w 
Gdyni jest sprawa polskiej Spółki Obuwni- 
czej „Bata“, której ostatnio objąłem wice- 
prezesurę. Obecnie staram się skutecznie 


przeprowadzić akcję powiększenia obrotów 
f. „Bata“ z Gdynią, która posiada już pla- 
cówkę morską z własnym statkiem firmy i 
przez którą powiększyć można znacznie je- 
szcze przeładunek materjałów  surowco- 
wych dla zakładów w Zlinie. 

Prezes Karszo-Siedlewski szeroko opo- 
wiada o wspaniałej organizacji socjalnej w 
wielkich zakładach Baty w Czechosłowacji, 
którą uważa za najlepsze i najracjonalniej- 
sze rozwiązanie tego zagadnienia. 

Entuzjazm i głębokie zainteresowanie się 
Gdynią wybitnego przemysłowca i społecz- 
nika, który z innych terenów swej pracy 
przenieść pragnie platformę swych nowych 
poczynań do Gdyni, jest zjawiskiem bardzo 
charakterystycznem dla ciągłego wzrostu a- 
trakcyjnego gospodarczej naszej morskiej 
stolicy, i to nietylko portu, ale i miasta. 

Jeżeli zważymy, że ta wiara w Gdynię 
za pośrednictwem Prezesa Siedlewskieśo u- 
dzieli się niewątpliwie 29 reprezentowanym 
przez niego, wielkim organizmom przemy- 
słowym na terenie całej Rzeczypospolitej, 
przedstawiającym potężny kapitał i wielkie 
możliwości, to dojść musimy do przekona- 
nia, iż optymizm jego nie przejdzie bez re- 
alnego znaczenia dla Gdyni. (ma). 


Połowy ryb morskich przy polskiem wybrzeżu 


W lipcu złowiono 221.240 kg ryb 


W przeciągu miesiąca lipca br, złowiono na 
całem wybrzeżu ogółem 221,240 kg ryb warto- 


ści 116.382 zł, Wg. poszczególnych gatunków | 


połowy ryb w miesiącu 
przedstawiały się następująco: 

Troć 200 kg. wartości 800 zł. 

Płastugi: Stornia — 113,970 kg. wartości 
56.985 zł, zimnica 11,470 kg, wartości 2,294 zł, 
gładzica 2.470 kg. wartości 1.235 zł, 

Śledzie 5,060 kg, wartości 3.036 zł, węgorze 
12,700 kg wartości 22,860 zł, wątłusze 49,190 
kg wartości 9838 zł, węgorzyce 13.920 kg. war- 
tości 6.960 zł, makrele 400 kg. wartości 960 zł. 

Słodkowodne: szczupaki 3.870 kg. wartości 
5.418 zł, okonie 650 kg. wartości 390 zł, plotki 
500 kg, wartości 300 zł, certy 830 kg. wartości 
498 zł. 

Z ogólnych połowów złowiono z obwodu Hel 
60.890 kg wartości 25.535 zł, z obwodu Gdynia 
68,940 kg. wartości 36.341 zł z obwodu Jastar- 
nia 24,140 kg. wartości 18,805 zł, z obwodu 
Chłapowo 4.760 kg. wartości 2.401 zł, z obwo- 


sprawozdawczym 


| 


du Puck 34—410 kg. wartości 27.680 zl, z po- 
łowów dalszych 28,100 kg, wartości 5.620 zł. 

Z całej ilości połowów sprzedano do wę- 
dzarń 30.290 kg. wartości 23.528 zł wywieziono 
do Gdańska 57.550 kg wartości 28.957 zł, a na 
tynku miejscowym sprzedano 133.400 kg. war- 
tości 63.897 zł głównie úa potrzeby miejsco- 
wych smażaln: ryb. 

W porównan:'u z poprzednim miesiącem 
ogólna ilość połowów jest mniejsza o 35 ton, a 
w porównaniu z lipcem roku ubiegłego połowy 
zmniejszyły się o 65 ton 

Na zmniejszenie połowów w lipcu wpłynęły 
warunki atmosferyczne (burze, ulewy i grady), 
które utrudniały wyjazdy rybaków na morze. 

Zaznaczyć należy, że po 2-ch latach nie- 
obecności makreli w naszych wodach ukazały 
się niewielkie ilości tej ryby. 


Wartość połowów w porównaniu z ubieg- 
łym miesiącem wzrosła o 19.000 zł wskutek 
nieco lepszej ceny uzyskiwanej na miejscu 


przy drobnej sprzedaży letnikom, 


Obroty towarowe 


portu gdyńskiego w lipcu br 


Obroty towarowe portu gdyńskiego za mie- 
sige lipiec przedstąwiają się następująco: 

Ogólny obrót zamgorski łącznie z obrotem 
przybrzeżnym wyniósł 587.183,3 ton (w czerwcu 
565.152,1 ton), z czego ną obrót zamorski przy- 
pada 580.114,7 ton (w czerweu 550.044,4 ton). Z 
liczby tej ną przywóz przypada 100.845,8 ton (w 
czerwcu 72.450,4 ton), a na wywóz 479.268,9 
ton (w czerwcu 477.594 ton). 

Obrót przybrzeżny łącznie z W. M. Gdań- 
skiem oraz wnętrzem kraju drogą wodną wyniósł 
7.068,6 ton (w czerwcu 15.107,7 ton). 

Obrót niektórych towąrów w miesiącu spra- 
wozdawczym przedstawiał się następująco (w to- 
nach): 

Przywóz. 


nasjoną olejste 9.537,6; ryż 14.503,7; owoce 
świeże 701,3; śledzie 1.000,3; ruda żelazna 
4.988,6; piryty 6.996,0; garbniki 799,3;  żużle 
'Thomąsa 9.100,0; sól potasowa (Z. S$. R. R.) 
4.100,0; skóry 2.153,8; bawełna 4.798,9; juta 
1.040,3; wełną 714,3; kauczuk 754,4; papier 


1.0482,2; celuloza 1.139,6; złom 28.901,9; miedź 
1.272,5. 
Wywóz. 

cukier 14.314,0; bekony 1.683,0; drzewo (de- 
ski) 25.020,0; węgiel 383.870,0; bunkier 15.723,0; 
koks 17.310,0; szyny kol. 4.955,0. 

W porównaniu do miesiąca lipca 1933 r. 
ogólne obroty towarowe za ten sam miesiąc 
zmniejszyły się o 21.620,4 ton. 

Od 1 stycznia 1934 r. do 31 lipca 1934 r. ogól. 
ne obroty towarowe w porcie gdyńskim wynio- 
sły 3.974.346,1 ton. 


Port gdański 
STATKI OCZEKIWANE. 


W dniu dzisjejszym oczekiwane są w porcie 
gdańskim następujące statki: polski ss. „Cie- 
szyn'* — PAM, duński ss. „Botha“ — PAM, 


duński ss. „Agente'* — Acutra, niemiecki ss. 
„Goldbeck'* — Artus, niemiecki ss. „Loyrenz'* 
— Lenczat. 


Spodziewana dalsza zwyżka 


cen bekonów w Angiji 


Według wiadomości otrzymanych z Londy- 
mu przez organizacje przemysłu bekonowego, 
giełda londyńska w dniu 3 bm. notowała za 
centnar bekonów w szylingach: polski 72—78, 
duński 79—85, szwedzki 78—81, holenderski 
74—80, estoński 76—79, litewski 73—79 i ło- 
tewski 74—78. 

Ceny naogół pozostały bez zmiany, jednak 


że wobeo dobrego zapotrzebowania na rynkach 
angielskich, spodziewane jest, 


że jeszcze w 


do Londynu w tygodniu bieżącym jest już cal- 
kowicie wyprzedany. 

W ostatnim tygodniu wywieziono z Polski 
do Auglji ogółem 357.200 kg bekonów, 28.500 
kg. szynek peklowanych, 18.400 kg peklowa- 
nych przetworów mięsnych, oraz 52,000 kg. 
Szynek w puszkach. 

Cena szynek peklowanych, pochodzenia 
polskiego wahała się ostatnio w Londynie w 
granicach od 90—96 szyl. za centnar. Zapo- 


ciągu bieżącego tygodnia musi nastąpić zwyż- | trzebowanie było ostatnio nieco gorsze wobec 
ka cen, tem więcej, iż towar który ma przybyć ! chłodnej i dżdżystej pogody, 


Rozmaitości 


WYWÓZ DRZEWA PRZEZ GDYNIĘ 
T GDAŃSK, 


W ostatnim tygodniu ub, miesiąca Polska 
Agencja Eksportu Drewna załadowała w Gdyni 
ogółem 7.564 mtr, sześc, materjałów drzewnych, 
Z itości tej załadowano w Gdyni partję tarci- 
cy 4,816 mtr. sześc, do Anglii, resztę zaś — 
2.740 mtr, sześc, w Gdańsku, Większość mate- 


.rjałów drzewnych, załadowanych w porcie 


gdańskim skierowana była do Anglji. Do An- 
glji mianowicie odeszło 1.699 mtr, sześc, eli- 
prów, oraz 246 mtr, sześc, tarcicy dębowej. 

Pozatem załadowano w Gdańsku kilka par- 
tyj tarcicy miękkiej, w czem do Francji 358 
mtr, sześc., do Holandji — 206 mir, sześc., do 
Belgii — 76 mtr, sześc, i wreszcie do Palestyny 
156 mtr, sześc, 


PRZEWOZY STATKÓW P, B, T. O. 
W LIPCU, 


Statki Polsko - Brytyjskiego Towarzystwa 
Okrętowego przewiozły w ciągu lipca r. b. o- 
gólem 2.391 ton towarów na linji Gdynia—Lon- 
dyn, e czego 1,839 toa przypada na eksport i 
552 tony na import w tem przez Gdynię 1.761 
ton, a przez Gdańsk 630 ton. 

Na linii Gdynia—Hull przewieziono w eks- 
porcie 3,084 tony w imporcie 1.215 t„ m cge- 
go 1.265 przez Gdynię i 3.034 przez Gdańsk. 

Pośród przewiezionych towarów najważniej- 
sze pozycje zajmują: drzewo — 1,717 t., beko- 
ny — 1,290 t., szynki — 121 t., jaja 273 t., ma- 
sło 275 t, klepki 294 t., dykia 274 t, papier 
113 t. ; manufaktura 112 ton. 


ROZBICIE SIĘ PAROWCA BRAŹYLIJSKIEGO 
„RUY BARBOSA", 


Przed kilku dniami najechał na skały pod: 
wodne u wybrzeży Portugalji w pobliżu portu 
Leixoes parowiec brazylijski „Ruy Barbosa*, 
który płynął e Hamburga do Brazylji, mając 
87 pasażerów i 127 ludzi załogi na pokładzie, 
Wszyscy pasażerowie zostali przewiezieni szczę 
śliwie aa ląd, Według ostatnich wiadomości 
statek jest całkowicie stracony, Załoga pracu- 
je nad uratowaniem i przewiezieniem na ląd 
iego ładunku, Parowiec „Ruy Barbosa" wybu- 
dowany był w roku 1913 na stoczni „Vulkan“ w 
Bremie. Pojemność jego wynosi 9791 ton rej. 
brutto (6172 t. r, n.) Przed wojną należał do 
niemieckiej linji Hamburg — Sued-Amerika i 
nosił nazwę „Bahia ''.. 


RUCH PORTOWY ANTWERPJN. 


W lipcu zawinęły do portu w Antwerpji 883 
statki morskie o łącznej pojemności 1,793,893 
t. r. n. (w czerwcu 856 statków o 1.670.858 t. 


r. n). i 


RUCH W KANALE KILOŃSKIM, 


W pierwszej połowie r, b, (od 1 stycznia do 
30 czerwca) przeszło przez kanał Kiloński w 
obu kierunkach 19,492 statki o łącznej pojem- 
ności 7.007,201 t. r. n. W tym samym okresie 


| roku 1933 przeszło przez kanał 18,561 statków 


o 5.794.660 t, r. n, Ter poważny pnzyrost liez- 
by statków, korzystających u kanału Kilońskie- 
go należy przypisać z jednej strony ogólnej po- 
prawie, jaka jest widoczna w żegludze mor- 
skiej w tym roku. z drugiej zaś strony obniże- 
niu e lipca, r. ub, o 25 pròc, opłat kanało- 
wych, 


PŁYWAJĄCA FABRYKA LODU, 


Znany francuski wynalazca, Georges Clauda. 
który między innemi wynalazł światło neono- 
we, jak również prowadził głośne próby wyko- 
rzystania fal morskich do wytwarzania energji 
elektrycznej, ma niebawem opuścić port w Dun- 
kierce na specjalnie przez siebie skonstruowa- 
nym statku „Tunisie' o nośności 10,000 ton i 
udać się ma wody południowo - amerykańskie, 
na których statek ten ma stać się swego ro- 
dzaiu pływającą fabryką lodu, 

Fabrykacja lodu ma być — jeśli tak się mo- 
żna wyrazić produkcją uboczną. przy do- 
świadczeniach Claude'a mad wykorzystaniem 
różnicy temperatury, panującej w różnych war- 
stwach wody, Doświadczenia te prowadzi Clau- 
de już od szeregu lat na wodach Morza Ka- 
raibskiego, 


Statek „Tunisie” wyposażony będzie w kom- 


plet rur łącznej długości 750 m, które będą o- 


puszczane przez specjalny otwór w dnie stal- 
ku w głąb morza, Przez te rury woda z głębin 
morskich będzie pompowana na powierzchnie 
morga, gdzie temperatura wody wynosi około 
24 stopnie Celsjusza, Para, jaka wytwarzać się 
będzie przez zmieszanie się ciepłej warstwy 
wody z powierzchni morza z zimną wodą z 
głębin, ma służyć do poruszania turbiny przy- 
maszynie, służącej do fabrykacji lodu. 

Jeżeli próby te dadzą zadawalające rezul- 
taty, to należy liczyć się z kompletnym pree- 
wrotem w dziedzinie fabrykacji sztucznego 
lodu, 


EA 


Ameryka gromadzi 
wielkie zapasy zboża 


W związku z szeregiem klęsk żywiołowych, 
które w ostatnich czasach nawiedziły Europe. 
w Ameryce rozpoczęto gromadzić duże zapasy 
zboża, licząc się ze zwyżką cen w najbliższej 
przyszłości. I tak w Kanadzie zgromadzono na 
skłądzie zapasy 2.614.913 ton pszenicy i 78.836 
ton Żytą. Podobnie w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej nagromadzono w spichie- 
rząch wielkie zapasy zboża, mjąnowicje pszeni- 
cy zamagazynowano 3.865.448 ton. a żyta 
1.254.429 ton. 


- 


Konferencia w sprawie rozbudo- 
wy Gdyni odbędzie się 
w sobotę 

Konferencja międzyministerja!na pod prze- 
wodnictwem Wiceministra Spraw Wewn. Kor- 
saka, która odbyć się miała w dniu wczorajszym 
w Gdyni, odbędzie się dopiero w nadchodzącą 
sobotę. 

W dniu tym przybędą do Gdyni wicemini- 
ster Korsak, oraz przedstawiciele poszczegól- 
nych resortów ministerjalnych, którzy wezmą 
udział w konferencji poświęconej aktualnym 
potrzebom i zagadnieniom rozbudowy Gdyni. 


Linia Gdynia-Ameryka przewozi 
bezpłatnie przesyłki z Ameryki 


dla powodzian 

Polska Kasa Opieki Sp. Akc. (Bank P. K. 
O.) oraz Linia Gdynia —Ameryka wykonywują 
bezpłatnie przesyłki z Ameryki do Polski na 
rzecz ofiar powodzi w Polsce. 

Polska Kasa Opieki Sp. Akc, (Bank P. K. 
O.) oraz Linja Gdynia—Ameryka oddział w 
Nowym Jorku postanowiły wykonywać bez- 
płatnie wszelkie przekazy pieniężne, przesyła- 
ne z terenu amerykańskiego przez polskie or- 
ganizacje, komitety ratunkowe, lub prasę pod 
adresem Komitetu Ratunkowego dla Ofiar Po- 
wodzi w Warszawie lub władz rządowych w 


Polsce. 


Z życia porłu w Gdyni 


— Statkj oczekiwane w GdYni: 9. 8. par. 
„Sylvia“, par. „Log'*, par. „Frey'', 10. 8.: par. 
„Naval“, par. „Robur VI'*, 11. 8. par. „Pauli- 
nef‘, 13. 8.: par. „Alfą”', 16. 8.: par. „Freden'*, 
w dniach najbliższych:  żagl. „Vita,  żagl. 
„Paul“, żagl. „Anna i par. „Ingeborg''. 

=- Dziennikarką angielska Miss Eleonor Bar- 
ton, reprezentująca szereg wielkich „dzienników 
liberalnych Anglji z „Manchester  Gugrdian'* 
na czele, bawiła ostanio w Gdyni, gdzie zwie- 
dzjłą port i miasto, udając się następnie w dal- 
szą podróż do krajów bałtyckich. 

— Wycieczka kursu, urzędników skarbowych 
z Grudziądza w liczbie 100 osób zwiedziła osta- 
tnio port gdyński. 


Unieruchomiony tonaż światowy 
Poważny spadek w roku bież. 

„Daily Freight Register" ogłasza ostatnio da 
ne, dotyczące unieruchomionego na świecie to- 
nażu morskiego, poczynając od początku 1931 
roku. Według tego zestawienia ogólna ilość u- 
nieruchomionego tonażu światowego w poszoze 
gólnych okresach wynosiła (w tonach rejestr. 
brutto): 

1. 1. 1931 —- 8.405.000 1. 4. 1931 — 9.292.000 
1. 7. 1931 — 10.773.000 1. 10. 1931 — 10.953.000 

1. 1. 1932 — 11.604.000 1. 4. 1932 — 13.301.000 
1. 8. 1932 — 15.179.000; 1. 10. 1932 — 15.238.000 
1. 1. 1933 — 14.592.000; 1. 4. 1933 — 13.366.000 
L 6. 1933 — 12.976.000; 1. 10 1933 — 12.020.000 
1. 1. 1934 — 10.726.000; 1. 4. 1934 — 9.549.000 
1. 7. 1934 — 8.563.000. 

Jak z zestawienia tego wynika, w roku bie- 
żącym zarysowuje się wyraźna poprawa kon- 
junktury w żegludze morskiej 


Największy port rzeczny w ZSRR 
budują Sowiety w Leningradzie 


Rząd sowiecki buduje w Leningradzie na le- 
wym brzegu rzeki Newy wielki port rzeczny, 
największy w całym ZSRR. Pierwszy odcinek 
tego portu zaczyna się na wybrzeżu Hałaszni- 
kowskiem i ciągnie się na przestrzeni 4 klm. 
Port Kałasznikowski zacznie pracować jeszcze 
w roku bieżącym. Obrót przeładunkowy tego 
portu wyniesie 1.600 tysięcy ton w ciągu sezonu 
nawigacyjnego. 

Obecnie wybrzeże portu pokrywa się beta- 
nem. Szeroko rozgałęziona sieć miejskich linij 
kolejowych połączy port rzeczny z największe- 
m; leningradzkiemi zakładami przemysłowemi. 
Prace w porcie są całkowicie zmechanizowane. 

W ślad za Kałasznikowskim portćm rzecz- 
nym w Leningradzie projektuje się budowę je- 
szcze innych 8 portów dzielnicowych. 


Reorganizacja dyrektorjatu 
w Kłajpedzie 


Jak już podawaliśmy, gubernator litewski 
Kłajpedy dr. Navakas energiczną ręką przepro- 
wadził zmiany w prezydjum dyrektorjatu kłaj 
pedzkiego. Ostatnio odbyło się posiedzenie dy- 


rektorjatu, na którem uchwalono także całkowi 
tą reorganizację biur dyrektorjatu. Zmniejszo- 
no liczbę wydziałów dyrektorjatu z 7 do 6 przy 
czem na czele 3 wydziałów, a mianowicie: ad- 
ministracyjnego, finansowo-podatkowego i sa- 
morządowego, do którego należą także sprawy 
policyjne, stanął sam prezydent dyrektorjatów 
ibczpicczeń socjalnych i rolnictwa dyrektor 
Szvillius, wreszcie sprawami szóstego wydziału 


=. oświaty kieruje dyr. Jonuszajtis, t 


REPERTUAR KIN, 
„MARS — „Porwanje‘‘, 
PALACE — „Źle kochana“ 
„ŚWIATOWID*'* — nieczynne. 
— „Tajemnica rodu Lebanon", 


— a 


Jnformatot 


dla przyjezdnych 
w forunin 


Polecamy restauracje i i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restadracia o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 


Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń. 
Czerwona Droga 35. te. 312. Piwa, porter 
limoniady, woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28. tel. 45 — Naje 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromieisk: Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 
nik ocznych i dla wojska 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17. 
Aparaty — części. 


— Promocja w Szkole Podchorążych Arty- 
lerji. W piątek 10 bm., o godz. 9 odbędzie się 

— jak już przed kilku dniami obszernie pisa- 
liśmy — uroczysta promocja absolwentów 
Szkoły Podchorążych Artylerji w Toruniu. W 
przeddzień R: tj. w czwartek 9 bm. 
pomiędzy godz. 18 i 22 przed pomnikiem Mar- 
szałka Piłsudskiego na placu Katarzyny pod- 
chorążowie będą pełnili wartę honorową w 
mundurach historycznych. 


— Z życia kupców podróżujących. Przed 
kilku dniami odbyło się w Toruniu miesięczne 
zebranie Stowarzyszenia Chrześcijańskich Kup 
ców Podróżujących i Przedstawicieli Handlo- 
wych w Toruniu, na którem omówiono szereg 
aktualnych spraw wewnętrzno-organizacyjnych, 
przyjęto do Stowarzyszenia nowych członków 
oraz obszernie przedyskutowano kwestję walki 
z nielegalnem domokrążstwem. 


— Zapisy w pryw. szkole im. św. Teresy 
dr. Z. Szczepkowskiej od 13 bm. gorziennie 
między 12—13 oraz godz. 17—18, Kościuszki 4 


— Toruńscy harcerze w Jedwabnie, 80-ta 
pomorska drużyna harcerska im, Adama Mic- 
kiewicza z Torunia przybyła 2 b. m, do. Je- 
dwabna, rozbijając obóz na gruntach p. Mys- 
łalkowskiego. Wielką pomoc żywnościową o- 
kazał pan Widomski. Również į koło Opieki 
Rodzicielskiej ofiarowało na obóz 30 zł, Zna- 
ny na polu pracy harcerskiej inż. Hoffmann z 
Torunia wypożyczył bezinteresownie druży- 
nie dwa namioty, bez których nie mógłby się 
odbyć obóz, Chłopcy czują się w obozie do- 
skonale. Wyśrzewają się na słońcu i zażywa- 
ją orzeżwiającej kąpieli w Drwęcy. Obóz pro- 
wadzą np. nauczycielowie Krzewiński i Tyl- 
manowski, Bezinteresownego prowadzenia ku- 
chni podjęła się pani Tylmanowska z Lubi- 
cza. 


piątek 
10 

sierpnia 

zw” 


Kalendarzyk rzym.=kat. | 


Czwartek: Jana Viancy — Piątek: Wawrzyńca m. 


— Konserwatorjum P. T. M. P>czątek nauk 
rozpoczyna z dniem 16 bm.. Zapisy nowowstępu 
jących przyjmuje kancelarja (Strumykowa 19, 
parter) od dnia 6 bm. codziennie od godz. 10 do 
14. Czynne są klasy: śpiewu, fortepianu, skrzy- 
piec, wiolonczeli oraz przedmiotów teoretycz- 
nych. 

Wpisowe 5 zł. czesne od 20—30 zł. miesięcz- 
nie. 

— Absolwenci wszystkich szkół, Zgłoszenia 
do sekcji junjorów Klubu Wioślerskiego To- 
ruń przyjmuje codziennie sekretarjat Klubu. 

— Uniewinnieni od zarzutu kradzieży. W 
numerze 161 naszego pisma, z dnia 20 lipca br. 

w artykule pt. „Najpierw wódeczka, potem 
kobłetka, a w końcu portfel“ opisaliśmy nocną 
eskapadę Leona Cyrankowskiego, Rywalskiego 
Tewsa i Litkowskiego, którzy w pierwszej po- 
łowie lipca br. mieli rzekomo okraść kilka osób 
z ich portfel, Rozprawa sądowa przeprowadzo- 
na przed kilku dniami w Toruniu wykazała, że 
zarzut kradzieży, postawiony wymienionym o- 
sobom, był bezpodstawny i dlatego wszyscy zo 
stali uniewinnieni. 

— Z urzędu stanu cywilnego. W dniu 7 bm. 
zawarli związek małżeński:  dekarz Wacław 
Rybacki z Anną Putzke. Zgłosili urodzenia: mu 
rarz Jan Lewandowski (syn), murarz Piotr Szy 
mecki i plutonowy Władysław Kawski (córka). 
Zmarli: Helena Bluemel, lat 29; Helena Walen- 
cikowska lat 6l i Marjano Giechorska lat 86. 


J. E. ks. biskup polowy Gawlina 


w Toruniu 
Na uroczystości promocji w Szkole Podcho- 
rążyck Artylerjj w piątek będzie obecny J. E. 
| ks. biskup polowy Gawlina. 


| 
Hurtownicy i tytoniowcy na powodzian 
W dniu 7 bm. w zakładzie sprzedaży wyro- 
bów tytoniowych Polskiego Monopolu Tytonio 
wego w Toruniu odbył się zjazd hurtowników, 
zaopatrujących się w wyroby tytoniowe w To- 
runiu. 

Po omówieniu spraw aktualnych, dotyczących 
zaopatrywania rejonów wyrobami tytoniowe- 
mi, kierownik Zakładu: p. Józef Stachowicz 
zwrócił się z apelem do zgromadzonych dele- 
gatów o poparcie akcji zbiórkowej na rzecz po- 
wodzian. Zebrani oświadczyli, że każda Hur- 
townia wpłaca do lokalnych Komitetów odpo- 
wiednią do obrotów przedsiębiorstwa kwotę, 
chcąc jednak uczcić Zjazd, zakończony w bar- 
dzo harmonijnym nastroju deklarują doraźnie 
na ten cel na ręce kierownika p. J.. Stachowi- 
cza po zł. 10 

Wspomnianą kwotę wpłacili pp.: TT. Orlow- 
skż z Inowrocławia, J. Bajgerowicz z Wyrzyska 
M. Stankiewicz z Kruszwicy, Wł. Szerpitis z 
Lipna, W. Grotowski z Szubina, J. Łapkiewicz 
z Rypina, W. Cywiński z Bydgoszczy, M. Let- 
ke ze Strzelna, J. Rozenszajn z Włocławka, W. 
Mnichowski ze Żnina, W. Pęczkowski z Piotr- 
kowa Kujawskiego, A. Walkowski z Nakła, St. 
Szmania z Kcyni, L. Warszewski z Dobrzynia 

nad Drwęcą, L. Warszewski z Chełmży. Razem 
zebrano zł. 150. 


Ku uczczeniu 20-tej rocznicy wymarszu l-szej Kadrowej 


Pocztowe Przysposobienie Wojskowe w To- 
runiu urządzą w czwartek, dnia 9 sjerpnią, o 
godz. 20-tej, w sali „Dworu Artusa'* akademję 
z okazji 20-tej rocznicy wymarszu l.szej kom- 
panji kadrowej z Oleandrów krakowskich. 

Program akademji przedstawia się nąstępu- 
jaco: słowo wstępne wygłosi p. inż. Kołodziej- 
czyk, przemówienie okolicznościowe wypowie 
p. nacz. Szpica, pieśni Młynarskiego, Moniuszki 
i Niewiadomskiego odśpiewa p. Marja Jędrycz- 


kówna, utwory Czerkawskiej i Jur.Dziembow- 


skiego oddeklamuje p. Teresa  Komarówna, 
„Powitanie słońcą'* Minhejmera ` i kantatę 
„Cześć ci Polsko'* Kwaśnika odśpiewą chór 


garnizonowy pod batutą p. Garyantesa i „Sałat- 
kę legjonową'* Sikorskiego oraz. „Pierwszą 
Brygadę'* odegra orkiestra 63 p. p. 

Na powyższą akademję Zarząd P. P. W. zą- 
prąsza wszystkich obywateli miasta Torunia, 
którym droga jest pamięć czynu legjonowego. 


Związek podoficerów rezerwy przy pracy 


Program obchodu 10-lecia Związku 


W duju 2 bm. odbyło się zebranie Zw. 
Podof, Rez. Koła Toruń w sali „Tjvoli** ul. 
Bydgoska w obecności około 70-ciu członków. 
Obradom przewodniczył wiceprezes p. Ziółkow- 
ski. Po gdczytąniu protokółu przez p. Andrzej- 
czaką, przewodniczący zebrania zaapelował do 


członków o wzięcie gremjalnego udziału w zdo- 


bywaniu P. O. S. jak również w strzelaniu o 
oznakę strzelecką. Na zebraniu przyjęto 8-miu 
nowych członków. Ożywioną dyskusję wywołałą 
sprąwa obchodu 10-ciolecia Zw. Podoficerów 
Rez. koła Toruń w dn. 12 bm. Prezes Kaczma- 
rek w wyniku dyskusji odczytał program 10-le- 
cia. 


tencję koła, godz. 10,00 złożenie wieńca przy 
pomniku poległych 63 p. p., godz. 10,30 defila- 
da przed pomnikiem Marszałka Józefa Pjłsud- 
skiego, godz. 11,30 bieg kolayski — start i me- 
ta „Tiyoli** ul. Bydgoska, godz. 12,00 uroczyste 
zebranie jubileuszowe w sąli „Tivoli** — wspól- 
na fotografją, godz. 14,00 wspólny obiad żoł. 
nierski, godz. 15,30 zabąwa ogrodowa w „,Tivo- 
lit“ — loterja fantowa — strzelanie o nagrody 
itp., godz. 20,00 wieczorek towarzyski z tańcami. 
Połowę czystego zysku przeznaczą się ną powo- 
dzjan. 

Uroczystość 10-lecig Zw. Podof. Rez. Koła 
| Toruń odbędzie się pod protektoratem: generała 


Dn. 12 bm. godz. 8,15 zbiórka na placu przy | Mąksymowicza-Raczyńskiego, Starosty Krajowe- 
Hali PW, godz. 8,45 raport i wymarsz dg ko. |go i Grodzkiego Rogowskiego, Prezydentą Mja- 
Ścioła Św. Jakóbą, godz. 900 Msza św. na in- lsta Balta, ksiedza kanoniką Kozłowskiego i dr. 


KINO „LIRA“ = 


Wielki dramat sensacyjnośniesamowity 
według powieści Edgara Wallace'a p. t. 


Tajemnica rodu Lebanon 


Arcyfilm trzymający widza w napięciu od 
pierwszej do ostatniej chwili. Praktyki tajes | 
mniczej sekty indyjskich dusicieli. 
Niebywałe napięcie. Emocja, Szczyt zaine 
teresowania. Tylko dla ludzi o silnych 
nerwach ! 


NADPROGRAM 
Najnowszy tygodnik Paramount'u. 


R. 
Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5, 7 i 9 


Magicy 


G) Magicy, jak magicy: wędtują z miasta 
do miasta, aby popisać się na występach i zaro- 
bić, Jeden z nich, nazwiskiem Messing —— 0 


czem dowiedzieliśmy się przed kilku dniami z 


płatnego ogłoszenia, wydrukRowanego w toruń- 


skim organie „narodowym“ — przybył przed 


kilku dniami do naszego grodu na seansy spi- 
rytystyczne. Wszystko byłoby w porządeczku, 
gdyby nie to samo pismo, które, wziąwszy jed- 
ną rączką pieniążki od p. Messinga za re- 
klamę jego osoby i jego zawodu, „odsłaniają- 
cego — jak czytaliśmy — tajemnicę każdego 
cz.owieka' == drugą rączką nie wylało mu i 
jeszcze komuś za kołnierz kubełka „programo- 
wych“ nieczystości endeckich. I to chytrze, 
podstępnie, tego samego dnia, w tym samym 
numerze, lecz w innem wydaniu. W torur- 
skiem wydaniu zareklamowano Messinga jako 
„wszechświatowej sławy telepatę i sugestjone- 
ra*, w prowincjonalnem zaś nie zamieszczono 
ogłoszenia, lecz nawy.nyślarno mu od „Żyda z 
warszawskich Nalewek”; że nazywa się Mosią- 
dzower, że „dano mu do zrozumienia, że w ka- 
tolickiem į polskiem mieście niema nic do szu- 
kania“. Ponadfo załatwiono przy tej sposobno. 
ści jakieś swoje porachuneczki polityczno+080- 
biste z „panem dyrektorem Pawłowsk' ym", od 
którego autor swego czasu był tak samo zależ- 
ny, jak „Słowo Pomorskie“. Bo p. Pawłowski 
— dawniej pisano jego nazwisko i tytułowane 
go inaczej — był jednym z głównych i wpły- 
wowych akcjonarjuszów „Słowa“, oraz dyrek- 
torem wydawnictwa  „Kurjera Poznańskiego". 
Obecnie, aby przypiąć 
niego „protektora“ p, Messinga. Nie koniec na 
tem. Ostatnie zdanie brzmiało: „zobaczymy, 
panie Mosiądzower, pan nie zna Pomorza“ — 
w tem sensie, że nikt go tu nie zateklamuje. 
Pod tem wszystkiem autor położył swój pod- 
pis: Grzegorz. Słowem, wylano nie kubełek, a 
wielki kubeł nieczystości. 


A jednak p. Messing spisał się gracko. Za- 
reklamowało go przecież samo „Slowo“, bo za- 
płacił, zasugestjonował ich — a co więcej — 
jako że potrałi „odsłaniać tajemnicę każdego” 
— o czem czytaliśmy w ogłoszeniu — odston:ł 
i tajemnicę endecji ze „Słowa Pemorskiego'*, 
Ona bowiem biedaczka, chciała się przy tej 
sposobności popisać i pokazać, co umie. Nie 
wytrzymała. Dlatego też „narodowcy“ z ul. 
Katarzyny zademonstrowali również publicznie 
magiczne próbki swego codziennego to- 
waru: próbki błazeństwa, cynizmu, obłudy i 
mydlin z miną świętoszka, który wziął pienią- 
dze z czyjejś kieszeni a potem prawi morały. 

Magicy wszędzie są magikRami. Nawet wte- 
dy, gdy w celach Ronkurencyjno-zarobkowych 
obrzucają się nawzajem wyzwiskami. Nie od- 
grywa zaś żadnej roli, czy kto z nich jest obtze= 
zany czy nie, kto jest Messingiem, a kto Grze- 
gorzem i gdzie występuje: w kinie, czy „Słowie 
Pemorskiem'. 


| pzwiękowy 


KINO -TEATR PALACE PREM 


Dziś po raz pierwszy w Toruniu 
Kapitalny film nowoczesny p. t. 


ZLE KOCHANA. 


To film, który wzrusza najgłębsze uczucia, porywa 

zachwycającą akcją ifascynuje wspaniałemi kreacjami. 

W rolach głównych ; romantyczna para nowoczesnych 
kochanków 


Maureen O'Sullivan i Franchot Tone 
Zachwycające tańce! Tīpojne piosenki! 


Jako NADPROGRAM 


Na scenie wielka niespodzianka!!! 
Gościnne występy artystów tcatrów warszawskich. 


Pocz. o g. 5, 71 9. W niedz. i święta o g. 3, 5,719. 


Siudowskiego, prezesa Federacji P. Z. O. O. 

Ożywiona dyskusja wywiązała się w sprawie 
ubezpieczeń członków na wypadek śmierci. Po 
zreferowaniu sprawy ubezpieczeń przez referen: 
ta ubezpieczeń p. Mogilskiego powzięto uchwałę 
radal prowadzić kasę pośmiertną przy kole. Po 
obradach zebrano 10 zł., które przeznaczono na 
powodzian. 


mu łatkę zrobiono z 


"PEN: PA POZ CY 


PIĄTEK, DNIA 10 SIERPNIA 1934 R. 


Pocztowcy w szeregach P. W. 
Po Gdyni i Bydgoszczy Toruń daie dobry przykład 


Poczta, telegraf i telefon, ten precyzyjny i 
madzwyczaj czuły aparat, może w razie potrze- 
by koniecznej być należycie i z powodzeniem 
tylko wówczas wyzyskany i sprawnie działać, 
jeżeli będzie obsługiwany przez dobrze fachowo 
i wojskowo wyszkolony personel pocztowy i 
techniczny. W dążeniu do usprawnienia tej 
ważnej z najważniejszych gałęzi komunikacyj- 
nej, władze wkładają bardzo dużo wysiłku w 
należyte wychowanie zawodowe personelu, który 
w potrzebie mógłby sprostać w całej pełni za- 
daniu i obowiązkom, jakie nań nałoży koniecz- 
ność i waga chwili. Personel slużby pocztowej, 
telegraficzne i technicznej, świadomy tego, or- 
ganizuje się stale samorzutnie. Szczególnie in- 
łensywna wre praca nad przysposobieniem woj- 
skowem i wychowaniem obywatelskiem wśród 
pocztowców na terenie większych środowisk w 
Bydgoszczy i Gdyni a ostatnio stale się rozwija 
i pogłębia także w Toruniu. Są widoki, że przy 
odpowiedniej organizacji Toruń zajmie jedno 
z pierwszych miejsc. 

Ażeby sprawę wychowania obywatelskiego 
i przysposobienia wojskowego podnieść do naj* 
wyższego możliwie poziomu doskonałości i na- 


dać jej należyty bieg, Zarząd Okręgu PPW. 


z siedzibą w Bydgoszczy ustanowił w poszcze- 
gólnych środowiskach zarządy oddziałowe. Pod 
kierunkiem młodych i energicznych pocztow- 
ców, oficerów i podoficerów rezerwy oraz refe- 
fentów wychowania obywatelskiego przysposa- 
bia się wojskowo i zawodowo szystkich pracow- 
ników mężczyzn a także kobiety do szczytnego 
obowiązku obrony kraju. 

» Przy każdem-środowisku znajdują się świe- 
tlice, gdzie wykładowcy rekrutujący się z po- 
śród personelu pocztowego przeprowadzają po- 
śadankj i urządzają wykłady na aktualne te- 
maty. Ostatnio odbyło się w gabinecie naczel- 
nika glównego urzędu pocztowego zebranie za- 
rządu P. P. W. środowiska Toruń, na które 
przybył delegat Zarządu Okręgowego z Byd- 
goszczy p. referent społeczny Michał Dzbań- 
ski oraz obecni byli naczelnicy miejscowych 
urzędów pp. Fleszar Majer, inż. Kołodziejczyk, 
Celmer i Szpica. Na zebraniu ustalono program 
przyszłych prac ze szczególnem  uwzględnie- 
niem przysposobienia wojskowego. 

Miejmy nadzieję, że wtorkowe obrady P. P. 
W, przyniosą obfity plon pracy braci pocztowej 
i że jednocześnie. zapoczątkowały okres wytę- 
żonej pracy dla dobra ogółu i państwa. D.S. 


Toruń na powodzian 


Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Ofia- 
tom Powodzi w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Torunia wpłacili dalsze ofiary w złotych 
pp.: F. Woyton 53,50; S. Raczkowski 5; L, Rez- 
mer 2; M, Malicka 5; T. Karłowska 1; W. Woj- 
ciechowski 2; Tow. Handl.-Przem. 10; pracow- 
nicy Tow, Handl.-Przem. 14; B. Danis 5; M, Wą- 
sik 5; R. Lewandówski 4,50; J. Górski 10; pra- 
cownicy finmy St. Jaugsch į Ska 28,70; J. Kry- 
są 3; J. Podgórski 8; pracownicy f-my J. Ka- 
wecki 4,20; Cech fryzjerski 10; A, Kośmieja 6; 
Zjedn. Kolejowców Polsk. Oddział I. 10; Bra- 
cia Kamińscy 3; J. Sokulski 5; L. Niewiem- 
ska 6; A. Krajewska 2; A. Ronatowiec 15; pra- 
cownicy Pom, Wojew K. K. O, 31,35; M, Szy- 
inańska 2,50; J. Dukowski 5; F. Buzikowski 3; 
M, Kalinowska 5; A, Behrenstrauch 5; Klinkier- 
nią i Cegielnia na Rudaku 87,35; M. Laskow- 
ska 10; S, Ziółkowski 2; S. Szampański 5; J. 
Szyling 3; J. Zdrodowski 5; K, Kulczycka 2; 
S. Lewandowski 3; E. Kostryka 2; dr. J. Krzy- 
żak 15; A. Lange 5; Auto-Skład 10; J. Jankow- 
ski 3; P. Mieszkalski 10; R. Kriehn 10,62; H. 
Baranowska 5; M. Piekałkiewicz 2: S, Przysiec- 
ka 5; H. Hatka 6; M, Kozłowski 5; firma Kała- 
majski 50; pracownicy f-my Kałamajsk; 13,80; 
A. Grabowska 3: F. Dąbrowski 15; M. Dąbrow- 


ofiary 


pracownicy f-my Maćkowiak 4,35; W. Maćko- 
wiak 2,50; J. Zinser 5; pracownicy f-my J. Zin- 
ser 2,40; J. Sadowski 4; J, Tomczak 3; S. Za- 
remba 1; J. Kamiński 2,50; W. Woźny 5; B 
Aleksandrzak 20; O. Radtke 3; Pom. Spółdz 
Rolnicza 50; pracownicy Pom, Spółdz. Rolniczej 
8,16; T, Kliński 3; M. Zakrzewska 2; S, Józe- 
fowska 1,50; T. Brzuskiewicz 3; G. Weese 7,75; 
W. Celusiak 5; T. Szaładzińska 1; J. Wun- 
der 5; J. Rutkowska 7,50; B. Biernacki 30; R. 
Dunkel 2; P. Senecki 10; dr, Tarnowski 10; 
R, Dutkiewicz 10; J Jastrzemski 5; A. Perlin 
3,34; J. Schodowski 1,50; W. Schodowska 1,50; 
F. Mech 5; O. Wunsch 2; Z, Górski 2; H. Ginet- 
towa 5; L. Kuczyński 10; Szkoła Podch, Art, od 
osób wojsk. 404,35; Sąd Okręg, w m. 1o z po- 
borów prezesów, sędziów i urzędników 167,60. 

Niezależnie -od opodatkowania się na prze- 
ciąg 3-ch miesięcy oficerów i podoficerów w wy- 
sokości 19/0 poborów na rzecz powodzian, szere- 
$owi rezerwy i służby czynnej 1 Bataljonu Ba- 
lonowego złożyli 60 zł 67 groszy. 

Ponadto w sekretarjacie Komitetu złożyli 
dalsze ofiary w naturaljach: finma Lubicki Hurt, 
Sp. z o. o. 1000 kg mąki pszennej i żytniej; fír- 
ma „Polmin* 200 litrów nafty rafinowanej; 
p. Wojtczak obuwie; p. E. Januszkiewicz 


ska 3; M Lisewski 0,50; f-ma Maćkowiak 13,15; odzież, obuwie i bieliznę. 


Na umundurowanie strzelców powiatu toruńskiego 


' Dalsze. ofiary na umundurowanie strzelców | P. Reiwer Alfons deklaruje 6 zł. i wzywa pp. 


oowiatu toruńskiego zadekiarowali: pp. burm. 
hurzętkowski 6,00 zł. i wzywa pp. Culickiego 
naczelnika Urz. Skarb. w Chelmży, oraz Jezier- 
skiego Czesława kier. firmy Rolnik w Chełmży. 

Szambelan Czarliński z Zakrzewka deklaru- 
je 12 zł i wzywa pp. Szamb.,Sczanieckiego. z 
Nawry i Szamb. Donimirskiego z Łysomice. 

Dr. Meyer zu Bexten deklaruje 12 zł i wzywa 
9. por. Moczyńskiego z Siemonia. 

P. Hulewicz deklaruje 12 zł. i wzywa p. Mel 
lına Zygmunta z Kuczwał. 


Zabawa i loterja strzelecka 

w toruńskim parku „„żieleniec'* 

W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 14 >ddział 
kadrowy Związku Strzeleckiego w Toruniu u- 
rządza w parku „Zieleniec“ zabawę połączoną 
z ciągnieniem loterji fantowej i różnemi niespo 
dziamkami, jak: strzelanie do tarczy, poczta 
francuska itp. Wstęp na salę i zabawę za dobro 
wolnemi datkami na rzecz powodzian. Nadzór 
nad ciągnieniem loterji fantowej raczył przyjąć 
bezinteresownie p. not. Nalazek Józef z Toru- 
nia. Losy nabywać można na miejscu. Fanty, 
przedstawiające wysoką wartość, są wystawio- 
ne na pokaz publiczny w oknie wystawowem 
firmy Macierzyńscy, w Toruniu przy ul. Św. Ka 
tarzyny nr. 10. Bliższe szczegóły w afiszach. Pa 
nieważ czysty zysk z loterji przeznaczony jest 
a urządzenie Świetlicy Oddziału, a zysk z za- 
bawy na rzecz powodzian, przeto apeluje się do 
społeczeństwa Toruńskiego o poparcie. Jedno- 
cześnie zwraca się uwagę, że losy pobrane a 
siezwrócone oddziałowi Kadrowemu Z. S. do 
dnia 11 bm. godz. 18 uważane będą jako roz- 
sprzędane. 


~- l5-lecie Koła Związku Inwalidów Wo- 
jennych. Miejscowe koło powiatowe Związku 
Inwalidów Wojennych obchodziło piętnastą 
rocznicę swego istnienia. Uroczyste zebranie, 
odbyło się w sali p. Chełstowskiego przy bar- 
dzo licznym udziale członków i delegatów, re- 
prezentujących wszystkie grupy Związku ist- 
niejących na terenie działalności Koła, w po- 
wiecie świeckim. Po zagajeniu i przemówieniu 
wstępnem wyśłosił prezes p, Kozłowski dłuż- 
sze sprawozdanie z 15-letniej pracy. Założy- 
cielami Koła w Świeciu byli pp. Herzke i Witt 
ze Świecia, Koło liczące na wstępie 46 człon- 
ków wzrosło obecnie do 300, a ponadto dało 
inicjatywę i założyło 10 grup w powiecie, tak, 
iż organizacja ta liczy dziś w powiecie świe- 
ckim około 800 członków. Stały sekretarjat słu- 
ży bezpłatną poradą. „ ą 

Obecny zarząd Koła tworzą pp.: Kozłowski 
pełniący obowiązki przewodniczącego od lat 
sześciu, Matliński wiceprezes, Stefaniak sekre- 
tarz, Olszewski skarbnik. Po złożeniu życzeń 
przez licznych delegatów i odczytaniu telegra- 


i 


Grygiela Piotra, Mellera Stanisława, Wiśniew- 
skieso Anastazego, Winiarskiego Czesława, z 
Lusianki, Kamińskiego Jana i Włostowskiego 
Wacława z Przeczna, Komorowskiego Aleksego 
z Łążyna i Królikowskiego Feliksa z Bierzgło- 


wa. 

Koło Urzędników Skarbowych w Chełmży 
deklaru je na umundurowanie strzelców pow. to 
ruńskiego kwotę 12 złotych i wzywa Towarzy- 
wo Kupców Samodzielnych w Chełmży. 


++ C EDO | — 


mu, nadesłanego przez p. wiceburm, dyr. Do- 
narskiego, odbyło się zebranie miesięczne. Za- 
kończeniem tego uroczystego, choć w skrom- 
nych rozmiarach urządzoneśo, obchodu jubileu- 
szowego, była wspólna kawka, połączona z mi- 
łą pogawędką towarzyską, 


Kołu Zw. Inw, Woj. w Świeciu życzymy, z 
naszej strony nadal jaknajżywotniejszej pracy 
i pomyślnego rozwoju. 


— Z życia Konferencji Męskiej Św. Winc. a 
Paulo, Praca charytatywna miejscowych Kon- 
ferencyj św. Winc, a Paulo, dzięki poparciu 
społeczeństwa, obfite wydaje plony, W ostat- 
nim czasie projektowano utworzenie szatni, do 
której to przyjmować się będzie od ludzi ofiar- 
nych odzież, którą otrzymywać będą biedni, 
Konferencja męska rozpoczęła wydawać swym 
biednym pewną ilość okrasy. 


dla przyjeżdżających 
do ©%udsśoszczy 
AQDdiiazd wociąó. x Tdundónszezu 
Toruń— Warszawa 2.37. 650 8.05. 9.57, 1254 
1355 15.30. 15.58 18.01, 19.58 21.35 (tran- 
zytowy). 23.16. 


SE 040 310 356 550 
7.35, 12.06 12.13 12.59, 13.13, 15.36 17 17 


20.03, 20.10 


Kościerzyna—Gdynia 8.13 1545 
Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i 
od 20. V. — 2 IX). 
Nakło—Piła 0.01. 6.15 10.35, 14.45. 19.46 
Unisław —Brodnica 455 811. 1345 1610 2150 
Inowrocław—Poznań 2.35 3.50 6.20 1145 
13.40. 16.28 1810 2040 22.25. 23 15. 
10.32. 13.26 18.54 
Nowe 1340 


święta 


Wągrówiec—Poznań 5.00 

Inowrocław-Karsznice— Herby 
23.15 

GRestaamrancie $ Ph ange cxutrań e, 


Restauracja i Cukiernia Berendt Wyborowa 
* kuchnia, wyśmienite ciastka. 


— Dyżury nocne aptek od dnia 6, 8, — 
12, 8. br, pełnią: Apteka pod Niedźw:edziem, 
ul, Niedźwiedzia ł1, tel, 50 t Apteka pod Ko- 
roną, ul, Dworcowa 48 tel, 301, 

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie od 
godz, 9—16. w niedziele i święta od 11—14, 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Doczyń- 
skiego i Józefa Krzyżanowskiego, 

REPERTUAR KIN, 


ADRIA: „Człowiek, który zabił”, 

KRISTAL: „Miljon na ulicy”, 

APOLLO: „Królewski kochanek“ i „Karje- 
rą kelnerki", 

MARYSIEŃKA: „Demon miłości” i „A, L. 
14 zatonęła”, 

REWJA: „Miłość złcczyńcy 

BAŁTYK: „Buffalo Bill". 

Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

„Ach to Zakopane”, Dziś i dni następnych 
„Ach to Zakopane”, krotochwila Walewskiego. 

W pełnych próbach głośna nowość W, Fo- 
dora (autora „Myszy kościelnej) „Pocałunek 
przed lustrem", 

Kalendarz zebrań 

— Związek Emerytów — zebranie 9 bm. o 
godz, 17, 

— Związek właśc. małych nieruchom, przy 
BBWR, — nadzwyczajne walne zebranie w so- 
botę, 11 bm. o godz, 18 w Strzelnicy, 

Z miasta 

— Osobiste, Znany w szerokich sferach spo- 
łeczeństwa bydgoskiego długoletni dowódca 
plutonu żandarmerji Bydgoszcz, kapitan Huber 
Jan odszedł na stanowisko dowódcy plutonu 
zamkowego Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Warszawie, 

Stanowisko dowódcy plutonu żaadarmerji 
Bydgoszcz objął porucznik Płochocki Stanisław, 

— Bilety turystyczne 1000 i 2500-kilometro- 
we do nabycia w „Orbisie'* za okazaniem legi- 
tymacji Polskiego Tow, Krajoznawczego, To- 
warzystwa Tatrzańskiego, Narciarskięgo i Be- 
skiden Verein, ? 

— Do Berlina, 2, 9. — 6. 9. za 110 zł w obie 
strony wycieczka do Berlina. Zgłoszenia przyj- 
muje „Orbis“, 

— 5-lecie Bydgoskiego Chóru Męskiego, W 
dniu 12 bm, odbędzie się obchód 5-lecia Byd- 
gosikieśo Chóru Męskiego w Resursie Kupiec- 
kiej, Obchód rozpocznie się o godz. 8 rano 
zbiórką towarzystw w Resursie i następnie © 
godz, 8,30 mszą św, w kościele Ks, Ks, Misjo- 
narzy na Bielawkach. Wieczorem zabawa ta- 
neczna, 

— Do Wilna, Organizuje wycieczkę „Orbis“. 
Odjazd dnia 11, 8, godz. 18, powrót 15, 8. 
godz, 19,55, Koszt przejazdu w obie strony po- 
śpieszaym pociągiem kil. III zł 36—, II kl, 51 
zł. Bilety do nabycia w „Orbisie*, W progra- 
mie zwiedzanie Wilna i okolic, 


Ofiarność na powodzian 
w Bydgoszczy nie słabnie 
„Dzień Bydgoski“ zebrał już 5.464 zł 74 gr 


Do Administracji „Dnia Bydgo: 
skiego“ w dalszym ciągu płyną ofiary 
na rzecz powodzian. W dniu wczoraj= 
szym na liście szlachetnych Ofiaro= 
dawców zanotowaliśmy: Koło absol- 
wentów szkół handlowych 10 zł; wła: 
ścicielka apteki przy placu Teatral- 
nym p. Klabecka 20 zł; Cech Koło: 
dziejski 15 zł; właściciel Domu Ekspe: 
dycyjnego p. Wł. Poczekaj 10 zł; Ko- 
ło XXV BBWR. kupców i rzemieśl- 
ników 17 zł i Stow. Podoficerów w sta: 
nie spoczynku i b. zawodowych 12,40. 

Ogółem zebraliśmy dotychczas 
5.464 zł i 74 grosze. 

Apelujemy nadal do ofiarności 
społeczeństwa bydgoskiego. Pomóż: 
my tym, co wskutek klęski powodzi 
przymierają głodem j nie mają dachu 
nad głową. X 


* 
* 


Za fałszywe zeznania przed Sądem 
inspektor asekuracyjny skazany za krzywoprzysięstwo 


W Sądzje Okręgowym w Bydgoszczy przed 
p. sędzią Śwjąteckim toczyła się rozprawą kart- 
na przeciw 66-letniemu Władysławowi Kowal- 
Skiemu, inspektorowi Tow. Asekuyracyjnego „Si. 
lesia'', oskarżonemu o krzywoprzysięstwo. 


Kowalski przeprowadził w roku 1933 sprąwę 
ubezpieczenjią od ognia samochodu Mikołaja 
Grabowskiego w Łąbiszynje. W niespełna dwa 
miesiące potem samochód skutkiem eksplozji 
spalił się doszczętnie. Tow. „Silesią** nie cheia- 
ło jednak wypłacjć poszkodowanemu premji ase- 
kuracyjnej, motywując tem, że samochód winien 
się znajdować w garażu, a tymczasem mjeścił 
się w stodole, a spłonął ną otwartem powietrzu 
przed stodołą. Wobec tego poszkodowany Gra- 
bowski wytoczył Tow. „Nilesia'”* proces cywilny 


— Do Warszawy na święto stolicy organi- 
zuje wycieczkę „Orbis“ luksusowym statkiem 
„Wistuli*, Odjazd z Bydgoszczy dnia 11 sier- 
pnia o godz, 21 z przystani „Vistuli”, Warsza- 
wa preyjazd dnia 13, 8, godz, 7,30, Powrót do- 
wolny z Warszawy do Fordonu luksusowym | 
statkiem „Vistuli* w okresie 30 dni od dnia 
wyjazdu z Bydgoszczy, Odjazd statku z War- 
szawy każdego dnia o godz, 23,30. Bilety do 
nabycia w „Orbisie* w cenie zł '8,50 k!, IH i 
zł 12 kl, II w obie strony, 

— Wielki koncert na rzecz pomocy dla po- 
wodzian w „Strzelnicy* w dniu 12 bm, twzą- 
dzany staraniem Związku właścicieli małych 
nieruchomości, Udział w koncercie bierze rów- 
nież Tow, Śpiewu „Moniuszko”, W razie nie- 
pogody odbędzie się koncert w salach „Stnzel- 
nicy”, Impreza zasługuje na poparcie, 

— Zarząd Koła Rodzicielskieśo przy Pań- 
stwowem Gimnazjum Klasycznem w Bydgosz- 
czy podaje do wiadomości, że kolonja Państwo- 
wego Gimnazjum Klasycznego wraca z Koście- 
liska w czwartek, dnia 9 sierpnia br, o godz, 
23,10 pociągiem przez Herby Nowe — Karse- 
nice — Inowrocław. 

— „Cała Polska do morza“, W sobotę, dn. 
11 bm, wyrusza grupa bydgoska pod przewo- 
dnictwem p. Pabjanowicza do Brdyujścia, a 
następnie do Fordonu, gdzie przyłączy się de 
oddziału głównego Spływu: „Cała Polska do 
Morga", kierowanego przez Gen, Kwaśniew- 
skiego, Uroczyste odprawienie Spływu odbę: 
dzie się w sobotę o godz, 14 na przystani Poce- 
towego P, W, (naprzeciw Gazowni Miejskiej), 

— Państwowy Zarząd Wodny podaje do 
wiadomości, że w dniu 12 bm, w godz. od 14 
do 18, wstrzymuje się wszelki ruch statków, 
łodzi, żaglówek i kajaków na torze regatowym 
w porcie wewnętrznym w Brdyujściu, a to- z 
powodu mających odbyć się w tym dniu regat 
międzyłklubowych, 

Rucht statków pasażerskich, łodzi, żagló- 
wek i kajaków może odbywać się na ostatnim 
obszarze wodnym, oddzielonym ostatnim rzę- 
dem trójpali od brzegu północnego — poza to- 
rem regatowym, 

— Rodzina Wojskowa Koło Bydgoszcz dzię- 
kuje firmom: Róża, Boeme i Hortensja za ofia 
rowane kwiaty na zbiórkę dla powodzian, 2 
której dochód 75,60 zł przekazano do Komi- 
tetu Powodziowego w Warszawie, 


= Podział powiatu na gminy zbiorowe. — 
Rozporządzeniem Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych utworzone zostały w powiecie szubińskim 
następujące zmiany zbiorowe, Barcin, Króli- 
kowo, Łabiszyn, Łanikowice, Sipiory, Samoklę 
ski Małe i Chomętowo. 

— Zbiórka na powodzian. Komitet lokalny 
zbiórki na powodzian zebrał dotychczas już 
757 zł 60 gr. Ofiary wpływają nadal. 


Na konto Komitetu Wykonawczego w dał 
szym ciągu wpłacili pp: N. N. t zł; dr. No- 
wicki 10 zł; Wilke 2 zł; Michalski 2 zł; Mirow- 
ski 2 zł; dr. Bunk 10 zł; Mroczyński 2 zł; dr. 
Meyer 10 zł; Nowoszelski 2 zł; Zacharjasz 2 zł; 
Tow, Właścicieli Domów 145 zł; Deutscher 
Frauenverein 50 zł; „Dziennik Bydgoski" 100 zł 
J. Stefaniak 8 zł; Cech stolarski 119,50 zł; per- 
sonel „Vesta” 90,65 zł; Marohn 2 zł; urzędnicy 
Rzeźni Miejskiej 73,73; Fabryka Wag W. Szenk 
4 zł; „Dzień Bydgoski" 397,60 zł; Cech siodłar- 
ski 20 zł; „Dziennik Bydgoski“ 100 zł; Jabłoń- 
ski, właśc. kina „Marysieńka 80 zł; ze sprze- 
daży biletów w kinie „Marysieńka” 21 zł; pra- 
cownicy firmy Block Brunn 10,70; Paździerska 
3 zł, Kesterke 1 zł; Szleibowska 1 zł; Biały 1 zł 
Moszyńska 0,50 zł; Stełlmaszek 0,30 zł; Kolbe 
5 zł; Bentkowska 1 zł; Ziegielski 5 zł; Stanelle 
2 zł; Zweiminger 1 zł; dr. Siegert 5 zł; dr. St. 
Dobak 5 zł; Hahn 10 zł; Pleszówna 1 zł; Preuss 
10 zł; Nawrocki 5 zł; Rajewski Stan. 1 zł, 


przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy. Kowal- 
ski, przesłuchany w charakterze świadka pod 
przysięgą zezngł, że o tem aby ubezpieczony 
samochód miał się mieścić w stodole, a mie w 
garażu, nie mu nie jest wiądomo. Pozątem ze. 
znał, że zabudowań, a w szczególności stodoły 
Grabowskiego nie oglądał. 


Zeznania te okaząły się jednak nieprąwdzi- 
we, albowiem podczas ubezpieczenia samochodu 
byłą między stronami mowa o tem, iż Mikołaj 
Grabowskignie ma garażu, wobee czego samo- 
chód, aż do pobudowanią garażu miał się mie- 
ścić w stodole. 

Sąd po przeprowadzonej rozprąwie wymie- 
rzył Kowalskjemu 7 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem kary na ląt 3. (b.)» 


= Bs 


PIĄTEK, DNIA 10 SIERPNIA 1934 R. 


=> Nocny dyżur aptek. Od dnia 4—-10 sjer- 
pnia rb. dyżuruje apteka pod „Lwem'*, ul. Pań- 
ska 22, tel. 40. 

REPERTUAR KIN. 

„APOLLO'* — wyświetla piękny śjlm z czą- 
sów wielkiej wojny Światowej, ilustrujący dzje- 
je szpiega, który zrezygnował z miłości kobiety 
do miłości Ojczyzny p. t. „Byłem szpiegiem. 


. Pozątem bogaty nadprogram. 


„GRYF** — Najwspanialszy, genjalny śpie- 
wak ekranu Jose Mojica, oraz piękną Mona Ma- 
ris olśniewają w nowym filmie Foxa p. t. „Noc 
Miłoścj''. Wspaniałe melodje. Porywającą gra 
Prócz tego nadprogram. 


aasam w 


Jm(ormator 
dla przyjezxdmych 


w Grudziądzu 
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA- 
WIARNIE: 


„Królewski Dwór”, Rynek 3/4 najwspanialszy 
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja, 
kawiarnia i piwiarnia, 

„Hotel Centralny”, Plac 23 Stycznia 12 — 60 
lidna restauracja, garaż. i 


POLECAMY FIRMY; 
Apteka pod „Lwem“, ul, Pańska, 
Szatownej Publiczności, 
„Łacznik” (Franciszek Liete, Plac 23 Stycznia 
21) polęca na dogodnych warunkach rowe- 
ry, maszyny do szycia, radjoodbiorniki, pa- 
tefony, kuchenne naczynia aluminjowe, wy- 
żymacze, i 


poleca się 


zZ miasta 


— Cmentêrz katolicki w Parku Miejskim zo. 
stanie mąsywnie obmurowąny, po załatwieniu 
przez Magistrąt wniosku o rozszerzenie terenó 
cmentarnych., i 

— „Dzień Kąatolickj'* w święto Wniębowzię- 


"cja N. M, P. dn. 15 bm. będzie ogromną manife- 


stacją uczuć katolickich mieszkańców Grudzją- 
dza. Wzgrowo zorganizowane są olbrzymie po- 
chody oraz nieszpory wszystkich miejscowych 
parąfji ną boisku miejskiem, w której to mani- 
festącji wezmą udział również Rs. Biskup Cheł- 
miński dr. Okoniewski oraz prezes „Akcji Kato- 
liekiej'* Diecezji Chełmińskiej, Starosta Krajo- 
wy Wincenty Łącki. 

— Biskup Chełmiński dokona dn. 15 bm. po- 
święcenia nowej 6-cio kl, Prywatnej Kpedukacyj” 
nej Szkoły im. św. Jana Bosko w Sierocińcu 
oraz benedykacjj tymczasowego kościołą N. M. 
P. w „Bazarze‘‘. 

~- Miecz piłkarski na rzecz powodzian odbę- 
dzie się poraz drugi pomiędzy drużyną Związku 
Rezerwistów a „Olympją** w niedzielę 12 bm. 
o godz. 16.tej na boisku garnizonowem przy ul. 
Prowiantowej. Wstęp 25 i 50 gr. 

~- Bliminacyjne zawody lekkoatletyczne K. 
S. M. Okręgu Grudziądz-miąsto odbędą się w 


dniach 9, 10 i 11 bm. ną Bojsku Miejskiem pod | 


kierownictwem p. Zakrzewskiego. 

— Kierownictwo Publicznej Szkoły Dokształ. 
cającej Zawodowej nr. 1, mieszczącej się w gma- 
chu Izby Rzemieślniczej, przyjmuje zgłoszenią 
codziennie w godz. 16-—18-tej. 

=” Na kursy kandydackie „Legjonu  Młę- 
dych‘! przyjmuje się wpisy eodzjennie od 17— 
lo.tej w Sekretąrjącie przy Placu 23 Stycznia 
17, 

— Wielkie wyścigi kajakowe o mistrzostwa 
Pomorza. są zapowiedziane na najbliższą nie. 
dzielę, dn. 12 bm. na godz. 15-tą. 

— „Vistula** przygotowuje wielkie wycieczki 
dla dorosłych i dla młodzieży szkolnej po roz- 
nączęcju nowego roku szkolnego do Jartowie i 
Widlie, przeznaczając 40 proc. opłaty minimal- 
nej: za przejazd na rzecz powodzian. 

=- Na walnem nądzwyczajnem zebraniu 
„G. K. 8. Pepege'* przy udziale 80 ezłonków 
czynnych į popierający omówiono sprawy finan- 
sowe Klubu, kwestje trenera-bokserskiego, który 
już jest w Grudziądzu; uchwalono wynająć salę 
treningową w szkole przy ul Fortecznej, gdzie 
odbywać będą się przez zimę treningi Sekcji 
Bykserskiej i Ciężkoatletycznej, podczas gdy 
sekcja piłkarską trenować będzie w szkole Mar- 
cinkowskiego przy ul. Brąckiej. 

— Na powodzian urządza ponównie „Polski 
Biały Krzyż** tombołę w sobotę, dn. 11 bm. o 
godz. 23 w „Królewskim Dworze'*, poprzednio 
dancing. 

— Polski Biąły Krzyż przekazał Miejskiemu 
Komitetowi Pomocy Ofiarom Powodzi 37,65 zł. 
jako ezysty zysk z dąneinuu. połączonego z tom- 
bolą, z dnia 4 bm. w „Królewskim Dworze''. 
Tombola będzie powtórzona. 


Kupon 

Czytelnikowi 

„Bdmia Srudziądzkiego” 
udziela się 5% rabatu 


-ma wszystkie artykułu 
SEMO E 
vo okazaniu niniejszego kuponu. 


„Jilimevrwa” 


Grudziądz. Toruńska t. 


Zul 


— „I. Miejskie Osjedie dla bezrobotnych** 
otrzymało nowego prezesa w osobie prezesa 
„Związku Rezerwistów!', radnego miejskiego Se. 
weryna Wachowiaką. i 

— Prokurator 8. O. p. Sochaczewski powró- 
cił z urlopu i objął urzędowanie. 

— 15 dyplomów wręczono ostątnio zweryfj- 
kowanym członkom „Związku Weteranów Pow- 
stań Narodowych'', m. jn. radcy Władysławowi 
Nowakęwskiemu z ul. Toruńskiej, Janowi Ga- 
wrońskiemu, Tomaszowi Mąćkowiakowi. 

=- Koncert na powodzian, Dnia 15 bm, o 
godz. 16-tej odbędzie się wielki koncert pełnej 
orkiestry 64 p. p. pod batutą p. por. St. Szpu- 
leckjego w ogrodzie „Tivolj'*. Wstęp tylko 30 
gr., dla dzieci do lat 14 pod opieką rodziców 
bezpłątny. Całkowity dochód przeznaczony na 
rzecz powodzian. Po koncercie w salce zabawa. 

— Dzisiaj, w czwartek o godz. 20-tej posie- 
dzenie Rądy Miejskiej, 

-— P, radny Kozimierz Rozmiarek z Klubu 
BBWR, który się przeniósł do Gdyni.Chylonji, 
listownie złożył prezesurę „Związku Weteranów 
Powstań Narodowych'', Koło uchwaliło wysto- 
sować dotychczasowemu prezesowi pismo z ser- 
decznem podziękowaniem za jego pracę. 

— Ks. dyr. Arkadjusz Liss udaje się w tych 
dniach do Poznania celem załatwienig w Kura- 
torjum O, 8. P. ostatnich formalności w związku 
z otwarciem nowej Prywatnej Szkoły Koeduka- 
cyjnej w Sierocjńcu na Kuntersztynie. 

— Zakon 0.0. Jezuitów będzie sprowadzony 
zpowrotem do Grudzjądzą, otrzymają oni kościół 
(z cudownym obrazem) św. Franciszką Ksąwe- 
Tego. 0.0. Jezuici, którzy wybudowali ten ko- 
Ściół, a stracili za Prusaków, odrestaurują go. 
Czy nie należałoby oddać im całego kompleksu 
Kolegjum Jezuickiego, w którym mieści się 
Magistrat? i 

== Pertraktacje prowadzi Kuria Biskupią z 
Ministerstwem WR. i OP celem odzyskania dla 


celów kościelnych zabudowąń b. klasztoru: Ber- 
nardynów. Z chwilą odzyskanią budynków 
klasztornych, w których znajduje się obetnie 
Szkoła Ćwiczeń likwidującego się Seminarjum 
Nauczycielskiego i Okręgowa Bibljoteką Nau. 
czycielska, zostanie całkowicie odświeżony przy. 
legły kościół św. Ducha. 


WYPADKI. 


Przy kopanju fundamentów na realności przy 
ul. Kościelnej 23, natrafiono na głębokości 130 
cm. na kościotrupa, Dochodzenia w toku. Frąn- 
ciszek Olszewski z ul. Fortecznej 5, został bez 
powodu krwawo pobity przez zamieszkałego w 
tymże domu Bronisława Aszendorfa. - 


Jan Sząrafin z ul, Toruńskiej 81 zgłosił zgu- 
bę ksjążeczki wojskowej. 

W czasie nieobecności domownjków włamał 
się nieznany sprawcą do mieszkania Heleny 


Lamparskiej z ul. Hallera 32, zabierając jej 
garderobę wartości 265 zł. * 
Bawiącemu na wywczasąch - dyrektorowi 


Państw. Szkoły Bud. Maszyn dr. Herzbergowi 
skradziono garderobę i bieliznę większej warto- 
ŚCi. 


„Święto Parafjalne" 
parafji św. Krzyża 

W ostatniej chwili przypominamy  Szan. 
Obywatelstwu miastą Grudziądza „Święto Parar 
fjalne‘‘, które odbędzie się w niedzielę, dnia 12 
bm. w ogrodzie i salach „Tivoli* przy ul. Li- 
powej. Program festynu jest bardzo urozmąico" 
ny. Komitet stara się specjalnie o to, ażeby 
każdy, biorący udział w tym festynie, spędził 
mile kilką chwil i miał możność przy strzelaniu 
do tarczy, przy kostkowaniu itp. zdobyć poży” 
teczne į miłe pamiątki. Na szczególniejsze po- 
lecenie zasługuje bardzo obficie zaopatrzony 
bufet. 

Wstęp do ogrodu 20 gr. od osób dorosłych, 
dzieci poniżej lat 14 tylko 10 gr. Wieczorem za- 
bawa taneczna —— wstęp tylko 49 gr. 

Kto chce się wesoło zabawić j przytem po- 


przeć zbożne dzieło, niech pośpieszy w przyszłą 
niedzielę na „Święto Pąrafjąlne'* do „Tivołj'*. 


Poświecenie sztandaru 
miejscowego „Katolickiego Towarzystwa Głuchoniemych" 


W niedzielę, dn. 5 bm. odbyło się z okazji 
45-Jecia istnienia „Kat. Tow. Głuchoniemych'* 
poświęcienie sztandaru tegoż towarzystwą, po” 
łączone ze zjązdem ogółno-polskim dorosłych 
głuchoniemych, skupionych w rozlicznych towa- 
rzystwach. Na zjazd przybyło około 150 dele- 
gatów, Uroczystość rozpoczęła się uroczystem 
nabożeństwem w kościele św, Ducha, odprawio- 
nem przez Patrona Okręgowego, ks. dyr. Bartla 
z Wejherowa, 

Po mszy Św, odbyło się poświęcenie sztąn- 
daru, którego rodzjcami chrzestnymi byli: pp. 
mecenas Kopka, prof. Tkaczyk oraz p. Nagór- 
ski, Po tym akcie uroczystym wygłosił ks, par 
tron kazanie. Po nabożeństwie rozwinął się 
wspąniały pochód przy dźwiękach orkiestry 
miejscowej K. S. M. do „Tivolit“, gdzie odbyła 
się uroczystą akądemja, na której kolejno prze- 
mawiali, składając Towarzystwu życzenia: 

Ks. patron Bartel, nauczycjel głuchoniemych 


herowa i Wąrsząwy. 

O godz. 20-tej odbyło się przedstawienie 
teatralne wyreżyserowane przez niestrudzonego 
w pracy mad głuchoniemymi prezesa miejscowe” 
go i okręgowego p. A. Kamrowskiego, Nad- 
mięnjć wypada, żę na przędstawjenie oprócz wy- 
mienionych już delegatów przybyli ksjężą z ks. 
Prałątem Partyką na czele oraz szersze warstwy 
obywatelstwa miasta  Grudziądzą. Amatorzy 
głuchoniemi wywiąząli się ze swych ról bardzo 
dobrze, za co nje szczędzono im zasłużonych 
oklasków. Nąstępnie odbyła się zabawa tąnęcz" 
na, która w miłym nastroju przeciągnęła się do 
późnej nocy. Z okazji poświęcenia sztandaru 
otrzymało towarzystwo pismo odręczne z błogo” 
sławieństwem gd Jego Ek. Ks. Biskupa Dr. St. 
W. Okoniewskiego z Pelpliną. 

Praca organizacyjna nad głuchoniemymi ną 
Pomorzu coraz pomyślniej rozwija się dzięki 
rozpoczętej systemątycznej pracy Patrona Okrę- 


Tkaczyk, rodzice chrzestni i delegaci towarzystw | gowego, dyr. Szkoły dlą głuchoniemych Ks. Bar- 
z Torunia, Bydgoszczy, Czerska, Poznania, Wej- |! tla z Wejherowa. 


Warunki przyjeda do Państwowej Szkoły Budowy Maszyn 
w Grudziądzu 


Par. 1 Państw. Szkoła Budowy Maszyn w 
Grudziądzu jest Szkołą podległą Ministerstwu 
WR. i OP. j ; 

Par. 2 Szkoła ma zadanie, przygotować swych 
uczniów də praktycznych zawodów mechanicz 
no-technicznych. 

Pâr, 3: Nauka w szkole trwa 4 lata. 

Par. 4. Po ukończeniu kursu nauk, oraz zło- 
żemiu końcowego egzaminu ogólnego, uczeń o- 
trzymuje tymczasowe Świadectwo ukończenia 
szkoły., 

Świadectwo ostateczne uczeń otrzymuje do- 
piero po wykazaniu sie conajmniej półroczną 

raktyką fabryczną. Ta praktyka może być od 
byta częściowo przed wstąpieniem do szkoły, 
częściowa w czasie wakacyj szkolnych, częś- 
ciowo po ukończeniu ostatniego kursu. Świade- 
ctwo ostateczne daje technika-mechanika, przy 
gctowanego do wykonywdnia czynności w biu- 
rach į ruchu zakładów przemysłowych. 

Par. 5 Absolwentom Szkoły przysługują na 
stępujące prawa: 

a) prawo półtorarocznej służby w wojsku 
stałem (art. 45 ustawy o powszechnym obowiąz 
ku służby wojskowej, Dz. Ust. nr. 61 — 24 į roz 
pzrządzenie wykonawcze z dnia 24 3, 25 roku 
poz. 242 par. 4 Dz. Ust. nr. 37-25; 

'b) prawa i przywileje w państwowej służbie 
cywilnej zagwarantowane ustawą o państwowej 
służbie cywilnej z dnia 17. 2. 1922 r. (Dz. Ust. 
nr. 21-22 i rozporządzenie wykonawcze). 


kafakiem 


We wtorek w nocy na Wiśle, w pobliżu No- 
wego, wywróciły się 4 kajaki, w których spali 
czterej uczniowie gimnazjum w Lublinie, po- 
dróżujący od miesiąca czerwcą  kająkami po 
Polsce. Trzech z nich zdołało się z trudem ura- 


+ © + 


Utoną! w wiśle w czasie 


Far, 6. Do szkoły mogą być przyjmowani 
kandydac:, posiadający świadectwo ukończenia 
3 klas sredn. szkół państwowych albo prywat- 
nych, uznanych przez Ministra WR. į OP. szko 
ły srednicj ogólno-kształcącej, albo 7 oddzia- 
łów lub 7 klasowej szkoły powszechnej, lub po 
siadający Świadectwo ukończenia równorzęd- 
nej ilości klas janych szkół ogólnokształcących 
uznanych przez Ministra WR. i OP. a również 
świadectwo ukończenia Szkoły Rzemieślniczo- 
Przemysłowej. Kandydaci powinni ukończyć 14 
lat życia. Najwyższy wiek przyjmowania 17 
lat, Kandydaci, składają egzamin ustay i piś- 
mienny z języka polskiego, matematyki oraz 
egzamin z rysunków. 

Paz. 7. Kurs nauki odbywa się podług planu, 
zatwierdzonego przez Ministerstwo WR, i OP. 

Par. 6. Kandydat, zgłaszający się na ucznia 
na I kurs tej szkoły, winien przedstawić: 

aì podanie na ręce dyrektora; 

b) własnoręcznie pisany życiorys. 

c) ostateczne świadectwo szkolne wraz ze 
świrdecźwem odejścia; 

) świadectwo moralności, o ile 5d wystą- 

mcenia ze szkoły upłynęło więcej niż pół roku; 

e) pisemne zezwolenie rodzieów lub opieku 
Ja na wstąpienie do szkoły; 

f) dpwód że kandydat ukończył 14 lat życia, 
a nis przekroczył 17 lat; í 

g) świadectw zdrowia, 


podróży 
po Polsce 

tować, czwarty zaś — Bolesław  Gontąszewski 
utonął. Kajaki wywróciły się wskutek dużej 
fali, wywołanej przez przejeżdżający statek. 
Zwłok Gontaszewskiego dotychczas nje zngle- 
zjono, śą 


(o to jest „Cariłas'? 


Caritas to komórka scentralizowanej pracy 
dobroczynnej. Caritas jako czynna miłość bliź- 
niego chce dobrze czynić wszystkim. „Caritas 
dobrze czyni wszystkim", Oto hasło wypisane 
na jej sztandarze. 

Dobrze czynić wszystkim, trudne to zada- 
nie, prawda, — ale jak szlachetne. Ze wzglę- 
du na aktualność i potrzebę tworzenia takiego 
ośrodka czynnej, ofiarnej į bezinteresownej mi- 
łości zanalizujmy dwie rzeczy. 


Z ideowego punktu widzenia należy pod- . 


kreślić specjalnie głębokie walory wychowawe 


cze akcji charytatywnej, jako opieki racjonal-- 


nej, opartej na wzniosłem przykazaniu miłości 
bliźniego, 

Ma to tem większe znaczenie, że jednym z 
celów Wydziału Caritas jest zogniskowanie 


wszystkich poczynań dobroczynnych na tere- 


nie parafji, Jednocześnie fakt, że każdy po- 
trzebujący znajdzie pomoc duchową i mater- 
jalną u stóp przybytku Chrystusa, ma ogrom 
ne znaczenie społeczno-państwowe, Każda 
otarta łza, złagodzona nędza, ukojony ból te 
cegiefka do harmonijnej budowy Państwa, Z 
chwilą gdy urzędowa pomoc ze względu na bu- 
dżet się kończy, tam śpieszy z pomocą Cari- 
tas, 

Jednocześnie bardziej jeszcze widoczną ko- 
niecznością chwili: jest istnienie Wydziału dla 
względów praktycznych. 

Ubogi znajduje tam zawsze serdeczną i do- 
brą opiekę. W Wydziale bowiem pracują ọso- 
by, które do pracy charytatywnej ustosunko- 
wują się nie jako zła koniecznego, ale traktują 
ją jako radosne i piękne posłannictwo z moty- 
wów nadprzyrodzonych, religijnych. Dzięki te- 
my znajdzie tam ubogi nietylko chwilowe 
wsparcie, ale także życzliwą poradę dokąd i w 
jaki sposób należy kołatać o zadośćuczynienie 
słusznym roszczeniom. Caritas nawet występu+ 
je z pretensjami w imieniu pokrzywdzonych, 

Niemniej wreszcię ważną rolę odśrywą Pa- 
rafjalny Wydział Caritas w życiu publicze 
nem, Zajmuje bowiem stanowisko pośrędnika 
między ubogim i bezrobotnym, a zamożniej 
szym i pracodawcą, wypełnia przepaść socjal- 
ną, Przedewszystkiem jednak może stalę do- 
starczyć pewnych i odpowiednich pracowni- 
ków, a z drugiej strony broni sfery posiadające 
przed wyzyskiem domokrążnych wydrwi-gro- 
szów, wydając bony jałmużnicze i tabliczki za» 
braniające wstęp żebrzącym, 

Wreszcie Wydział Caritas jest prawdzi- 
wym unikatem ze względu na jego dotychcza- 
sową samowystaręzalność, Wydział Caritas nie 
ubiega się bynajmniej o tytuł instytucji całko- 
wicie zaspakajającej potrzeby ubogich, ale 
chce i odgrywa rolę, z jednej strony filtra dla 
prawdziwej nędzy, z drugiej współczynnika 
uzupełniającego urzędową opiekę społeczną. 


Grudziądzki pokaz kwiatów 
podczas „Dnia Działkowca 
Pomorskiego" 


Guudziądziue zvkłady ogrodnicze urządzają 
każdego roku pokaz roślin doniczkowych, cię- 
tych kwiatów, drzewek i warzyw, aby zainte- 
resować obywatelstwo imiasta micjscową pro- 
dukcją ogrodniczą. Dotychczas zawsze tak by- 
wał., że pokazy grudziądzk:ch kwiatów wyróże 
niaty się dokorowością i formą dekoracyjną, 
przewyższającą tego rodzaju imprezy, widziane 
w innych miastach. 

W tym roku pokaz ogrodniczy urządzony 
zostanie z okazji obchodu „Doia Działkowca 
Pomorskiego“, ustalcrego nieodwołalnie na nie- 
dzielę, dnia 2 września r. b. 

Grudziądz przewodzi calemu Pomorzu ilo- 
ścią ogródków i osiedli działkowych. Miasta 
pomorskie, idąc w ślady Grudziądza, pozakła- 
dały również ogródki działkowe i obecnie już 
w dziesięciu miastach pomorskich istnieją osie- 
dla działkowe, 

Akcja propagandowa, prowadzona przez 
„Pom, Związek Tow. Ogródków Działkowych 
| Małych Osiedli Podmiejskich”, obejmuje ca- 
łe Pomorze i ze wszystkich miast zjadą się ds 
Grudziądza społecznicy, oglądając ogrody i po- 
kaz kwiatowy, a 2 

Włlaścicielom ogrodów, którzy z okazji uro- 
czystości pomorskich działkowców urządzają 
pokaz swej produkcji, należą się słowa uznania. 


Wypadek kolejowy 
w Wąbrzeźnie: 


W poniedziałek, około godz. 4-tej nad ra. 
nem, na stacji kolejowej w Wąbrzeźnie, paro- 
wóz prowądzony przez Wiktora Engelhardtą z 
Torunia najechał na wagony stojące na bocznym 
torze. 

Na skutek zderzenią został lekko uszkgdzo- 
ny parowóz, natomiast pięć wagonów towaro- 
wych zostało zupełnie zdruzgotanych, Wypadek, 
który ną szczęście nie pociągnął zą sobą ofiar 
w. ludziach, nastąpił wskutek przeoczenia sygna- 
łów przez kierąwnika parowozu, ` 
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i Lódź 
STRAJK W PRZEMYŚLE POŃCZOSZNI- 
CZYM. 


Trwający od dłuższego czasu zatarg w prze- 
myśle poficzoszniczym zaostrzył się wczoraj 9 
tyle, że robotnicy postanowil rozpocząć natych 
miastowy strajk. Zatarg wynikł na tle przedsta 
„wienia przez pracodawców nowej umowy zbio- 
rowej z obniżką dotychczasowych płac o 25 do 
30 proc. Strajk objął około 5 tys. robotników. 
Strajkujący zwrócili się do inspektora pracy z 
prośbą o interwencję. Inspektor pracy nazna- 
czył konferencję na piątek b. tygodnia. 


Białystok 
ŚMIERĆ OD PIORUNA 


W czasie burzy, która przeszła nad powia 
tem białostockim, piorun uderzył w dom Kon- 
stantego Ciereszki i zabił znajdującego się tam 
Adama Kaszupicę oraz spowodował pożar, — 
który zniszczył dom i zabudowania, 


ROZBITY SAMOLOT 


Wskutek defektu w motorze, samolot Aero 
klubu Warszawskiego „RWD 2“, pilotowany 
przez inż. Aleksandra Sobotę z Warszawy, w 
drodze z Wilna do Warszawy zmuszony był 
wczoraj do lądowania w miejscowości Kuadzin 


Kościelny w powiecie sokólskim. Samolot uległ 


zniszczeniu, pilot wyszedł bez szwanku. 


Wiimo 


W OBRONIE WYDZIAŁU ROLNEGO NA 
UNIWERSYTECIE STEFANA BATOREGO. 


Wobec wstrzymania zapisów na studjum rol 
ne uniwersytetu Stefana Batorego, co jest zapo 
wiedzianą likwidacją tego studjum, okręgowe 
Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych w Wilnie 
oraz Tow. Lniarskie wystosowały depesze do 
Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
Poi ECCE 


Nomina do izb rzemieślniczych 
zostali już zatwierdzeni przez 
Pana Ministra Przemysłu i Handlu 

W związku z ukończeniem wyborów do rad 
siedemnastu izb reemieślniczych p. minister 
przemysłu i handlu zatwierdził już listy radców 
z nominacji, Listy te przez ministerstwo prze- 
mysłu i handlu rozesłane zostały do właści- 
wych wojewodów, którzy ogłoszą je już w 
dniach najbliższych. 

W okresie do 20 bm, rady wszystkich izb 
rzemieślniczych ukonstytują się i odbędą ple- 
narne zebrania, 


Wystawa literatury sowieckiej w Moskwie 

Przed zjazdem sowieckich literatów, zwoła- 
nym na jesień bieżącego roku, otwarta będzie 
w Moskwie wielka wystawa literatury ZSSR. 
Wystawa obejmować będzie 5.000 książek, roz- 
mieszczonych tak, aby żywo ilustrowały hi- 
stocię sowieckiej literatury od czasu komuniz- 
mu wojennege do czasów dzisiejszych. Oprócz 
tego wystawa ma obrazować niektóre proble- 
my, przedłożone do rozpatrzenia zjazdowi, jak 
rozwój literatury dziecięcej, pracy z młodymi 
autorami, wzrost sowieckiej dramaturgji i t. d. 
Wystawione będą dzieła w różnych językach a 
mianowicie w 63 językach narodów zamieszku- 
jących Związek Sowietów. 

Wystawa otwarta będzie już w dniach naj- 
bliższych i trwać będzie dwa miesiące. 


calego 


PIĄTEK, DNIA 10 SIERPNIA 1934 R. 


nego sraz do Ministra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, przedstawiające szkodliwość dla rolni- 
ctwa ziem północno - wschodnich likwidacji 
studjum rolniczego przy uniwersytecie Stefana 
Batorego. 


Lida 
KATASTROFA W CZASIE NOCNEGO 
LOTU 


Na lotnisku w Lidze nastąpiła katastrofa, 
która jedynie dzięki przytomności umysłu pilo- 
ta nie pociągnęła za sobą tragicznych następstw 
Lotnicy 5 pułku lotuiczego kpt. Olszewski i ka- 
pral Wolski wylecieli nocą na lot ćwiczebny. 
Fatastrofa nastąpiła przy lądowaniu. Samolot 
trafił na rozmokły po deszczach teren. wsku- 
tek czego przewrócił się, grzebiąc pod sobą obu 
lotników. Na szczęście zarówno pilot, jak i 
obserwator nie ponieśli poważniejszego szwan- 
ku, doznając jedynie ogólnych potłuczeń. Apa- 
rat został poważnie uszkodzony. 


4-MILJONOWY MAJĄTEK SPRZEDANO 
ZA 425 TYS. ZŁ. 


Przed kilku dniami na wokandzie Sądu O- 
kręgowego w wydziale cywilnym w Lidzie zna 
lazła się ciekawa sprawa, dotycząca majątku hr 
Tomasza Zamoyskiego, którego posiadłość na 
licytacji publicznej, przeprowadzonej przez ko 
mornika Moszyńskiego sprzedana została za 
425.000 zł. Majątek ziemski Iwie, rozciągający 
Się na przestrzeni 2 powiatów lidzkiego i wo- 


kraju 


łożyńskiego, obejmujący 7.403 ha gruntu i 106 
budynków mieszkalnych i gospodarczych, po- 
zatem młyn walcowy i elektrownię oszacowany 
był faktycznie na 4 milj. zł. Licytacja ta odby- 
ła się w ostatnich dniach czerwca rb. Majątek 
nabyła firma Horacy Heller, towarzystwo prze 
mysłowo - handlowe w Warszawie. i 
Po długich i niezmiernie sensacyjnych repli- 
kach adwokackich Sąd Okręgowy uprawomoc 
nil licytację. Zamoyski zapowiedział apelację. 


Siemianowice 
OFIARA BIEDA-SZYBU. 


W czasie kovanja nowego szybiku na terenie 
dzikich odkrywek w Siemianowicach zasypany 
został na głębokości 6 m. 20-letni Franciszek 
Żoneczko z Małej Dąbrówki. Współpracownicy 
zasypanego wydobyli go na powierzchnię, lecz 
wszelkie zabiegi celem przywrócenia go do ży 
cia okazały się bezskuteczne. Lekarz stwierdził 
śmierć wskutek uduszenia i złamania kręgosłu- 
pa. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala hut 
niczego w Siemianowicach. 


EKSPLOZJA W HUCIE „KATARZYNA“ 


Wczoraj nad ranem w jednym z pieców hu- 
ty „Katarzyna“, w której stapiano stare żelazo, 
nastąpiła eksplozja. Czterech robotników, stoją 
cych w pobliżu pieca doznało oparzeń. Przewie 
ziono ich do szpitala. 


Śmiały napad rabunkowy w Brzozie 
pod Bydgoszczą 
Bandyci w niemiłosierny sposób obili 87-letniego staruszka 


W Brzozie pod Bydgoszczą dokonano śmia- 
łego napadu rabunkowego na dom 87-letniego 
Fryderyka Harke, 

Mały domek we wsi Brzoza przy szosie 
Bydgoszcz—lnowrocław zamieszkiwał ze swą 
75-letnią żoną Hildegardą Fryderyk Harke ma- 
łorolny gospodarz. We wsi Harkowie znani by- 
li z tego, że żyli nadzwyczaj skromnie, a nie 
chcąc być napastowanymi przez rodzinę o pie- 
niądze. nie utrzymywali z krewnymi żadnych 


stosunków. Fryderyk Harke, weteran wojny 
francusko-niemieckiej z końca XIX wieku 
otrzymywał z Niemiec miesięczną skromną 


rentę, a pozatem częste wsparcie od szeregu 
organizacyj niemieckich, Dlatego też mówiono 
często w Brzozie że Harke ma duże oszczędno- 
ści. Do dziś dnia ludność wioski pamięta głoś- 
ny napad rabunkowy na Harków w roku 1919, 
kiedy to Harke stawił zdecydowany opór na- 
pastnikom i jednego z nich położył trupem na 
miejscu. Po napadzie tym stary weteran wojny 
francusko-niemieckiej zerwał stosunki towa- 
rzyskie z sąsiadami oraz najbliższą nawet ro- 
dziną nie chcąc aby o jego sprawach wiedzieli 
nawet najbliżsi. 


Dom Harków odwiedzała jedynie ich wnucz- 
ka 36-letnia Elfrieda Lueckowa, mieszkająca w 
pobliskiej wiosce Prądociny. Wnuczka b. czę- 
sto namawiała Harków, aby zamieszkali wspól- 
nie, dziadkowie jednak nie dali się do tego na- 
kłonić. 

Ubiegłej nocy około godz. l-szej Harkowa 
usłyszała jakieś podejrzane szmery przy oknie 
w kuchni. Zaintrygowana staruszka wstała z 
łóżka i zamknęła drzwi od kuchni na haczyk. 


Po chwili rozległ się trzask zbitych szyb ; ram 
okiennych w pokoju sypialnym, a bezpośred- 
nio potem do mieszkania wskoczylo przez okno 
trzech złoczyńców. 

Bandyci. grożąc pałkami, zażądali wydania 
pieniędzy. Kiedy Harke zaczął stawiać opór, 
bandyci bili w niemiłosierny sposób staruszka i 
jego żonę, poczem steroryzowany Harke wy- 
ciągnął z sienmika 50 zł. i wręczył je złoczyń- 
com. Bandyci po przeszukaniu całego mieszka- 
nia uciekli ginąc w ciemnościach nocy. 

Na -miejsce napadu wyjechały natychmiast 
władze śledcze z kom. mgr. Witkowskim na 
czele. Jak się dowiadujemy na polecenie władz 
policyjnych przytrzymano dwie osoby podej- 
rzane o współdziałanie w napadzie. 

VII Lekarski kurs wakacyjny w Ciechocinku 

W dniach od 31 sierpnia do 3 września r. b. 
odbędzie się w Ciechocinku pod protektora- 
tem wiceministra opieki społecznej dyr. Eu- 
$enjusza Piestrzyńskiego VII Lekarski kurs wa- 
kacyjny. Na kursie tym wygłoszą wykłady na- 
stępujący prelegenci: z Warszawy prof, dr. Fr. 
Czubalski, doc dr. Zdz. Górecki, dr. A. Lan- 
dau, doc dr E. Lorentowicz, dr. Fr, Łukasz- 
czyk, prof. dr, M. Michałowicz, oraz doc. dr. E, 
Rejcherówna; z Poznania prof. dr, P. Gantkow- 
ski, z Krakowa prof. dr, L. Korczyński, oraz z 
Wilna prof. dr. Schilling-Siengalewicz oraz 
prof. dr J, Szmurło. 


Uczestnicy kursu mają zapewnione bez- 
płatne mieszkania w  zdrojowisku podczas 
trwania kursu. Projektowane są pozatem roz- 
rywiki oraz wycieczki poza Ciechocinek, 


Przy bladej, 
przygasłych oczach, 


szarawo - żółtej 
złem samopoczuciu, 
zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem przy- 
śnębieniu, ciężkich snach, bólach żołądko- 


cerze, 


wych, ucisku mózgowym i chorobliwem 
podnieceniu zaleca się pić przez kilka dni 
zrana naczczo szklankę wody gorzkiej 
Franciszka JóZefa. Zalecana przez lekarzy. 


SOE, 


Teatry stałe i objazdowe w Polsce 


Jak wynika z ostatnich obliczeń, w roku 
ubiegłym było w Polsce 88 teatrów, w tem 57 
teatrów stałych i 31 objazdowych. Z ogólnej 
liczby teatrów, na operę i operetki przypadało 
3 teatry, na dramat i komedję 31, na rewię 15, 
oraz na inne i mieszane 39 teatrów. 

Warszawa posiadała 25 teatrów stałych, wo- 
jewództwa centralne 8 stałych i 13 objazdo- 
wych, woj. wschodnie 6 stałych i 4 objazdowe, 
zachodnie 12 stałych i 1 objazdowy, oraz wo- 
jewództwa południowe 6 stałych i 13 objazdo- 
wych teatrów, 

Z ogólnej liczby teatrów w 55 przedstawie- 
nia odbywały się w języku połskim, w 6 w ję- 
zyku polskim i innych, w 3 w języku niemiec- 
kim, w 15 w języku żydowskim, oraz w 9 tea- 
trach w języku ukraińskim, 


100 pociągów popularnych w Il kwartale 

W okresie II kwartału r. b. Ministerstwo 
Komunikacji uruchomiło ogółem 100 pociągów 
popularnych, Ilość pociągo-kilometrów wynosi- 
ła w kwietniu r. b. 1386, w maju 9,288, a w 
czerwcu 18.626. 


zy miecie, że... 


„na cmentarzu kościelnym w Bohołmicy 
Wielkiej obok Nalęczowa spoczywa snem 
wiecznym wielki rysownik-ilustrator N. An 
driolli, najlepszy z ilustratorów „Pana Tadeu: 
sza” i wielu innych wybitnych dzieł  literac: 
kich, 

„wedlug danych Głównego Urz. Statyst. 
w końcu 1933 r. wychodziło w Polsce 1544 cza- 
sopism polskich, 94 niemieckich, 93 żydowskich 
i hebrajskich, 64 ukraińskich, 8 rosyjskich, 6 
białoruskich i 22 innych językach łącznie z 
dwujęzycznerni. 

.. najwięcej bibljotek zawierających ponad 
100 tysięcy tomów posiadają Stany Zjednocze 
ne — 160 o ogólnej ilości 46,7 miljonów tomów. 
Na drugiem miejscu znajduje się Rosja Sowiec: 
ka, która posiada 106 takich bibljotek o ogól- 
nej ilości 37,4 miljonów tomów. Na trzecim 
miejscu są Niemcy == 101 bibljotek, po nich 
Francja, Włochy, Anglja i Polska z 27 bibljo- 
tekami o 5,9 miljonów tomów. Polska zajmuje 
więc w tym układzie 7 miejsce przed Austrją, 
Szwajcatją, Kanadą, Belgją, Holandją, Czecho- 
słowacją i t. d. 


. na ogłoszony przez Akademję Umiejęt- 
ności w Amsterdamie konkurs międzynarodo- 
wy na najlepszy poemat łaciński nadesłano 446 
prac. Pierwszą nagrodę otrzymal Niemiec dr. 
Hermann Weler z Tybingi za poemat „Prome- 
teusz". 


„. na terenie całej Rzeszy Niemieckiej skon 
jiskowano wszystkie pisma Maksyma Gorkie- 
go, które ukazały się kiedykolwiek w języku 
niemieckim, 


JAMES O. CURWOOD 


„OQOSAL 


(Autoryzowany przekład 


Po pewnym czasie pojawił się sam 
tylko Szymon, a widząc Pietrka skulone- 
go na przyzbie, zbliżył się doń tak bli- 
sko, jak to tylko było możliwe przy za- 
chowaniu ostrożności. Powtórzył to sa- 
mo prawie, co wcześniej Piotr Gourdon, 
dodając, iż Mona jest jedynie lekko cho- 
ra, i niewątpliwie wydobrzeje niebawem. 
Lecz narówni z Piotrem, Szymon miał 
twarz stroskaną, Oczy zaś tak tragiczne, 
że Pietrek wiedział, iż stary Szkot kła- 
mie. 
| — Mona umrze! — krzyczało mu coś 
w sercu, Powlókł się więc do chaty, rzu- 
cił na łóżko Szymona, a gdy niebawem 
Joe Gourdon przyszedł odwiedzić chłopa- 
ka, znalazł go z twarzą ukrytą w ramio- 
nach i zalanego łzami. 

Antosią pielęgnowała nadal chorych 
w nawiedzonej śmiercią chacie Jeremja- 
sza Poulin, Joe zaś, pod nieobecność u- 
kochanej żony, starał się zachować opty- 
mizm i dobry humor. 

— Tobina Poulin szczęśliwie przeszła 
kryzys! — mówił do Pietrka. — Jeśli do- 
brze pójdzie, ciocia Józia wróci nieba- 
wem do domu, a wtenczas przeniesiesz 
się do nas. Tymczasem zostanę tutaj, że- 
by ci dotrzymać towarzystwa... 


45) 


NICY” 


Jerzego Marlicza) 


Lecz poza pogodnemi słowami i mi- 
tym uśmiechem Joe Gourdon czaił się o- 
kropny lęk. Przytem, około południa, po 
osadzie rozeszła się wieść, że Adetta Cla- 
mart jest konająca, a mąż i ojciec Alba- 
nel nie opuszczają jej ani na chwilę. 

Nocy tej Pietrek zdrzemnął się z wy- 
czerpania, zbudziło go silne kołatanie do 
drzwi. Z dołu, przez okno, Joe Gourdon 
pytał o coś, i ktoś krzykiem odpowiadał 
mu nazewnątrz. Był to Jame Clamart, 
który, nieprzytomny z radości ganiał od 
chaty do chaty, wołając, że kryzys minął, 
Adetta ma się lepiej i będzie żyć! 

Pietrek słyszał wyraźnie, jak skrzypią 
po zamarzłym Śniegu buty Jame biegną- 
cego po! okno następnego sąsiada, po- 
czem czas dłuższy nie mógł usnąć, leżał 
więc w chłodnym mroku izdebki myśląc 
o Monie. 

Nigdy dotąd nie dręczyła go tak okro- 
pnie obawa, że Mona umrze. Powszech- 
na tragedja spowodowała wstrząs tak sil- 
ny, że osobiste uczucia zmalały w nim, 
Pietrek nazbyt był ogłuszony i przy- 
bity, by prawdziwie cierpieć. Teraz 
dopiero przerażenie zapierało chłopcu od- 
dech. Doznawał poprostu uczucia, że 
wytwano mu serce. zostawiając w piersi 


ból i pustkę. Dyszał więc kurczowo i pła- 
kał. Jeśli Mona umrze, cóż pocznie bez 
niej lss 

Skoro zamykał oczy, widział ją wy- 
raźnie leżącą w białem łóżeczku, z dłu- 
giemi włosami rozmiotanemi po podusz- 
ce, z twarzą chudą i zapadniętą. Leży tak 
samotnie i dziwi się, czemu Pietrek nie 
przyjdzie jej odwiedzić? Umrze, umrze 
napewno! Nie może już być inaczej... 

Po chwili nowy, straszny obraz zary- 
sował się przed oczyma Pietrka. W sza- 
rym brzasku widział ojca Albanela, Szy- 
mona Mac Quarrie, oraz Jeremjasza Po- 
ulin idących na cmentarz. Nieśli trumny 
ze zwłokami Filipa i Dominika Beauvais. 
Niebawem poniosą tak samo trupa Mo- 
ny!... 

Nie mogąc dłużej znieść koszmaru, 
Pietrek głośno przywołał Joe Gourdon. 
Joe wlazł więc na stryszek, i Pietrek 
przytulony do jego boku, jako tako prze- 
spał resztę nocy. 

Nazajutrz dzień się rozpoczął pod. do- 
brą wróżbą. 

Ponad borem wstało jaskrawe słońce, 
czystsze i cieplejsze niż w ciągu paru u- 
biegłych tygodni. Herman Vogelaar, ktć- 
ry od czasu śmierci córki zupełnie za- 
pomniał się śmiać, zjawił się do Śniada- 
nia z nowiną, że Adettę opuściła już cał- 
kowicie gorączka, żona zaś Poleona Du- 
fresne, oraz ich troje dzieci miewają się 
znacznie lepiej niźli wczoraj. 


Natomiast ojciec Albanel spędził całą 
noc u wezgłowia Mony. Z Moną, zda- 
niem Hermana Vogelaar, jest bardzo źle. 
Jest z nią o wiele gorzej niż poprzednio 
z Adettą, gorzej nawet napozór niż z 


Gertrudą, o tym samym czasie. Kto wie > 


czy się to źle nie skończy... Poprostu 
strach bietze... 


Stary Holender rozwodziłby się zape- 
wne dłużej na ten temat, lecz Joe spoj- 
rzał nań wzrokiem tak surowym, że Her- 
manowi słowa ugrzęzły w ustach. Pie- 
trek wszelako zauważył zarówno wej- 
tzenie Joe Gourdon, jak i nerwowy ruch 
z jakim Vogelaar kręcił wyłogi kurtki, 
daremnie usiłując wymyślić nowy temat 
rozmowy, dlą pokrycia poprzedniej nie: 
zręczności. Pietrek zamierzał najpierw 
wyciągnąć z Hermana dalsze szczegóły, 
lecz rozmyśliwszy się po chwili wdział 
płaszczyk, czapkę i grube rękawice, po 
czem wyszedł na dwór w nadziei, że zdy- 
bie gdziekolwiek ojca Albanela. 

W odpowiedzi jakgdyby na to życze- 
nie, ojciec Albanel wyszedł właśnie ne 
próg chaty Piotra Gourdon. Misjonarz 
zbliżył się do chłopaka zachodząc go pod 
wiatr, w oddaleniu zaś pięćdziesięciu kro- 
ków przystanął, wołając, by Pietrek nit 
ruszał się już z miejsca. Wtenczas, usi- 
łując zachować spokój, Pietrek spyta: 
krótko, czy Mona naprawdę umeze? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Ze sportu 


We wtorek rozpoczęły się na stądjoąnie Woj- 
ska Polskiego w Warsząwie zawody pomiędzy 
reprezentacjami Polski o Palonji zagranicznej, 


W LEKKOATLETYCE PROWADZI POLSKĄ 
84:28 
W zawodach lekkoatletycznych osiągnięto 
szereg świetnych wyników. 
100 m wygrał Janiąk (Polonja zagraniczna) 
w czasie 10,6 sek. przed Biniąkowskim (Polska) 
10,7, Tyojanowskim 2rim (Polska) 10,8 į Bacą 
(Polonja zagraniczna). 
W rzucie dyskiem wygrał Siedlecki (Polską) 
45,95 przed Heljaszem (Polską) 45,50, Podolą- 


PIĄTEK, DNIA 10 


W skoku wzwyż pierwsze miejsce zgjął Pław. 
czyk (Polska) 180 przed Ratkowskim (Polonja) 
175, Lokajskim (Polska) 170 į Piąskim (Polo- 
nja) 185. 

W bjegu na 1500 m. zwyciężył Kucharski 
(Polską) w czasie 4:01,6 przed Beldanem (Pol. 
ską) 4:02,2, Szumachowskim (Polonja) 4:14,4 i 
Qleksym (Polonja) 4:14,4, 

W skoku e tyczce triumfował Wąsowicz 
(Folonją) 4,10 m. przed Moronczykiem (Pol 
ska) 3,85, Klukiem (Polska) 3,65 i Majeszczu- 
kiem (Polonja) 3. 

Sztąfetę 4x100 m, wygrała Polonja zagrani- 


kiem (Polonja) 39,25 į Faynym (Polonja) 37,46. | Czną w składzie: Golgnkjowicz, Baca, Klinkow- 


ierwsze spotkanie pomiedzy Polską a Polonja zagr. 


ski į Janiak w czasje 43,6 sek. przed Palską w 
składzie Trojanowski 2-gi, Binigkowski, Nowaki 
Twardowski w czasie 43,8 sek. 

W ogólnej punktacji po pierwszym dniu pro+- 
wadzi Połska w stosunku 34:28. 


POLSKA ZWYCIĘŻA W GRACH SPORTO- 
WYCH. 


W siatkówce panów Polska reprezentowaną 
przęz warsząwski AZS pokonała Polęnję zagra- 
niezną w stosunku 2:0 (15:3, 15:7). 

W koszykówce panów reprezentacją Polski 
wygrała z reprezentacją Polonji zagranicznej w 
stosunku 60.6 (28:3). 


Legja Warszawa Grudziądz 7:0 w tenisię 


W dniu 7 bm, odbył się na kortach teniso- 
wych 64 pp, w Grudziądzu męcz tenisowy Le- 
gja — Warszawa oraz reprezentacja Grudzią» 
dzą złożona z graczy 64 pp. i „OQlimpji”. Barw 
stolicy bronili pp.: Neumanówna, Majewski i 
Krzyżopolski, barw zaś Grudziądza pp. Krzyż- 
kowa i Komorowski 64 pp. oraz pp. Andrutowa 
Lancberg, Bartczak i Michalski. Wyniki przed- 
stawiają się następujące: Na pierwszym planie 
Legia. SĘ 

Gra pojedyńcza pań: Neumanówna — An- 
drutowa 6:2 i 6:0, Gra pojedyńcza panów: Ma» 
jewski — Komorowski 6:1 6:1; Krzyżopolski = 
Bartczak 8:6 6:4. Krzyżopolski — Lancberg 6:2 
4:6 6:3. Lancberg był równorzędnym przeciw- 
nikiem. Majewski — Michalski 6:0 6:3. Gra 
mieszana; Neumanówna, Majewski — Krupko- 
wa, Komorowski 6:0 6:0; Gra podwójna panów: 
Majewski, Krzyżopolski — Lancberg, Bartczak 
6:4 6:3. Ostateczny wynik brzmiał 7:0 dla War 
szawy. Grudziądzcy tenisiści przegrali honoro- 
wo. Organizacją zawodów dobra. Publiczności 
około 100 osób. 


Nebda wyeliminowany 


Z Hamburga donoszą:  Sensacją trzecięgo 
dnia mistrzostw tenisowych Niemieo było 
spotkanie pomiędzy Crammem a Hebdą. Po 
paczątkowo słabej grze Hebda rozegrał się, 
a w trzecim secie był prawie równorzędnym 
przeciwnikiem, zwycięstwo jednak odniósł, — 
zgodnie z : przewidywaniami, wielokrotny 
mistrz Niemiec i jedna z najlepszych rakiet 
świata von Cramm w trzech sętach 6:0 6:4, 
7.5, Temsamem Hebda został wyeliminowany 
z gier pojedyńczych, Polak walczy jeszcze w 
grze podwójnej panów. 


Flotylla naszego Harcerstwa 

Flotylla naszego harcerstwa w ośrodku mor. 
skim w Gdyni skłąda się z trzymasztowego 200- 
konnego szkynera „Hgrcerz**, dwumasztowego 
yachtu „Grażyną'', 10 piętnastometrowych ving- 
botów, jednej 20-konnej motorówki oraz naj- 
szybszego w Polsce ślizgowea, rozwijającego 90 
klm, na godzinę, a który służy do celów ratow- 
niezych. 

Poza ośrodkiem morskim istnieje 16 ośrod- 
ków Śródlądowych, szkolących zastępy harce. 
rzy. S 

W roku biężącym ośrodek morski ma wyszkor 
1i6 300 harcerzy i 40 harcerek, 


„Nam na ich polskości nią zależy... 

Prasa zachodnio-niemiecka polemizuje z pol: 
ską prąsą na temat polskiego pochodzenia gra- 
czy mistrzowskiej drużyny niemieckiej „Schalke 
osr, 


"4 Jak się dowiadujemy, w drużynie „Schalke 


04'* rzeczywiście gra szereg graczy o nazwis. 
kach polskich, lecz gracze ci wypierają się nie 
tylko swego pochodzenia, ale na kążdym kroku 
podkreślają swą mniemieekość. Głosy niektórych 
pism polskich, usiłujących udowodnić polskość 
drużyny, uważać należy conajmniej za nieporo- 
zumjenie. 


5502 


w ogrodzie dancingowym 


Hotelu Centralnego Grudzią 


OO 
7 E 547/83. A 


W sprawie upadłości do majątku Alicji Findejsen w 
Gdyni wyznacza się dodatkowy termin do sprawdzania 
wierzytelności na dzień 25 sierpnia 1934, godziną 10, 
Zi. 612. 


Sąd Grodzki w Gdyni. 15428 


pokój 33. 
Gdynia, dnia 6 sierpnia 1934 r, 


= Z Z Z O ZOE OZ ZE ZAOCZNA ZZOZ ZZOZ Z OE ZO ZZOZ Z ZZ Z ZZ ZZO AZ W A 


W czwartek, dnia 9 b. me 
wesoły 
wieczór 
w Draterze 


20,40 Wiadomości 


i co o tem sądzić? 
Gdy prasa staje na usługach plotek 


Tak się, niestety, w życiu sportowem układa | piśmie pe dwóch dniach w nr, 180 treści nastę- 


żę każdy klub ma t. zw, „kibiców“; a pozatem 
istnieje cala falanga graczy „przy zielonym sto- 
liku“ 


Jsk szkodliwym dla sportu jest ten „zielony 
StoiiĘ* o tem chyba pisać nie potrzebujemy. 
Gorzej jest, że na usługi tego „zielonego sto- 
lika“ staja niektóre pisma i informacjami swe» 
mi wyrządzają duże szkody sportowi. Celuje 
w tem szczególniej jedno, z pism bydgoskich, 
a któregc innych praktykach nie chcemy nara- 
zie pisać, O „konsekwencji“ tega pisma świad- 
czą dwie niżej podane notatki. W. numerze 178 
pismo te donosi: 


„Pisma warszawskie donoszą, że P. Z. 
P N uwzględnił protest Sokoła I założo: 
my na męczu z Gryfem (Toruń — nasz 
dopisek). Wobec tego zapewne już w naj- 
bliższą niedzielę odbędzie się spotkanie 
decydujące tych drużyn. Odbędzie się 
ono w Toruniu". 
Druga notatka ukazała się w tem samem 


pujące:: 

(kj.) Od kilku dni pewni ludzie lanso- 
wal: pogłoskę, jakoby protest Sokoła byd 
goskiego przeciwko meczowi z Gryfem 
został przez PZPN uwzględniony. Nieste 
ty była to tylko plotka. Na odbytem w 
ub. poniedziałek zebraniu PZPN protest 
Sokole bydgoskiego odrzucił. Mistrzem 
okręgu pomorskiego został wobeo tega 
Gryf (Toruń). 

A więc jak jest? Kto są ci „pewni ludzie"? 
Jakie pisma warszawskie donosiły?  Przęcież 
istnicje na miejscu Okręgowy pomorski ZPN. 
któryby wiedział w pierwszym rzędzie o tak 
ważnej uchwale dla piłkarstwa pomorskiego. 
Wniane tymczasem podać plotki i fikcyjnie za 
słaniać się prasą warszawską. 

Radzimy uznać raz wreszcie zasadę, że jak 
się bierze informacje, z innej gazety, ta należy 
podać źródło. Nie wypada aby poważny organ 
notorycznie popełniał takie grzechy. Czy daść 
zrozumiałe? 


Międzymiastowe zawody pływackie 
o puhar prezydenta Dr. Rauschninga 


W najbliższą niedzielę, dnją 12 bm. odbędą 
się w Gdańsku dąwno oczekiwane zawody pły- 
wackie między reprezentacją miasta Foznąnia i 
Gdańska o nagrodę przechodnia Prezydenta 
Senatu Dr. Rąuschninga. 

Nadzwyczaj ciekawy program ząwodów mu- 


Programy radjowe 


CZWARTEK, 9 SIERPNIĄ 
Radjostacja warszawska 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,38 
Gimnastyka. 7,035 Dziennik poranny. 6,35, 6,33, 
7,10 Muzyka poranna (płyty). 7,20 Chwilka pań 
domu, 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Rozmaito- 
ści. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astron, 
12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom. meteo- 
rol. 12,05 Codz. Przeg. Prasy Polsk, 12,10 Muzy- 
ka lekka z Krakowa, 13,00 Dziennik połudn. 
13,05 Audycja dla dzieci ze Lwowa. 13,20 L. van 
Beethoven: VI symfonja mastoralna (płyty). 
14,00 Wiadom. o eksp. polsk, 14,05 Wiadom. go- 
spod. 14,15 Pieśni polskie w wyk. St. Gru- 
szczyńskiego (płyty). 16,00 Wokalny kwartet so- 
listów mod kier. Cz. Żęlechowskieśo, w oso- 
bach: Malinowskiego, Żuczkowskiego, Płockiego 
i K, Szerszyńskiego. 16,20 Muzyka lekką w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. Z, Górczyńskieso, 17,00 
„Ślorzynką poczt.” — omówi dr. M, Stępowsk:. 
17,15 Recital śpiew. z Krakowa. 17,30 Koncert 
z Katowic, 18,00 „Letnisko we dworze polskim" 
— wygl. p. J. Jankowska. 18,15 Słuchowisko z 
Poznania, 19,00 Rozmaitości. 19,10 Program na 
dz. nast. 19,15 Recital fortep, Wł, Burkatha, 
19,50 Wiadom. sport. 20,00 „Myśli wybrane”. 
20,02 „Przegląd teatralny". 20,12—20,40 Frag- 
ment I-go koncertu symłonicznęgo z okazji 
Wszechówiatowego Zjazdu Połaków z zagrani- 
cy. Wykonawcy: Orkiestra filharm. dyr. 
Adama Dolżyckiego i Helena Lipowska (śpiew). 
rolnicze, 20,50 Dziennik 


raze 


Prze 


Przetarg ofertowy 
wicie: 


skich, towarów Kolonjalnych, 


szkolnego „Dar Pomorza'* 


otwarcie ofert. 


ternatu Państw. Szkoły Morskiej. 


(—) K. Maciejewicz. 


targ ofertowy | 


Dyrekcja Państw. Szkoły Morskiej w Gdyni rozpisuje 
ną dostawę artykułów 
wych dla statku szkolnego „Dar Pomgrza'', a miano. 


mięsą świeżego mrożoenego, wyrobów masą. 
ziemniaków, 
warzyw, masła, jaj, serów i t, d, 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
Oferta na dostawę artykułów żywnościowych dlą stątku 
nadsyłać pod adr.: Państw. 
)| Szkoła Morska w Gdyni, najpóźniej do dnia 16 sier- 
pnia 1934 r. godziny ll-ej, w którym to dniu nastąpi 


Blankiety ofertowe są do nabycia w kancelarji In- 


Kapitan ss. „Dar Pomorza'*e 


si być dostątecznym bodźcem dla miłośników 
pięknego sportu pływackiego, którzy njewątpli* 
wie licznie podażą ną pływalnię „Niedeysstądt:* 
by obsorwować szlachetną rywalizację dwóch 
miast. 


wiecz. 21,00 Capstrzyk Marynarki Wojęnnej 

(Tr. z Gdyni). 21,02 Pogadanka muz. z Krako- 

wa. 21,12 Transm. z Bayreuth, Ifl-cj akt dram. 

muz, „Zmierzch bogów” Ryszarda Wagnera (z 

cyklu „Pierścień Nibelunga”), 22,30 „Współczes- 

ne systemy walki z nierządem* — wygśł p. H. 

Siemieńska (odczyt). 22,45 Muzyka taneczna 

(płyty). 23,00 Wiadóm. meteor. dla komunik. 

lotniczej. 23,05—23,10 Polacy z zagranicy, u- 

czestnicy Zjazdu, przemawiają do swych rodzin 

na obczyźnie. 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 
12,10 Kraków. Wiedeńska muzyka ludowa. 
16,00 Monachjum i inne stacje niemieckie, 

„Zmierzch bogów" —— opera Wagnera. Tr. 
z Bayreuth, 3 

17,00 Kraków.. Recital śpiew. Gizeli Kutnej. 

17,30 Katowice. Koncert poput. w wyk. chóru 
„Ogniwo”. 

18,15 Poznań. Słuchow „Wesele Krotoszyńskie', 

20,00 Paryż (Radio-Paris). Koncert symfonicz. 

20,00 Praga. Koncert symfoniczny z Karlovych 
Varów. 

20,00 Strasburg. „Walkirja” — opera Wagnera. 
Tr. z Teatru w Vichy, 

20,02 Lwów. „Literackię i kulturalne wpływy 
Polski na Wschodzie“ — wyg! dr. W, 
Kwiatkowski, 

20,45 Medjolan. „Crispino e la Comare" — ope- 
ra komiczną Luigi i Frederico Ricci. 

21,25 Daventry, „The Cousin from Nowhere zal 
operetka Kuenneke'go. 


Na sprzedaž 


żywnościo. 


Zgubiony | 
dowód osobisty na nazwi: 
sko Cegel Efroim, wystaw. 
w Warszawie unieważnia 


Zi. 608 | sięę 5516 


nieruchomość 


w Starzynie, pow. Morski 


budynek mieszkalny 6 pokoi, ogród, zabu- 
dowania gospodarcze, 7 mórg ziemi ornej, 
Kościół, dworzec, poczta w miejscu. Oferty 
proszę składać do dnia 25. sierpnia br. do 
Urzędu Gminnego w Starzynie, który udziela 

wszelkich informacyj. 


najnowszej konstrukęji rę 
czne i motorowe też na 
spłaty. L. Skalska i Ska To- 
ruń, Prosta 22 


TT 


PIĄTEK, 10 SIERPNIA 
Radjostaęją warszawską 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze™ 6,38 
Gimnastyka. 7,05 Dziennik por. 6,35, 6,53 7,10, 
Muzyka poranna (płyty), 7,20 Chwilka pań do- 
mu. 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Rozmaitości. 
1157 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astron, 12,00 
Hejnał z Krakowa, 12,03 Wiadom. meteorol. 
12,05 Codz, Przegl. Prasy Polsk. 12,10 Tr. z 
inauguracji światowego Związku Polaków z za« 
granicy. na Wawelu w Krakowie. 13,00 Dziennik 
połudn. 13,05 Muzyka popularna (płyty). 13,55 
„Z rynku pracy”. 1400 Wiad, o eksp. polsk, 
14,05 Wiadom. gosp. 16,00 Toujours [amour — 
Miłość w piosence (płyty). 17.00 Audycja dla 
chorych w opracowaniu ks. Rekasa. (Tr. ze Lwo» 
wa), 17,39 Koncert z Wilna, 18,00 „Jak jest na- 
prawdę na Kurpiach* — reportaż p, E. Paciora 
kowskiega. 18,15 Koncert z Lwowa. 18,35 Muzy» 
ka lekka (płyty). 18.45 Pogadanka turystyczna. 
18,55 „Jak spędzić święto?” 19,00 Rozmaitości. 
19,10 Program na dz. nast. 19.15 Koncert solis 
stów, Wyk.: I. Cywińska-Bojanowska (śpiew)! i 
N. Stokowska (skrzypce). Przy fort. prof. J. Le 
feldt, 19,50 Wiadom, sport. 20,00 Nowiny leśne 
— wygl prof, J. Kloska, 20,08 Transm. z Salze 
burga, Koncert symfoniczny w wyk. ork, File 
harm, Wiedeńskiej pod dyr, B. Waltera. W 
przerwie o 21,02 Dziennik wiecz. 22,15 „Sztucz* 
ną eskapada” wygl, red. W. Popławski. (Feli). 
22,30 Muzyka tan. z danc. „Qaza”, 23,00 Wia- 
dom. meteor, dla komunik. lotniczej. 23,05— 
23,10 Polacy z zagranicy, uczestnicy Zjazdu, 
przemawiają do swych rodzin na obczyźnie. 


Najciekawsze eudycje innych radjostacyj. 


12,10 Kraków. Inauguracyjne posiędzenię świą- 

towego Związku Polaków z zagranicy, Tr. 

z dziedzińcą Wawelskięgo, 

Lwów, Avd. dla chorych. 

Wilno, Koncert utworów W. Każyśńskiego 

Lwów, Koncert lwowskich revellersów. 

„Kafewioe Prof. dr. K. Simm: „Lądowy re 
in", 

Lwów. „Czego imć Pan Pasek nie. mógł 

widzięć w Danji" — wygl. red. J, Radzi- 

miński, 

Poznań. „Dziś i przed stu laty" -= wygł. 

red, B. Jarochowski, 


17,00 
17.30 
18,15 
19,00 


19,58 


20,00 


20,60 Londyn, Regional. „The Cousin from Now- 
here” m= operetka Kuenneke'go, 

20,15 Wiedeń. Koncert symfoniczny, 

20,20 Luksemburg. Recital fort. Felicji Bly- 
menthal, 

20,30 Strassburg. Koncert galowy z Kasyna w 

ichy. 
20,45 Rzym. „Boceaccio™ == operetka Sup- 


pe go. 
Medjolan. Koncert symfon, 


TRANSMISJĄ Z DZIĘDZIŃCA 
WAWELSKIEGO. 


W piątek o godz, 12.10 rozgłośnia krakow: 
ska transmituje przebieg inauguracyjnego po: 
siedzenia światowego Żwiązku Polaków z za» 
granicy, które odbędzie się na dziedzińcu wa- 
welskim. 


KONCERT WESOŁEJ PIĄTKI. 


LWOWSKI chór rewellersów, znany pod 
nazwą „Wesołej Piątki" i uważany za jeden z 
najlępszych zespołów tego rodzaju w calej 
Polsce — wystąpi z koncertem, który nadany 
będzie na wszystkie stację polskie w piątek 
o godz. 18.15. W programie pieśni Niewiadom 
skiego, Galla i Troszla. 


KLASYCZNY KONCERT Z SALZBURGA. 


Po transmisji opery „Fidelio“, Bethovena, 
rozgłośnie Polskiego Radja transmitować bę- 
dą w piątek o godz. 20.08 z Salzburga koncert 
symfoniczny w wykonaniu orkiestry filhąrmo- 
nji wiedeńskiej pod dyrekcją znakomitego dy- 
rygenta Bruno Waltera. Program koncertu > 
linji klasycznej obejmuje Concerto Grosso 
G-moll Haendla, symfonię G-dur 
oraz symfonię III-cią Beethovena. 


21,30 


WYTRWAŁY RADJOSŁUCHACZ. 


Na szczególne wyróżnienie zasługuje bez- 
wątpienia rekord p. Johna Banistra, 65-letniego 
„Starszego pana“, który przez 106 godzin pod 
rząd wysłuchiwał audycyj radjowych, dająe 
tem samem dowód rzeczywiście fenomenalnej 
wytrzymałości nerwów! 

Niezwykły ten amator radja wynagrodzony 
został przez dyrekcję amerykańskiego Broad- 
casting Co cennym aparatem odbiorczym. 


zł. 


'|m/eśrecznie 20 


Mieszkanie 
-pokojowe z kuchnią, po 
kojem służbowym, koryta 
rzem i wszelkiemi wygoda» 
mi, w spokojnej dzielnicy 
miasta Grudziądza, ul. F oś 
ciuszki 40, od 1. 9. 34 r. 
Czynsz rok z góry, Olesty 

isemne pod adres: A. Sos 
bies Wejherowo, Pil- 
5481 


5498 
Magle a 


5459 ! sudskiego 15. 


, 


Haydna, * 


obert Lewańczyk 


posterunkowy P. P, I. Komis. w Toruniu 


po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 7 sierpnia rb. we wsi Banino, pow. kartuzkiego. 


Cześć Jego pamieci 


4 
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Komendant, Oficerowie i szereg. P. P. 


m. Torunia 


„ „ Dnia 11 sierpnia o godz. 8 rano, w kościele parafjalnym w Matarni zostanie odprawione 
nabożeństwo żałobne, poczem nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz miejscowy. 


Przetarg ofertowy 


na prące zduńskie przy budowie domów mjeszkalnych 
w Toruniu, ul. Grudzjądzką. 


Podkładki ofertowe wydaje Zarząd Kasy Emerytal. 
nej Poznąń, ul. Skarbowa 10, godz. 9 do 12, zą opłatą 
8,— zł, dla zamiejscowych 9,50 zł. 

Wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej sumy win- 
no być złożone w gotówce w P. K. O. Nr. 209.828, a w 
papierach wartościowych w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego — Oddz, w Poznaniu na rach. dep. Nr. 271. 

Za walory (wadjum) dołączone do oferty nie odpo- 
wiadąmy. 

Do oferty ma być dołączony pisemny dowód, że ofe- 
rent dokonał subskrypcji 6% Pożyczki Narodowej oraz, 
że wpłacił bieżącą ratę. 

„Oferty bez wadjum lub.dowodu subskrypcji Pożycz. 
ki Narodowej nie będą rozpatrywane. 

Oferty należy składać w Zarządzie Kasy Hmerytal- 
nej do dnia.20 sierpnią 1934 r. na godzinę przed prze- 
targiem w zapieczętowanych kopertach, bez stempla 
firmowego z napisem: „Ofertą na prace zduńskie'*. 

Otwarcje ofert nastąpi w poniedziałek, dnia 20 sier- 
pnia 1934 r. o godz. 1l.tej. 

, Zastrzegą się prawo unieważnienia przetargu, cżę- 
ściowego podziału prac oraz swobodny wybór oferentów. 

Oferty nieformalnie wystawione lub niegdpowiadgjące 
niniejszym warunkom nie. będą rozpatrywane. 

Zaliczki na żadne prace nie będą udzielane, 

(—) Dr. Postąwa, 


Przewodniczący Z. K. E. 5501 


Do akt Nr. Km. 1042/34. 5508 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. III, 
zamjeszkąły w Bydgoszczy, ul. Chrobrego 6, na mocy 
att. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 10 sierpnia 1934 r. 
o godz. 9 nie później jednak, niż w dwie godziny, w 
Bydgoszczy, przy ul. Toruńskiej 308 odbędzie się pu- 
bliczna licytacja ruchomości składających się z 13 form 
różnych do wyrobu butelek, oszącowanych na łączną. su- 
mę zł. 1885— które można oglądąć w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w cząsie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnią, 21 lipca 1934 r. Zl 263-8-K. 

Komornik; (=) Malak. 


Przed kupnem 


przekonaj się. 
Najlepsze,najtańsze rowery, 
opony i wirówki kupisz 
z gwarancją w firmie 


B. WOJEWSKI 


Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 26. 


Początkujące 


tancerki 


wykwalifikowane, oraz 


|Km. 1136/34, 


5500 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 


Dnią 10 sierpnia 1934 r. o godzinie 9-tej przed po- 
łudniem sprzedawać będę w firmie Zakłądy Przemysło- 
we Czersk w Czersku oddział I, Pomorze dawniej Firmą 
H. Schütt najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płątą: 67 urządzeń kuchennych pół gotowych, cena sza- 
cunkowa zostanie podana na miejscu licytacji; 1 maszynę 
parową stojącą bez pasa 15 P. S. ceny szacunkowej 
500,— zł. oglądać można w dniu licytacji godzinę przed 
jej rozpoczęciem. 

(—) Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Czersku. 


uczemice do powiększe» 
nia baletu poszukiwa= 
me. Przedstawienie się 
kandydatek codziennie wie- 
czorem o godzinie 9 w każ 
barecie „Resi“, Oliwa, Ho- 


tel Resi, Bahnstr. 1o. (5515 


Przysposabiam do egza* 
minów, udziełam 


LEKCYJ 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
ncza 4, Toruń 1702 


Hlasz murmer _specjalm 


NATI 


poświęcomy rozbudowie miast 
pomorskich i xagadnieniom 
urbanistyce mijin, 


ukate sie 


z iz sierpniu BE 


Będzie on przeglądem w dziedzinie budownictwa 
państwowego, samorządowego it.d. Osobny dział 
zajmie rozwój Gdyni jak również stolicy Pomorza, wielkiego Torunia. 


Do numeru specjalnego 
er er E] JERE EEN 


zgłosiło już swój udział wiele firm przemysłowo- 
handlowych. Dalsze ogłoszenia przyjmują admi- 
nistracje naszych oddziałów do dnia 10 bm. Póź- 
niejsze zlecenia firm ze względu na obszerny 
materjał informacjny i reklamowy nie będą mogły być wykonane, 


TA GE 


Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zi 5.85 


Farby 


pokost, lakiery,ceny zniżone 


 Froter 


w kolorach na wagę 1! kg 
| zł 0.85 


DekKorator 


okien wystawowych potrze: 

bny. Zgłoszenia „Kiermasz 

światowy** Oddział Gdynia. 
5517 | 


Chiromantka 


;rzepowiada przyszłość 
Hotel „Trzy Korony*, To: 


= z Mydła 
Samochód : 

csobowy „Chevrolet“ (4 pake i KE RE h 

drzwi) na Sprzedaż. Zgł.| 0 a fa kg 0.60 


do Admin. „Dnia Tczew» 
skiego''» À 5514 


paczka tylko zl 0,75 


Mydło Lira 


rygiel tylko zł 0.75 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15, 
Brodnica, ul. Hallera 7. 


Kapelusze 
damskie, duży wybór filco= 
wych i aksamitnych, Ceny 
bardzo niskie. Toruń, Ła: 
zienna 28, I piętro, brama. 

5513 


w Kiermaszu Światowym 2427 
który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daw: Poszukuję 


niej F. C. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389 


mieszkania 3 lub 2 pok. 
od zaraz. Niewiada, ul. Sta: 
szyca 4, m. 6. Toruń, 5486 


J ogłoszenia: wiersz milim. na stronie Z-lamowej 
RA w tekście na pierwszej stronie « « e « e «+ «e , 
| na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście , . 


JĄ Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej 
; n , » » p m _ śłamowej 
j Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe , . 


jj Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% TERAN 


| Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
j Za ogłoszenia Skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadn 
+ è SEK Isień, 
+ a e e e fen. 


ld. Przy sądowem śŚćiąganiu należności rabat upada. Ža terminowy druk, 
J przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


krawat ż 


kupisz tylko wprost z fa: 
bryki Toruń, św. Jakóba.16. 
Co tydzień nowe desenie 


851 


Pośrednictwo 
kupna, sprzedaży nierucho: 
mości, wynajmu lokali, reż 
dagowanie wniosków, od: 
wołań sądowych (4829 


Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


Pi 4 w 
egi, 
opaleniznę, . żółte plamy, 
usuwa pod gwarancją, apte- 
karza Jana Gadebuscha 
„AXELASkrem 


słoik zł 2,—, mydło „Axela“ 
I kaw. 1— zł, W' Toruniu 
do nabycia w firmie 

J. KKapczyński, Toruń, 
ul. Szeroka 15. 4554 


Na 


życzenie! 


specjalnie jasno i ciemno, 
dwa razy dziennie palone, 
nowo sprowadzone gatunki 
kawy poleca Araczewski, 
Toruń; Chełmińska. 5487 


0.20 zł 
1.00 zł 
0.50 zł 


żki 


10 fen. 


Dzierżawy 


wiejskiej - 


domku z ogrodem, 4—6 
mórg ziemi, błisko stacji 
— okolica obojętna — 


poszukuje emeryt 


Oferty z podaniem warun: 

ków uprasza się nadsyłać 

do Adm. „Dnia Pomorsk*, 
Toruń, pod „400“. 


Biuro „Elabor” 


Toruń, Szczytna 2, tel. 534. 
Poleca odpowiednie miesz- 
kania. Przepisuje na maszy- 
nie. Wyręcza, wszystko za: 
łatwia, tanio iszybko. (5497 


4 pokojowe 


mieszkanie z balkonem I. 
pietro, Krasińskiego 102 róg 
Kochanowskiego 10, od 15 
VIIL 34 r. do wynajęcia. 
K. Buntkowski Toruń. Król. 
Jadwigi 1. II. 5456 


Instalacje 
elektryczne 


dla siły i światła wykonuje 
tanio i fachowo zakład elek: 
tryczny. A. GOMOWSKI, 
Toguń, Mickiewicza 88, 
"5431 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Tornń, ut, Moniuszki 25, m. 1. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann* 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l p. 
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ui. Marsz Focbha?2. 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józej Dobrostański, Gdynia, Szkoima, s 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) jg 
Redaktor odpowiedzialny „Dnia Kujawskiego” „Władysław Szyałowski Ino- W 


wrocław. ul. Solankowa 4. 


, Redaktor odpowiedz. za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1. PR 


Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Czcionkami Pomorskie! Drukarni Rolniczej 8. A. w Torunfu, 


Pierwszorzedny 


GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA"" 


Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsze 
czek, wągrów, pryszczy, broz 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Radys 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso: 
wanych do cery. 1814 


TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


| Sniadania 3 
Obiady 
Kelacje 


zdrowe, smaczne i obfite 
poleca : 


a 
Restauracja = Bar 


BRACIA MAĆKOWSCY 
Gdynia, Świętojańska 84: 


Abonament miesięczny wynosi: t 


w ekspedycji miejscowych agencyj « e © że e 2 » © H 20a 
z ednoszeniem do domu, . . . e « « 0 2 © cjoe ce © 2B0sł 
przez pocztę z odnoszeniem . . + e e o © - segete . . 2.09 zł 
pod opaską , . PIEKAR STA a. e a ale ar e s 4.50 zł 
w Gdańsku przez pocztę, . 2,32 gd przez gońca. e - e » - 2.00gd 


z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą » : . 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, stózjki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisme. 


* OBWIESZCZENIE 


z BER Km. 221/34, 
- o przetargu przymusowym nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, urzęđwjący 
przy ulicy Kopernika 24, na zasadzie art. 679 K, P. C. 
obwieszcza, że w dniu 12 wrześnią 1934 r. o godz. 11 
przed południem w Sądzie Grodzkim w Toruniu, pokój 
Nr. 43 odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nje- 
ruchomości wiejskiej, składającej się z domu mieszkal- 
nego, masywnego krytego dachówką, pralni z piekarni- 
kiem, komórki, kurnika, sząłąsu służącego jako drwalnia 
i przechowalnia do maszyn rolniczych, stodoły drewnia. 
nej krytej papą, obory stajni i Świniarni, oraz roli 35 
ha, 84 a, jak również ogrodu warzywno-owocowego 0-0b- 
szarze 62 af 74 mtr. kw. 

Nieruchomość powyższa położoną jest w Bierzgłowie, 
pow. Toruń i zapisana w księdze wieczystej Bierzgłowo 
kartą 27 i 181 na nazwisko Franciszka i Franciszki, 
małżonków Gużyńskich z Bieyzgłowa. 

Nieruchomość oszacowąna została na sumę 30.210,— 
zł., sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołanią t. j. 
od kwoty 22.657,50 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w wysokości 3.021 zł. w gotowiźnie, albo w 
takich papierach wartościowych bądź  ksjążeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umieszcząć 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyję- 
te będą w wartości % części eeny giełdowej. 


lenje Okręgowego Urzędu Ziemskiego, względnie odno- 
Śnej władzy administracyjnej, na nabycie i przewłaszcze- 
nje nieruchomości. 

Zresztą przy licytacji zachowane będą ustąwowe wa: 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwie. 
szezenjiem nje będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne, że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżełi osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekuejj i że uzyskały 
postanowienie własciwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji, że w ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądąć nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8—18, akta ząś postępowania przeglądać można w 
Sądzie Gr. w Toruniu. 

Toruń, dnia 6 sierpnia 1934 r. 

(—) Bernard Linde, Komornik Sądu Grodzkiego 

w Toruniu, : 
Do akt Nr. Km. 2339/34. 5520 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I. zamie- 
szkały w Gdyni ul. Starowiejska 3la na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 10 sjerpnia 1934 r. 
o godz. ll-tej w Gdyni przy ul. Starowiejskiej obok do. 
mu Dudka odbędzie się publiczną licytacja ruchomości 
a mianowicie: jeden aparat radjowy oszącowany na 
łączną sumę zł. 300,— który można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej OZNACZO- 
nym. 

Gdynja, dnia 8 sierpnia 1934 r. 

Komornik: (—) Kamiński. 


Do akt Nr. Km, 2090/34 j 1746/34. 
OBWIESZCZENIE ę 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. TV. za. 
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P, C. ogła- 
szą, że w dniu 11 sierpnia 1934 r. o godz. 11 w Gdyni 
przy ul. 16 Lutego róg Podjazdowej odbędzje się lieyta- 
cja publiczną ruchomości a mianowicje: 1 rądjoaparat 
3 lampowy z głośnikiem, 1 szafa, 2 chodniki linol., 2 
skórki futyz. — wartość 80,— zł; o godz. 11,30 przy ul. 
Świętojańskiej przed Grażyną: 1 obraz ręcznie mglowa- 
ny (zawarcie pokoju wojny Światowej), 1 biurko i 1 
stół dębowy oszacowanych na łączną sumę zł 190,— 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasje wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 8 sierpnią 1934 r. 
(—) K., Błąszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego. z 
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Pokój 
umeblowany od zaraz dė 
wynajęcia. Dobry dom, wy: 
gody, ewentl. z utrzymać 


Szlachetne 
tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 


do nabycia w każdej ilości. | niem. Grudziądz, Ogrodo: 
Polecamy również tynki] wa 1, II. p. 5505 
myte, SR. Prz we 

wszystkie olorach znany ; 

ze swej dobroci naszej fa» Pistolety | 
brykacji Do nabycia rów: | automatyczne | 
nież marmurki do lastrica — „Parabellum“ i „Mauzer” 


biały, zielony, czarny, czer 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA" Gdy: 
nia, Abrahama 35, telefon 
2273. 5055 


kaliber 9 mm. kupię lub za: 
mienię na mniejsze. Czap: 
czyk, skład broni, Grudziądz 
Sienkiewicza 7. 5504 | 


BYDGOSZCZ |Ę 
5—10.000 zł -Í 


pożyczki poszukuje się za: | 
raz na krótki termin (1—3 
lat) za zabezpieczeniem hi: 
potecznem i. wekslowem. 
Odsetki 8% w stos. rocznym. 
Oferty uprasza się pod 7169 
do Adm. „Dnia Bydgoskie: 

go“ ul. M. Focha 123, Byd: 
goszcz. 5506. 


Inteligent 


pragnie poznać panią, maj 
terjalnie niezależną, która 
dopomoże odzyskać dobro 
utracone. Cel towarzyski: 
Zgłoszenia pod „Wierna 
Rzeka“ do „Dnia Bydgo| 
skiego“ Bydgoszcz, M. Fo 
cha 12. 5507 


Ceny zniżone o 30 proc, 


biały pakowy 


; kg 60 gr , 


i l. Kulerykih 


| Grudziądz, Pańska 19 


5508 EB 


4—gd 


Oferty f 
przy licytacji zostaną uwzględnione tylko tych licytan- 
tów, którzy przedłożą w terminie licytacyjnym zezwo- 

| 
| 


